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1. Wprowadzenie i metodologia

Zespół autorski Instytutu Badań nad Demokracją i Przedsiębiorstwem Prywatnym przedstawia pracę „Zagrożenia Stabilności ekonomicznej w Polsce i Europie Centralnej”. Zasadniczym powodem podjęcia tego tematu było rozszerzenie się destabilizacji ekonomicznej która jeszcze w 1997 roku obejmowała kraje Azji Południowo-Wschodniej, następnie w sierpniu 1998 roku przeniosła się do krajów dawnego ZSRR aby wkrótce potem zachwiać gospodarką Brazylii. W zdecydowanej większości krajów przyczyny kryzysów finansowych były podobne: nadmierne rozbudowane wydatki rządowe pokrywane z drogich obligacji skarbowych, zawyżone kursy walutowe miejscowych walut, nadmierna konsumpcja oraz poważny deficyt w handlu zagranicznym. Jest kwestią symptomatyczną, że w każdym państwie dotkniętym kryzysem istotnym czynnikiem powodującym kryzys finansowy była zła gospodarka publiczna, zwłaszcza zaś odnotowanie poważnych deficytów budżetowych. Kiedy zaczęły pojawiać się pierwsze oznaki destabilizacji gospodarczej, co przybierało najczęściej formę niepokojących informacji o osiąganych deficytach handlowych, budżetowych czy płatniczych, inwestorzy zagraniczni usiłowali jak najszybciej wycofać swoje inwestycje portfelowe. Powodowało to natychmiastowy nacisk na spadek kursu lokalnej waluty. Najczęściej banki centralne krajów dotkniętych kryzysem podejmowały interwencję walutową, co z reguły prowadziło do spadku oficjalnych rezerw walutowych i jeszcze bardziej nasilało spekulację. Do inwestorów zagranicznych dołączali się krajowi, którzy chcieli wymienić swoje lokaty na waluty zagraniczne. Potęgowało to jeszcze bardziej panikę. Kiedy w sierpniu 1998 roku wybuchł kryzys finansowy w Rosji a jej rząd praktycznie zawiesił możliwość realizacji rosyjskich obligacji skarbowych, w krajach europejskich zapanowała panika.

Bardzo wzmógł się nacisk na wycofywanie inwestycji portfelowych z krajów Europy Środkowej. Jednakże kraje te bardzo spokojnie na to zareagowały, pozwalając na początku na pewien wzrost kursów walut zagranicznych a potem na ich spadek. W październiku 1998 roku zaczeło się wydawać, iż rosyjski kryzys rosyjski powoli mija a jego skutki nie będą aż tak widoczne dla krajów Europy Środkowej. Tymczasem od początku 1999 roku sytuacja ekonomiczna w Europie Środkowej zaczęła się powoli pogarszać. W związku z powyższym warto postawić pytania: „Czy Europie Środkowej i Polsce grozi destabilizacja ekonomiczna podobna do tej obserwowanej w krajach Azji Płd.-Wsch, Rosji  czy wreszcie Brazyli ? a także „Co rządy krajów Europy Centralnej powinny uczynić aby groźbę taką odsunąć ?” Z tym ostatnim pytaniem wiąże się ewentualne wsparcie dla działań dostosowawczych w Europie Centralnej przez państwa UE i Amerykę.

Postawione powyżej pytania równie silnie dotyczą Polski. Z tego też względu zespół Instytutu pdjął się realizacji badania Zagrożenia stabilności ekonomicznej w Polsce  i Europie Centralnej. Badanie zostało przeprowadzone przy wykorzystaniu trzech metodologii. Po pierwsze, przeprowadzono analizę materiałów i danych wtórnych dla uzyskania obrazu funkcjonowania polskiej polityki kursowej na tle rozwiązań UE. Po drugie, przygotowano prognozę ekonometryczną w dwóch wariantach: ekstrapolacyjną i symulacyjną- określającą wartości zmiennych prognozowanych w zależności od zadanych hipotetycznych wielkości parametrów. Celem tej procedury badawczej było porównanie „aktywnej” i „pasywnej” polityki dostosowawczej. Po trzecie, przeprowadzono badanie ankietowe małych i średnich przedsiębiorstw, którego celem było poznanie opinii, ocen, przewidywań i potrzeb kręgów gospodarczych związanych z destabilizacją sytuacji ekonomicznej w Polsce i Europie Centralnej.

Badanie ankietowe zostało przeprowadzone w trzech regionach : na Pomorzu Mazowszu i w Wielkopolsce. Badaniu poddano grupę celową małych i średnich przedsiębiorstw, które w 2/3 były członkami regionalnych izb gospodarczych lub korzystały z usług izb gospodarczych czy ośrodków doradztwa dla małych przedsiębiorstw. Badane przedsiębiorstwa zaliczały się w przeważającej mierze z do firm małych i średnich. Poniżej zaprezentowano dane charakteryzujące badaną populację przedsiębiorstw.

Tablica 1

Rodzaj działalności badanej grupy przedsiębiorstw

Działalność
% respondentów

produkcja
29

handel
26

usługi
37

budownictwo
7

Źrtódło: opracowanie własne na podstawie danych ankietowych.

Jak wskazują przedstawione dane badane firmy mniej więcej w dość podobnych proporcjach prowadziły produkcję i handel, natomiast populacja firm usługowych była największa.

Tablica 2

Obroty w 1998 r. badanych przedsiębiorstw


% respondentów

do 500 tys zł
15


500 tys. - 2 mln
22
37

2 mln - 5 mln
19


5-10 mln
14
33

10-20 mln
12


20-50 mln
13
25

50-100 mln
3


ponad 100 mln
2
5

Źródło: opracowanie własne na podstawie danych ankietowych.

W badanej grupie przedsiębiorstw najwięcej było jednostek o obrotach do 2 mln zł-37%. Liczebność jednostek o wyższych obrotach spadała w miarę wzrostu obrotów.

Tablica 3

Terytorialny zasięg działalności.

% respondentów

lokalny
23

regionalny
13

ogólnokrajowy
34

kraj i zagranica
30

Żródło: opracowanie własne na podstawie danych ankietowych.

Większość badanych firm posiadała zasięg ogólnokrajowy albo krajowy i zagraniczny. Firmy działające lokalnie i regionalnie stanowiły ok. 36% badanych. Przeciętne zatrudnienie w badanej grupie przedsiębiorstw wynosiło 53 osoby na koniec 1998 roku. Respondentami badania byli w 70% mężczyźni. Przeciętny wiek respondentów wynosił 43 lata. Odpowiedzi udzielili właściciele /współwłaściciele 47%, dyrektorzy 32%, kierownicy 6%, specjaliści 10%,  główni księgowi 6%. Wyniki badawcze zawarte w rozdziałach 2-6 niniejszej pracy, oparte są o wyżej scharakteryzowaną grupę.

Zespół autorski 

Instytutu Badań nad Demokracją 

i Przedsiębiorstwem Prywatnym

2. Czynniki zagrożenia stabilności ekonomicznej w Europie Centralnej w opinii przedsiębiorców

Spadek tempa wzrostu gospodarczego zaczął być odczuwany przez krajowe podmioty w drugiej połowie 1998. Kierownicy firm, obserwując z jednej strony mniejsze tempo wzrostu  w Polsce, z drugiej zaś narastanie symptomów kryzysowych w innych rozwijających się gospodarkach, zgromadzili własne obserwacje i przemyślenia na temat czynników stwarzających zagrożenie dla stabilności ekonomicznej. Obserwacje te mogą  stanowić ważny materiał dla wniosków  także o charakterze makroekonomicznym. Przeprowadzone przez Instytut badanie ankietowe pokazuje, jakie czynniki  oddziaływają negatywnie na największy odsetek  przedsiębiorstw i w związku z tym powinny być głównym obiektem zainteresowania polityki gospodarczej Ankietowani przedsiębiorcy w następujący sposób postrzegają główne zagrożenia dla stabilności gospodarczej:

Tabela 4

Główne zagrożenia stabilizacji ekonomicznej w Polsce i Europie Centralnej

Rodzaj zagrożenia
 % respondentów

Spadek popytu i konsumpcji
49

Wzrost biurokracji i fiskalizm
39

Załamanie eksportu na Wschód
38

Wzrost bezrobocia
26

Strajki i niepokoje społeczne
26

Niestabilność kursów i spekulacja walutowa
26

Spadek inwestycji bezpośrednich
24

Inflacja
18

Spadek konkurencyjności produkcji 
17

Niewypłacalność partnerów ze Wschodu
16

Spadek inwestycji portfelowych
7

Źródło: Opracowanie własne na podstawie badań ankietowych

W trakcie badania przedsiębiorcy mogli wskazać maksymalnie trzy rodzaje zagrożeń. Z punktu widzenia firm najgroźniejszy jest spadek popytu i konsumpcji. Na ten czynnik wskazała połowa ankietowanych firm. Jedna trzecia reprezentantów przedsiębiorstw wskazała na wzrost obowiązków administracyjnych, związanych z prowadzeniem firm  i na nadmierny fiskalizm. Zarówno fiskalizm jak i biurokracja ograniczają środki, które mogą być przeznaczone na rozwój. Biurokracja zwiększa koszty działalności, zmniejszając zyski a wysokie podatki i para podatki limitują środki, które pozostają w przedsiębiorstwie po wywiązaniu się ze zobowiązań wobec skarbu państwa. Niemal tyle samo ankietowanych stwierdziło, że jednym z istotnych zagrożeń jest zmniejszenie popytu zagranicznego, związane z załamaniem eksportu na Wschód. 

Dwa z wymienionych czynników są bezpośrednio związane ze zmniejszeniem popytu, krajowego i zagranicznego. Trzeci z istotnych czynników jest obiektem zainteresowania polityków od ponad roku. W zakresie zmniejszenia kosztów administracyjnych firm dotychczasowe wyniki Zespołu ds. Odbiurokratyzowania Gospodarki są bardzo skromne. Niewielkie ograniczenie biurokracji związanej z obsługą systemu podatkowego nastąpiło równolegle z niewspółmiernie dużym wzrostem obciążeń  wynikających ze zmiany systemu ubezpieczeń społecznych i zdrowotnych. Badanie Instytutu pokazuje, że wzrost biurokracji jest postrzegany jako istotny czynnik mający negatywny wpływ na warunki prowadzenia działalności gospodarczej.

Zagrożenie dla stabilności gospodarczej stwarzają także czynniki postrzegane jako ważne przez część ankietowanych przedsiębiorstw. Należą do nich: strajki i niepokoje społeczne, niestabilność i spekulacja walutowa, wzrost bezrobocia i spadek bezpośrednich inwestycji zagranicznych. Sposób w jaki poszczególne czynniki wpływają na firmy, stwarzając zagrożenie dla stabilności ekonomicznej będzie omawiany w dalszej części pracy. 

Spadek popytu i konsumpcji

W trakcie omawianego badania przedsiębiorcy zostali poproszeni o wskazanie w jaki sposób spadek popytu i konsumpcji wpływa na zagrożenie ekonomicznej pozycji przedsiębiorstwa. Z podanych przez Instytut  czynników można było wybrać maksymalnie trzy. Kolejna tablica pokazuje wskazania ankietowanych.

Tablica 5

Wpływ spadku popytu i konsumpcji na zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa

Efekt oddziaływania
% respondentów

Poziom zysków i dochodowość firmy spadają
52


Firma notuje spadek sprzedaży
49


Firma musi szukać nowych dziedzin działalności
38


Firma doświadcza zwiększonych trudności w regulowaniu swoich zobowiązań
22
80

Firma posiada duże trudności ze sprzedażą
20


Firma musi zwalniać pracowników
15


Firma ogranicza swoje inwestycje
13


Firma nie doświadcza spadku popytu i konsumpcji

20

Źródło: Opracowanie własne na podstawie badań ankietowych

Osiemdziesiąt procent ankietowanych firm odczuwa wpływ spadku popytu i konsumpcji. Czynnik ten jest odczuwany przez największa liczbę podmiotów, a także jak wynika z poprzedniej tablicy największą liczba firm traktuje go jako istotny dla stabilności gospodarczej w kraju w całej Europie Środkowej. W ponad połowie firm spadek ten znajduje bezpośrednie odzwierciedlenie w spadku zysków i dochodowości firmy.  Niemal z reguły jest to wynikiem spadku sprzedaży, przy czym co piątej firmie jest trudno sprzedać swoje wyroby czy usługi.  Dla ponad 1/3 ankietowanych przedsiębiorców spadek sprzedaży jest na tyle dotkliwy, że zmuszone są do przebranżowienia i zmiany zakresu działalności.  Co piąta firma ma problemy z płynnością finansową, a co 6-7 jest zmuszona do zwalniania pracowników. 

Spadek popytu stwarza z punktu widzenia firm największe zagrożenie dla stabilności gospodarczej. Zastosowanie w tegorocznym budżecie ostrych kryteriów oszczędnościowych, zaakceptowanie spowolnienia tempa wzrostu dochodów gospodarstw domowych i tempa wzrostu spożycia indywidualnego wpływa bezpośrednio na kondycję przedsiębiorstw pracujących na potrzeby rynku dóbr konsumpcyjnych. Konsumpcję ogranicza w bieżącym roku również spadek tempa wzrostu dochodów w sferze budżetowej. Wyniki badań pokazują że spadek konsumpcji wewnętrznej może być dużym zagrożeniem dla przemysłu przetwórczego a także dla firm usługowych w Polsce i w Europie Środkowej.

Wyniki badań pokazują także skalę powiązania spadku popytu ze wzrostem bezrobocia.  Dla 15 procent ankietowanych firm spadek ten oznacza konieczność zwolnienia pracowników, a tym samym dalszego spadku konsumpcji i wzrostu obciążeń budżetowych Konsekwencja może być konieczność nowelizacji ustawy budżetowej. Oczekiwanie przez przedsiębiorców ponownego pobudzenia popytu  może być więc również korzystne dla gospodarki. Zagrożenia związane ze zbyt szybkim tłumieniem tempa wzrostu konsumpcji mogą się okazać niebezpieczne dla finansów publicznych, wbrew założeniom aktualnej polityki gospodarczej. 

Wzrost biurokracji i fiskalizm

W trakcie badania autorzy pytali przedsiębiorców o to w jaki sposób wzrost biurokracji i fiskalizm wpływają na zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa . Kolejna tablica prezentuje oceny ankietowanych firm. 

Tablica 6

Wpływ wzrostu biurokracji i fiskalizmu na  zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa

Efekt oddziaływania
% respondentów

Zwiększenie kosztów administracyjnych przedsiębiorstwa
61

Zwiększenie skłonności do poszukiwania luk prawnych i obejść przepisów
56

Obniżenie dochodów i zysków
50

Ograniczanie zdolności do inwestowania
33

Spadek konkurencyjności firmy
18

Zniechęcenie do działalności gospodarczej
33

Źródło: Opracowanie własne na podstawie badań ankietowych

Wzrost obciążeń biurokratycznych  zwiększa w sposób odczuwalny koszty administracyjne w ponad 60 procent firm. Fiskalizm z kolei skłania firmy do poszukiwania luk i obejść prawnych w celu zmniejszenia obciążeń wynikających ze zobowiązań wobec skarbu państwa. Poszukiwanie legalnych a często również nielegalnych sposobów zmniejszenia obciążeń publicznych powoduje nie tylko ograniczenie dochodów budżetowych  ale również zmniejsza ilość czasu, którą przedsiębiorcy mogą przeznaczyć na sprawy związane np. ze sprzedażą czy produkcją. Fiskalizm i biurokracja wpływają na zmniejszenie dochodów w połowie firm. W jednej trzeciej ankietowanych przedsiębiorstw ograniczają zdolności do inwestowania i wręcz zniechęcają do prowadzenia działalności gospodarczej. 

Prowadzenie polityki sprzyjającej stabilizacji gospodarczej powinno więc uwzględniać ograniczenie biurokracji. Powyżej wspomniano, ze dotychczasowe działania władz publicznych w tym zakresie są niewystarczające. Tworzenie nowych obciążeń biurokratycznych, często nie mających uzasadnienia,  w okresie kiedy działa Komisja ds. Odbiurokratyzowania Gospodarki wskazuje na brak koordynacji działań rządu. Nowe rozwiązania prawne, wprowadzone wraz z czterema wielkimi reformami  wymagają pilnego odbiurokratyzowania. Zdaniem Instytutu, wskazane jest aby działalność Komisji zajmującej się usuwaniem zbędnych lub wręcz szkodliwych z punktu widzenia prowadzenia działalności gospodarczej regulacji była prowadzona regularnie, a nie od spotkania do spotkania. Wszystkie nowe ustawy mające wpływ na prowadzenie firm powinny być oceniane przez wspomnianą Komisję  a  oceny te powinny być prezentowane w trakcie prac właściwych komisji sejmowych.  Brak stałego monitoringu procesu legislacyjnego z punktu widzenia eliminacji zbędnych obciążeń administracyjnych będzie wywoływał konieczność odbiurokratyzowania niemal wszystkich nowych regulacji. 

Załamanie eksportu na Wschód

Załamanie eksportu na Wschód zostało uznane za istotny czynnik destabilizacji  dla gospodarki Europy Środkowej przez ponad 1/3 ankietowanych przedsiębiorstw. Przedstawione poniżej wyniki pokazują, że przedsiębiorcy oceniają, iż załamanie rynku wschodniego ma bardziej negatywny wpływ na poszczególne przedsiębiorstwa.

Tablica 7

Wpływ załamania eksportu na Wschód na zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa

Efekt oddziaływania
% respondentów

Spadek sprzedaży wywołany pośrednio kryzysem Wschodnim
29


Spadek sprzedaży eksportowej
19


Nacisk na obniżenie cen
16


Konieczność zmniejszenia zatrudnienia
14
51

Konieczność ograniczenia inwestycji
10


W efekcie kryzysu Wschodniego firma musiała się przebranżowić
3


Firma poniosła poważne straty
0


Załamanie eksportu na Wschód nie wpływa na zagrożenie  pozycji ekonomicznej firmy
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Załamanie eksportu na Wschód wpływa na zagrożenie pozycji ekonomicznej  połowy ankietowanych firm, podczas gdy uprzednio jedna trzecia przedsiębiorstw uznała, że jest czynnikiem mającym istotny wpływ na destabilizację w skali całej gospodarki regionu.. Dane te pokazują jak szerokie jest oddziaływanie destabilizacji gospodarki rosyjskiej i innych krajów byłego Związku Radzieckiego. Eksport do Rosji to wprawdzie tylko 8,4% całego polskiego eksportu. Obsługuje go ponad 5 700 firm, co stanowi 15,5 procent liczby polskich eksporterów. Oznacza to, że  wśród eksporterów, podobnie jak wśród adresatów badań Instytutu dominują reprezentanci sektora MSP. Kryzys rosyjski okazał się więc znacznie groźniejszy  dla małych i średnich firm niż dla dużych podmiotów Nawet jednak biorąc pod uwagę wspomnianą strukturę respondentów, widać, że skutki kryzysu znacznie wykraczają poza grupę bezpośrednich eksporterów. 

Wśród artykułów eksportowanych do Rosji dominują produkty żywnościowe. Produkty rolno-spożywcze to ponad 42 procent polskiego eksportu do Rosji. 
 Obok żywności znaczący udział w polskim eksporcie do Rosji mają wyroby przemysłu chemicznego, elektromaszynowego i meble. Spadek eksportu w tych branżach spowodował zwiększony napływ towarów na rynek krajowy i przyczynił się do zmniejszenia tempa inflacji. Biorąc pod uwagę stosunkowo duży udział małych producentów we wspomnianych branżach  można uznać, że skutki kryzysu wschodniego odczuła  duża część produkcyjnych MSP. Firmy te miały ograniczone możliwości dostosowywania cen do poziomu inflacji  a część z nich, jak pokazują wyniki badania,  odczuła nacisk na obniżenie cen i  równolegle spadek sprzedaży. 

Przedstawione wyniki wskazują także na elastyczność ankietowanych firm w dostosowywaniu się do zmian rynkowych. Pomimo, że kryzys na Wschodzie trwa dopiero kilka miesięcy są już przedsiębiorstwa, które pod wpływem kryzysu dokonały restrukturyzacji i zmieniły branżę. Takich firm nie ma zbyt wiele, ale co trzydziesta firma zdecydowała się na przeprowadzenie radykalnych zmian, które umożliwiły dalsze funkcjonowanie. Jednocześnie, żadna z ankietowanych nie poniosła w wyniku kryzysu rosyjskiego bardzo poważnych strat. Załamanie gospodarcze na Wschodzie miało duży wpływ na pozycję konkurencyjną polskich MSP. Jednak kryzys uderzył w najbardziej mobilną grupę przedsiębiorstw.  Małe i średnie firmy znajdują drogi utrzymania się na rynku. Kryzys Wschodni jest wprawdzie znaczącym ale nie najważniejszym czynnikiem destabilizującym  krajową gospodarkę. 

Strajki i niepokoje społeczne

Przedmiotem badania ankietowego było także określenie, w jaki sposób strajki i niepokoje społeczne stwarzają zagrożenie dla stabilizacji warunków funkcjonowania przedsiębiorstw. Wyniki  zawarte są w kolejnej tablicy. 

Tablica 8

Wpływ strajków i niepokoi społecznych na zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa

Efekt oddziaływania
% respondentów

zwiększenie niepewności warunków prowadzenia działalności gospodarczej
31


zagrożenie terminowości dostaw materiałów i towarów
30


groźba dezorganizacji działalności prowadzonej przez firmę
26
68

Utrudnianie planowania działalności
25


Wzrost roszczeń płacowych
17


Ograniczenie zdolność firmy do regulowania zobowiązań
16


Strajki i niepokoje społeczne nie wpływają na zagrożenie pozycji ekonomicznej przedsiębiorstwa

32
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Skutki strajków są odczuwane przez dwie trzecie ankietowanych przedsiębiorstw. Strajki zwiększają przede wszystkim niepewność warunków prowadzenia działalności, zagrażają terminowości dostaw materiałów i towarów i dezorganizują działalność firmy.  W mniejszym stopniu natomiast wpływają na wzrost roszczeń płacowych. Naciski na wzrost płac pod wpływem strajków sygnalizuje co 6 ankietowana firma. Dane te mogą wskazywać na większą odporność sektora MSP na naciski płacowe w porównaniu do dużych podmiotów.

Ankietowane firmy dostrzegają także związek pomiędzy niepokojami społecznymi a zdolnością do regulowania zobowiązań. Strajki i niepokoje utrudniają proces komunikacji, zmniejszają skuteczność działań marketingowych , opóźniają zarówno dostawy firmy jak i dostawy kontrahentów i tym samym opóźniają przepływy pieniężne i zmniejszają płynność. Problemy z płynnością w jednym przedsiębiorstwie przekładają się na problemy z regulowaniem zobowiązań wobec kolejnych firm. 

Przedsiębiorcy, dostrzegając znaczenie spokoju jako czynnika stabilizacji gospodarczej.  Gotowi są pogodzić się ze zwiększonymi wydatkami na cele socjalne, jeżeli prowadzą one do zapewnienia zgody społecznej. Przykładowo, przeprowadzone przez Instytut badanie oceny kierunków działań władz publicznych wobec rolnictwa pokazało, że przedsiębiorcy są przeciwni zmniejszeniu pomocy socjalnej dla tego działu gospodarki
 Nie oznacza to jednak zgody na  łagodzenie konfliktów poprzez transfery środków publicznych do strajkujących czy protestujących grup. Środki te powinny służyć rozwiązywaniu problemów a nie tylko chwilowemu gaszeniu konfliktów.

Niestabilność i spekulacja walutowa

Oddziaływanie braku stabilności kursów walut i spekulacji walutowej pokazuje kolejna tablica.

Tablica 9

Wpływ niestabilności i spekulacji walutowej na pozycję przedsiębiorstwa

Efekt oddziaływania
% respondentów

Utrudnia planowanie działalności
57


Powoduje ciągłe zmiany cen towarów z importu
49


Wprowadza nieoczekiwane zaburzenia do rytmu działalności firmy
33
74

Zniechęca klientów do płacenia wyższych cen
24


Zwiększa zobowiązania zagraniczne firmy, którym trudno podołać
16


Niestabilność i spekulacja walutowa nie wpływają na pozycję naszego przedsiębiorstwa
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Niestabilność i spekulacja walutowa jest czynnikiem odczuwanym przez stosunkowo dużą grupę firm. Negatywne oddziaływanie tego czynnika sygnalizuje trzy czwarte ankietowanych firm.  Ponad połowa firm stwierdziła, że brak stabilności kursów utrudnia planowanie działalności . Duża grupa przedsiębiorców odczuwa  także niekorzystny wpływ wahania cen importowanych komponentów i surowców z importu. Wahania kursów to zjawisko normalne w gospodarce rynkowej. Jeżeli jednak skala tych wahań przekracza w ciągu miesiąca kilkanaście procent to ryzyko związane z prowadzeniem działalności znacznie się zwiększa. Trudno w takiej sytuacji ocenić zmiany popytu i zaplanować przepływy finansowe. Nagły wzrost ceny importowanych towarów rynkowych lub komponentów do produkcji i rezultacie konieczność podniesienia ceny może doprowadzić do gwałtownego załamania poziomu sprzedaży. Firma w krótkim okresie czasu, dzielącym np. kolejne dostawy importowanych produktów może znaleźć się w sytuacji kryzysowej. 

Co szósta ankietowana firma stwierdziła, że wahania kursów zwiększają zobowiązania zagraniczne firmy. Z jednej strony są to najprawdopodobniej zobowiązania wynikające z przesuniętych płatności za importowane towary. Obok tego jednak wyniki badania pokazują, że polskie firmy należące do sektora MSP są w dużym stopniu zadłużone zagranicą. Ubiegłoroczne  badania instytutu pokazało, zadłużenie zagraniczne sektora MSP w 1996 roku zwiększyło się o 60 procent. Szczególnie dużą dynamikę można było zaobserwować  w grupie małych podmiotów,  do 50 pracujących. Zagraniczne zadłużenie tej grupy firm wzrosło o ponad 100 procent. 

Uzyskane dane pokazują także, że ankietowane przedsiębiorstwa nie mogą przekładać na konsumentów wzrostu cen, wynikającego ze wzrostu kursów walutowych. Co czwarta firma stwierdziła, że konieczność płacenia wyższych cen zniechęca potencjalnych klientów. Wzrost kursów, korzystny dla eksporterów oznacza jednocześnie zwiększone problemy ze spadkiem  popytu w pozostałych grupach przedsiębiorstw.

Wzrost bezrobocia

Oceniając wpływ czynników stwarzających zagrożenie dla pozycji przedsiębiorstwa  przedsiębiorcy  stwierdzali, ze pod wpływem spadku popytu i zmniejszenia eksportu na Wschód zmuszeni są zwalniać pracowników. W skali gospodarki prowadzi to do zwiększenia stopy bezrobocia. Kolejna tabela pokazuje, że wzrost bezrobocia jest istotnym czynnikiem  destabilizującym funkcjonowanie przedsiębiorstw.

Tablica 10

Wpływ wzrostu bezrobocia na zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa

Efekt oddziaływania 
% respondentów

Rosną niepokoje społeczne
45


Pogarszają się nastroje wśród pracowników
32


Spada efektywność pracy
17


Spadają ceny wyrobów oferowanych przez firmę
16
66

Trudniej jest zwalniać pracowników 
12


Pracownicy nie są elastyczni w negocjacjach z pracodawcami
12


Spada popyt na produkty firmy
10


Wzrost bezrobocia nie wpływa na zagrożenie pozycji  przedsiębiorstwa

34
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Skutki wzrostu bezrobocia odczuwa 2/3 ankietowanych firm. Bezrobocie przede wszystkim wpływa na wzrost niepokojów społecznych i na pojawienie zagrożeń przedstawionych wcześniej, związanych z tym zjawiskiem. Pogarszają się nastroje wśród pracowników. Pracownicy, obawiając się zwolnienia bardzo uważnie i czasami podejrzliwie obserwują działania pracodawcy.  Wobec zagrożenia znacznie trudniej mogą się identyfikować z działaniami macierzystej firmy. W rezultacie spada efektywność pracy.  Zjawisko takie sygnalizuje co 5-6 ankietowana firma 

Wzrost bezrobocia oznacza spadek dochodów osób dotkniętych utratą pracy, a tym samym zmniejszony popyt. Ankietowane firmy stwierdziły, że w związku ze spadkiem dochodów zmuszeni są obniżać  ceny. W co dziesiątej firmie spada popyt. 

Inflacja

Przedstawione na początku rozdziału dane pokazują, że inflacja,  zdaniem co piątej ankietowanej firmy stanowi zagrożenie dla stabilizacji gospodarczej w regionie. W kraju jej skutki są odczuwalne w przeszło 2/3 ankietowanych przedsiębiorstw, co pokazuje kolejna tablica

Tablica 11

Wpływ inflacji na zagrożenie pozycji przedsiębiorstw

Efekt oddziaływania
% respondentów

Obniża opłacalność prowadzenia działalności gospodarczej
49


Utrudnia planowanie działalności
38


Ogranicza popyt
29


Zwiększa roszczenia płacowe pracowników
23
68

Zwiększa zobowiązania firmy, którym trudno podołać
22


Wprowadza nieoczekiwane zaburzenia do rytmu działalności firmy
18


Inflacja nie zagraża pozycji ekonomicznej przedsiębiorstwa
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Przede wszystkim inflacja obniża opłacalność prowadzenia działalności gospodarczej. Potwierdza to trudności małych i średnich firm z podwyższaniem cen, zgodnie ze wzrostem inflacji.   W wielu wypadkach  MSP zmuszane są do utrzymywania ceny na poprzednim poziomie i obniżania zysku. Ponadto przedsiębiorcy, mając bardzo ograniczone możliwości ponoszenia cen, musza liczyć się z wzrostem kosztów prowadzenia działalności, związanych np ze zwiększeniem roszczeń płacowych pracowników czy też wzrostem kosztów surowców, podzespołów i  usług. Inflacja ogranicza też popyt w niemal co trzeciej firmie  i utrudnia planowanie działalności w prawie 40 procentach ankietowanych podmiotów

Spadek konkurencyjności 

Kolejna tablica pokazuje, w jaki sposób spadek konkurencyjności oddziaływa na ankietowane przedsiębiorstwa.

Tablica 12

Wpływ spadku  konkurencyjności na zagrożenie pozycji przedsiębiorstwa.

Efekt oddziaływania
% respondentów

Poziom zysków i dochodowość firmy spadają
55


Firma notuje spadek sprzedaży
45


Firma musi szukać nowych dziedzin działalności
30


Rosną trudności z regulowaniem zobowiązań firmy
18
75

Firma musi zwalniać pracowników
13


Firma ma duże trudności ze sprzedażą
10


Firma nie doświadcza spadku konkurencyjności

25
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Spadek konkurencyjności był stosunkowo rzadko wymieniany jako jeden z trzech głównych czynników zagrożenia dla gospodarki Polski i Europy Środkowej. Przedstawiona tablica pokazuje jednak, że  zagrożenie spadkiem konkurencyjności jest  odczuwane przez 75 procent ankietowanych przedsiębiorstw. Może to oznaczać, że ankietowane firmy są przekonane, że spadek konkurencyjności jest bardziej niebezpieczny dla ich przedsiębiorstw niż dla całej gospodarki regionu. Ankietowane firmy stwierdziły, że spadek konkurencyjności w ich wypadku prowadzi przede wszystkim do spadku  sprzedaży i poziomu zysków . Skalę zjawiska pokazuje odsetek firm (30 procent),  które uznają, że powinny szukać nowych dziedzin działalności. Może to oznaczać, że dotychczasowe branże przestały być dochodowe i działania ukierunkowane np. na poprawę efektywności  nie przyniosą rezultatu. 

Przedstawione powyżej wyniki badań pokazują, że dla firm największym zagrożeniem jest spadek popytu, zarówno krajowego jak i zagranicznego. Jest to czynnik znacznie groźniejszy niż np inflacja Taki rezultat jest  tylko częściowo wynikiem tego, że badania były prowadzone w okresie spadku inflacji do najniższego poziomu od kilkunastu lat. Przedsiębiorcy potrafią skutecznie funkcjonować w warunkach podwyższonej inflacji. Natomiast wszelkie ograniczenia popytu znajdują szybkie przełożenie na spadek sprzedaży i dochodów.

Badania pokazały także duże zagrożenie związane ze wzrostem obciążeń administracyjnych, co może świadczyć o małej skuteczności dotychczasowych działań w zakresie odbiurokratyzowania gospodarki. Przegląd prawa gospodarczego pod katem usuwania zbędnych obciążeń staje się sprawą priorytetową. 

3. Wpływ kryzysów na “rynkach wschodzących” na kondycję ekonomiczną przedsiębiorstw i rozwój gospodarczy

Instytut Badań nad Demokracją i Przedsiębiorstwem Prywatnym przeprowadził badania ankietowe wśród przedsiębiorców w celu uzyskania informacji w zakresie skali oddziaływania zewnętrznych kryzysów pochodzących z gospodarek krajów wschodzących na kondycję polskich przedsiębiorstw. Tytułem wstępu przedstawiamy  udział eksportu przykładowych branż w sprzedaży do Rosji.

Tablica 13

Udział eksportu przykładowych branż w sprzedaży do Rosji:

Branża
Eksport łączny w mln zł
Eksport do Rosji w %

kosmetyki
220,3
27,2

środki piorące
165,8
24,5

mięso
163,1
47,5

cukier
107,9
36,4

wyroby piekarnicze
95,6
41,8

źródło: Puls Biznesu, 1 września 1998

Dla zachowania obrazu porównawczego w zakresie oceny kierunku rozwoju polskiej gospodarki załączamy jednocześnie ocenę ekspertów Międzynarodowego Funduszu Walutowego, w oparciu o którą można wywnioskować korzystną prognozę rozwoju gospodarczego Polski.  

Tablica 14

Oceny rozwoju sytuacji ekonomicznej w Polsce przez MFW

Polskie perspektywy 
Prognoza


1997 r.
1998 r.
1999 r.
2000 r.
2001 r.
2002 r.
2003 r.

inwestycje brutto (odsetek PKB)
23,9
24,5
25,3
26,0
26,6
27,3
28,2

w tym:








prywatne
20,3
21,0
21,9
22,6
23,1
23,6
24,0

publiczne
3,7
3,5
3,4
3,4
3,5
3,8
4,2

deficyt budżetowy
-3,3
-2,9
-2,7
-2,3
-1,8
-1,3
-0,8

konsumpcja (w proc.)
6,0
4,4
3,4
4,2
4,2
4,2
4,2

w tym:








prywatna
7,1
5,0
4,0
4,9
5,0
5,0
5,0

publiczna
2,4
2,1
1,3
1,4
1,2
1,0
1,0

eksport
14,0
13,0
5,8
16,6
13,3
13,6
15,0

import
23,9
17,9
7,3
10,1
10,6
12,6
13,9

PKB
6,9
5,2
4,7
5,3
5,5
5,5
5,5

inflacja
13,9
9,3
7,5
7,0
6,5
5,0
4,0

Źródło: Międzynarodowy Fundusz Walutowy

Zaburzenia polskiej gospodarki, które nastąpiły w latach 1997 i 1998 miały różnorakie przyczyny. Zasadniczą winą za zaistniałą sytuację obarcza się  kryzys w Rosji i w Azji Płd.-Wsch. Były wicepremier i minister finansów a aktualny doradca ekonomiczny Prezydenta RP Marek Belka uważa, że „gdyby nie te kryzysy zewnętrzne to osłabienie tempa rozwoju w Polsce byłoby mniejsze, rozłożone w czasie, łatwiejsze do odwrócenia. (4)  Polska stosunkowo młoda gospodarka  jest bardzo wrażliwa na braki, które  doskwierają polskim przedsiębiorstwom, 60% spółek giełdowych w Polsce zanotowało gorsze wyniki niż rok wcześniej”(4). Lecz przypomnijmy skrótowo o jakich zawirowaniach tu mowa.    
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W ostatnich latach doprowadzono do  istotnego zmniejszania deficytu budżetowego w Polsce. Wprowadzane przez rząd reformy odbijają się jednak też kosztowo na sytuacji budżetowej. Jednocześnie nie tak odległy okres  sprowadził ostre zachwiania na równowagę ekonomiczną na “rynkach wschodzących” krajów byłego ZSRR, Azji Pfd.-Wsch, Brazylii. Tamtejsze kryzysy rozszerzyły się na również inne regiony świata.   Optymiści sądzili, że kryzys z krajów b. ZSRR czy Azji zatrzyma się na Brazylii. „Kraj ten  to ósma potęga gospodarcza świata. Miała być ona pierwszym krajem, w którym  największe gospodarki świata wraz z instytucjami finansowymi planowały nie doprowadzić do efektu domina i przez przeznaczenie ponad 40 mld. USD z Międzynarodowego Funduszu Walutowego, Banku Światowego, Interamerykańskiego Banku Rozwoju i 13 najbogatszych państw świata zlikwidować powstałe zawirowanie. Dla azjatyckich sił kierujących nastąpiło też swoiste trzęsienie ziemi, a potężny fundusz inwestycyjny Long Term Capital Management stracił miliardy dolarów. W lipcu 1997 trudno było przewidzieć, że zdewaluowany tajski  baht wywoła efekt domina ogarniający lawinowo całą Południowo-Wschodnią Azję” (1). Zachodzące w tym regionie zjawiska uderzały również w kraje, z którymi Polska ma duże obroty handlowe, więc 
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odbijało się to i na naszym kraju. Kryzys na „rynkach wschodzących”  charakteryzuje się tym, że  wciąga on kraje najbogatsze.   Załamanie w Brazylii najsilniej dotyka sąsiadów, a potem promieniuje na wszystkie strony. Osłabienie pozytywnych dynamicznych tendencji w gospodarce Stanów Zjednoczonych, których 20% wymiany handlowej przypada na ten właśnie rejon przenosi dalej te oddziaływania na Europę Zachodnią, a ta jest największym partnerem handlowym Polski.  (1)  

W Brazylii powstaje 3% światowego produktu brutto, sprawuje ona dominującą rolę w Ameryce Łacińskiej i zachodzące tam zjawiska (niekorzystne) doprowadziły do zamieszania giełdowego   na całym świecie, zwłaszcza, że nastąpiło to niedługo po kryzysach w Azji i w Rosji. Gdyby w  Brazylii nie doszło do stabilizacji, to „choroba” przeniosłaby się do jej sąsiadów. Często nawet nie trzeba czekać na efekt domina, lecz nerwowość na rynkach finansowych już może na tyle zachwiać gospodarką, by też objawiły się symptomy kryzysowe. „Pod koniec stycznia tego roku spadki indeksów na warszawskiej giełdzie były reakcją na zawirowania  w Sao Paulo. Jednocześnie eksperci podkreślają, że “nasz kraj to dla wielu zagranicznych inwestorów nadal jeden z rynków wschodzących i gdy coś złego się dzieje  w Tajlandii, w Indonezji, w Brazylii czy w Czechach, to chęć do wycofywania pieniędzy obejmuje także Polskę”. (2)   

Obserwacje naszego otoczenia gospodarczego nie zawsze dostarczają optymistycznego obrazu.   „Niemiecki Instytut Gospodarki zapowiedział, że wzrost gospodarczy w RFN spadnie do 1,4 % PKB w 1999 roku”(3), natomiast w ostatnich miesiącach ilość bezrobotnych w Niemczech zwiększyła się o pół miliona. Musimy też ostrożnie spojrzeć na zagrożenia  państwa socjalnego, skazanego na duże wydatki sektora publicznego.  George Soros, prezes Soros Fund Management  nie sądzi wprawdzie, aby Polsce groziło załamanie finansowe, tak jak to dotknęło rynek rosyjski czy brazylijski, gdyż nasz rynek zdążył się przygotować na podstawowe bolączki gospodarki i okazało się, że kłopoty  Brazylii nie zaszkodziły aż tak mocno Polsce. Soros twierdzi również, że „odpowiednia polityka makroekonomiczna i strukturalna pozwala uodparniać się  na zagrożenia zewnętrzne” (3).  

Zadaniem, jakie Instytut przed sobą postawił, nie było bezpośrednio zbadanie zagrożenia powstania kryzysu w Polsce, lecz stopnia oddziaływania kryzysów “krajów wschodzących” na sytuację polskich przedsiębiorstw.  Kryzys powstały w Rosji, oprócz burzy politycznej, spowodowany    był po części  również faktem pozostawienia Rosji “na pastwę mechanizmów samoregulacji". (3)  W Polsce, w “kraju wschodzącym” niekorzystne są spory polityczne, jako że i one pogarszają obraz kraju w oczach inwestorów zagranicznych. „ Szacuje się, że polskie przedsiębiorstwa zaciągnęły za granicą kredyty wysokości około 15 mld dolarów. Dla ich spłacania, przy utrzymaniu się aktualnego kursu złotego firmy będą musiały uzyskać kolejne 1,5 mld dolarów” (4). To właśnie wysokie kredyty zagraniczne i znaczna dewaluacja własnych walut  doprowadziły  przedsiębiorstwa indonezyjskie, tajskie i koreańskie  do ich bankructwa.(4)

Inicjator i prezes Światowego Forum Ekonomicznego w Davos wypowiedział się po ostatnim spotkaniu, że „społeczeństwa domagają się generalnych rozwiązań i recept na powstające sytuacje”(6). Natomiast skutków szeroko wchodzącej globalizacji, skutków zaburzeń giełdowych, czy też wprowadzenia EURO trudno do końca przewidzieć. Jednocześnie stwierdza się, że globalizacja nie jest sprawą ustaleń pomiędzy określonymi grupami biznesowymi, lecz jest wynikiem rozwoju technologicznego świata. (5) „ Globalizacja  nie jest strukturą ustaloną ani narzuconą. Przywódcy organizacji międzynarodowych wraz ze związkami zawodowymi apelują o kreowanie kapitalizmu  przyjaznego człowiekowi”(6).  

Powstaje  jednak nowa architektura rynku finansowego, z którą musimy się pogodzić, a która powoduje, że elektronicznie można przenosić miliardy dolarów w ciągu sekundy  do  odległego zakątka naszego globu, powodując powstawanie tam nowych miejsc pracy i  ożywienie gospodarcze kosztem tracących prawo bytu innych społeczeństw.  Szansa wysokich zysków sprowadza kapitały nie tylko spekulacyjne,  lecz i inwestycyjne, do krajów, które określane są mianem krajów wschodzących.  W przypadku symptomów kryzysu obserwowana jest ucieczka kapitału. W gospodarkach młodych, jeszcze nie okrzepłych,   do  których też należy zaliczyć Polskę i inne kraje Europy Centralnej i Wschodniej, obserwujemy w dzisiejszym świecie duże niebezpieczeństwo wywołania takiego kryzysu. Jeśli rynkowe informacje stają się mało przejrzyste, zachodzące zjawiska   gospodarcze zostaną odebrane inaczej, np. jako słabnięcie gospodarki, destabilizacja, załamanie finansowe,   to reakcją może być odpływ kapitału, wstrzymanie inwestycji zagranicznych, ograniczenie kontaktów gospodarczych. Inwestorzy preferują sytuacje jasne, stabilne, z perspektywą dobrego zysku.(6)    

Jakie wnioski można wyciągnąć dla polskiej gospodarki? Potrzebę ciągłej  analizy otoczenia, w którym się poruszamy. Stworzenia z Polski strefy  pewnych interesów i dobrego obszaru lokowania kapitału. Obecnemu rządowi zarzuca się politykę schładzania gospodarki. Nie ma matematycznej bezwzględnej  możliwości   sprawdzenia słuszności takiego postępowania. Polska cieszyła się przez szereg lat wysokim wzrostem  PKB, co ją wyróżniało w otoczeniu gospodarczym naszego regionu.  Lecz gospodarka wymaga również stabilizacji i okrzepnięcia. Umocnienia zdobytej pozycji.   Znajdując się w fazie  przygotowawczej do struktur Unii Europejskiej dobrze jest mieć ustabilizowaną, ale i mocną pozycję. Równocześnie nasuwają się czasem pytania, czy schładzanie nas nie zamrozi. Czy nie wygeneruje większej ilości bezrobotnych, czy nie osłabi klimatu inwestycyjnego, czy nie zniechęci kapitału zagranicznego. Odpowiedzi na te pytania należy szukać  u przedsiębiorców ocierających się o wszystkie sfery wymienionych zagadnień. „Obserwacje zjawisk gospodarki światowej pozwalają widzieć w globalizacji i zmienionej architekturze finansowej świata zarówno szanse, jak i zagrożenia” (3).  Plusem staje się to wtedy, gdy powoduje u nas dopływ środków zewnętrznych, powstawanie nowych miejsc pracy,  pozyskiwanie zaufania, wzrost dobrobytu ludności, bogacenie się społeczeństwa. Niebezpieczeństwo pojawia się przy reakcjach odwrotnych. Nowa struktura gospodarcza wypowiada  się z troską o dobro człowieka, lecz brak wypracowania mechanizmów stabilizujących może spowodować natychmiastową zmianę orientacji kapitałowej.  

Kryzys w Rosji  został wywołany wielorakimi czynnikami. Analizowanie ich wychodzi poza ramy niniejszego opracowania, które służy jako tło do przedstawienia opinii przedsiębiorców na skutki oddziaływania kryzysów w krajach wschodzących na nasze przedsiębiorstwa.  Być może pozwoli to zabezpieczyć  Polskę  przed bolesnym   regresem gospodarczym i wprowadzić mechanizmy stabilizujące bez protekcjonalizmu państwa, który jest sprzeczny z duchem gospodarki wolnorynkowej.  Inwestycje zagraniczne w Polsce powstają również na skutek nadal istniejących różnic w poziomie  kosztów siły roboczej. Należy zadbać o stworzenie dobrej  i zrównoważonej infrastruktury regulacyjnej pozwalającej na rozwój techniczny i technologiczny w gospodarce, rozwój społeczeństwa świadomego i wykształconego oraz wytworzenie struktur wspomagających generowanie miejsc  pracy.   

Na początku stycznia ‘99  prasa podała, że mamy kolejny rok spadku tempa wzrostu PKB (produktu krajowego brutto). Z wielu różnorakich przyczyn podawano cztery. „Małą innowacyjność z przestarzałym aparatem wytwórczym oraz trudność w dostosowaniu się do sprostania wymogom zagranicznej konkurencji, nie zakończone procesy restrukturyzacyjne w przemyśle ciężkim, koszt wielkich reform społeczno-gospodarczych i upolitycznianie gospodarki” (7). Zastanawiano się również, czy obserwowane objawy  nie są zaczątkiem recesji, która mogłaby zagrozić Polsce. Popatrzmy na przewidywane zachowanie  produktu krajowego brutto w roku 1999. Polska ma dużą stopę wzrostu i mówi się, że jest to jedyny kraj środkowo europejski, któremu udało się przekroczyć poziom dochodu z 1989. Tak widzą to zewnętrzni obserwatorzy, może i  zbyt optymistyczne, jednak to ich opinie zachęcają zagraniczny kapitał do  wejścia do Polski. 
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Gospodarka polska jeszcze nie przezwyciężyła skutków azjatyckiego i rosyjskiego kryzysu (co widać w ankietowanych  przedsiębiorstwach) i  walczy o zachowanie swojej tożsamości. Obserwujemy w Polsce bankructwa zakładów, częstą wymianę kadry zarządzającej. Z jednej strony chcemy zachować wysokie tempo wzrostu PKB, wiemy jednak że nie ma takiej realnej możliwości aby nasz kraj bez przerwy zachowywał wysokie tempo wzrostu, dużo wyższe od 

krajów Europy Zachodniej, a kraje byłego Związku Radzieckiego dużo niższe. Gospodarka porusza się najczęściej w etapach cykli.

 Trudno spotkać jednoznaczną ocenę, czy spadek tempa wzrostu PKB w ostatnim okresie czasu, zwolnienia pracowników z pracy, bankructwa zakładów są na poziomie, który nie wprowadza Polski w recesję  i że nasza gospodarka wytrzyma trudności finansowania przedsięwzięć wprowadzonych w ramach zmian zarówno w strukturze reform społeczno-gospodarczych jak i w ramach wymogów pozostania konkurencyjnym na rynku. 

Polskę dotykają  konsekwencje krachu w Rosji, a kryzys w Azji bardzo istotnie pogorszył perspektywy  np. światowego przemysłu stoczniowego. Dewaluacja wona prowadzi do faktu przejmowania przez koreańskie stocznie zamówień. Jest to  niekorzystne dla polskich stoczni.  Załamanie na Wschodzie zbiega się ze spadkiem koniunktury w Polsce. Jednak dotychczasowa polityka makroekonomiczna wydaje się być prawidłową i pozwalającą  na realizowanie pozytywnego scenariusza, a niższa inflacja może poprawić wyniki handlu zagranicznego

Przed  70 laty gospodarka światowa doznała dużej zapaści - kryzys  lat 30-tych. Kapitalizm przetrwał choć państwa okupiły go bardzo wysoką ceną. Czy możliwy jest na świecie kryzys zbliżony do tego, który wystąpił 70 lat temu i jak miałby on wyglądać, jak miałby się rozwijać, jakie kraje obejmować ? Widzieliśmy, co dzieje się w Azji Płd.- Wsch., Rosji, Brazylii. Uderza to w gospodarki krajów Europy i Ameryki. W latach 1993 – 1997 gospodarka światowa rozwijała się w tempie 3-4% rocznie. Natomiast „analitycy w banku J.P. Morgan podali, że w ubiegłym roku wzrost wyniósł już tylko 1,5% i ten spadający trend był również przewidziany do utrzymania na rok bieżący” (4). Obserwujemy z uwagą Stany Zjednoczone, gdzie gospodarka kwitnie. Gdyby jednak nieszczęśliwym trafem doszło tam do recesji, to w tym roku produkcja globalna zmniejszyłaby się po raz pierwszy od 60 lat. Według raportu Banku Światowego  recesja grozi całemu światu i najbardziej dotkliwa będzie ona dla krajów rozwijających się, również i dla Polski. Według opublikowanego w 1998 roku raportu Banku Światowego Brazylia, Indonezja i Rosja oraz 33 inne kraje rozwijające się,  w tym również państwa Europy Środkowej  i Wschodniej, łącznie odnotowują spadek PKB. Te niepokojące prognozy podawane są również przez inne jednostki np. przez niezależne instytuty ekonomiczne w Wielkiej Brytanii – London Biznes School i Oxford Economic Forcasting. Czyżby recesja w krajach Azji Płd.-Wsch., Rosji, Brazylii była przednówkiem tego kryzysu czy recesji, w którą wchodzimy? Jak będzie wyglądała sytuacja w Polsce ?

„GUS podaje, że w listopadzie 1998 roku produkcja przemysłowa zaczęła spadać i była niższa o 6,9% niż w październiku i o 1,0% niż w listopadzie ‘97, i że  11 z 29 działów przemysłu odnotowało spadek produkcji sprzedanej” (9). Na ile zjawiska te są efektem zamierzonym polityki schładzania gospodarki? Zbyt szybkie tempo wzrostu jest niebezpieczne. Wiąże się też z wieloma zagrożeniami. Zwolnienie daje nam pewne bezpieczeństwo i większą stabilność. Oczywiście jeżeli nie popadniemy w przesadność w podziwianiu bankrutujących firm i zwalnianiu  ludzi z pracy. Zdaniem wicepremiera Balcerowicza w ‘99 roku  nie zmieniają się strategiczne cele polityki gospodarczej. W 1998 Polska przyciągnęła więcej kapitału zagranicznego niż w rok wcześniej. Jednak wyniki prac Instytutu Nauk Ekonomicznych PAN zwracają uwagę na złe prognozy koniunktury w Niemczech i Unii Europejskiej. To też będzie na nas oddziaływać, a eksperci Niezależnego Ośrodka Badań Ekonomicznych NOBE  sugerują utrzymanie bezpiecznego deficytu w obrotach bieżących, aby zachować ostrożność w polityce makroekonomicznej i fiskalnej. Wzrost PKB wyniósłby   5 do 5,5%, inflacja spadłaby poniżej 8,5%,   stopa bezrobocia poniżej 9%.

Jerzy Kropiwnicki, Szef Rządowego Centrum Studiów Strategicznych, również podał swoje zastrzeżenia. „Pogłębia się różnica pomiędzy dynamiką eksportu i importu. Prowadzi to do wspomnianego ujemnego salda płatności towarowych i wzrostu deficytu na rachunku bieżącym bilansu płatniczego. Za okres 11 miesięcy ubiegłego roku wyniósł  on  12 mld USD i był  o 19% wyższy niż w tym samym okresie roku 97. Każdy ma na to swoje rady. Jerzy Kropiwnicki popiera obniżanie stóp procentowych aż do poziomu porównywalnego z oferowanymi przez Centralny Bank Niemiecki. Doprowadziłoby to do zmniejszenia presji na krajową walutę i zachęciło kapitał do napływu. Sugeruje on również potrzebę zmniejszenia stopy rezerw obowiązkowych, co obniży koszty kredytów dla banków komercyjnych” (9).

Wicepremier Balcerowicz chciałby zachować zaufanie krajowych i międzynarodowych inwestorów do naszej gospodarki i przekonywać ich o naszej stabilizacji. Polska gospodarka jest jednak zbyt słaba,  aby powstrzymywać recesję w skali globalnej i jest w dużym uzależnieniu od  sytuacji krajów zaliczanych do potęg gospodarczych.  „Analitycy inwestycji w bankach w roku 99 przewidują spowolnienie tempa wzrostu gospodarki amerykańskiej z 3,7 do 1,7%. Przewiduje się również spadek PKB w Japonii. W 97 – 2,6% , w 1998 – 1,6%. W zakresie samej gospodarki rosyjskiej i jej skutków w powiązaniach kryzysowych na inne gospodarki należałoby jednak stwierdzić, że Rosja wytwarza tylko 2% światowego PKB.   Niepokojący jest też deficyt budżetowy w Japonii  (1997 – 6%, 1998 – 8%). Jednocześnie eksperci uważają, że decyzje ograniczające swobodę gospodarczą zniechęcają do inwestowania i przyspieszają ucieczkę kapitału z rynków, których te ograniczenia dotyczą. Szacunki przewidują, że wschodzące rynki stracą z tego powodu wiele miliardów dolarów. W kategoriach inwestycji napływających stanowi to w 1996 – 247 mld. dolarów, 1997 – 186 mld. dolarów, a w 1999 tylko 119 mld dolarów. Tak znaczny spadek napływu kapitałów niszczy strukturę wytworzoną przez efekty długofalowego rozwoju, a ingerencja państwa jest bezskuteczna przy zwalczaniu kryzysu w porównaniu z narzędziami jakie daje dyscyplina rynkowa. Jednak eksperci Banku Światowego wypowiadają też mniej pesymistyczne sugestie na przyszłość i przewidują, że  już w roku 2001 kraje,  które cierpią  z powodu kryzysu, będą mogły wracać do rekordowych wskaźników gospodarczych z lat 91 – 97”. (9) 

Instytut sprawdził za pomocą badania ankietowego w jakim stopniu  obserwowane w ciągu ostatnich 2 lat  kryzysy na tzw. "rynkach wschodzących": Azji Płd.-Wsch., krajach b. ZSRR i Brazylii  wpłynęły  na kondycję ekonomiczną ankietowanych przedsiębiorstw, a wyniki przedstawiono w poniższej tablicy.

Tablica 15

Wpływ kryzysów na „rynkach wschodzących” na kondycję ekonomiczną przedsiębiorstw
PRIVATE 
Rodzaj skutku
Tak
Nie
Jeżeli tak to o ile procent

Spadek eksportu
43
57
5,59

Spadek sprzedaży
54
46
7,65

Spadek zysków
48
52
5,59

Spadek zatrudnienia
32
68
3,53

Spadek cen sprzedawanych produktów i usług
22
78
2,21

Spadek importu (droższy dolar i marka)
19
81
1,76

Spadek inwestycji
23
77
2,21

Wzrost kosztów
44
56
4,56

Wzrost przeterminowanych należności
22
78
2,06

Spadek płynności finansowej
36
64
3,97

Spadek importu z Zachodu
32
68
3,53
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Te same przedsiębiorstwa zapytano  o ich ocenę wpływu kryzysów na rynkach wschodzących na polską gospodarkę. Wyniki przedstawia poniższa tablica.

Tablica 16

Ocena wpływu kryzysów na „rynkach wschodzących” na polską gospodarkę

Rodzaj skutku
Wzrost w 1999
Spadek w 1999
Perspektywy: bdb-5, db.- 4, średnie-3, słabe-2, bardzo złe-1

Wielkość eksportu na Wschód (w 1998 spadek o ok. 30%)
46
54
2,51

Popyt krajowy (w 1998 roku wzrost o ok. 6%)
54
46
2,90

Rentowność sprzedaży przedsiębiorstw (w 1998 spadek do 2-3%)
36
64
2,30

Stopa bezrobocia (na 01.01.99 - 10,4%)
74
26
2,71

Inflacja (w 1998 roku ok. 8,6%) 
33
67
3,15

Import (w 1998 r. wzrost o 20 kilka procent, słabnąca dynamika w II półroczu)
42
58
2,98

Eksport całkowity ( w 1998 wzrost o ok. 6%)
64
36
3,02

Produkcja przemysłowa ( w  I półr. ‘98  wzrost o ok.10% w II spadek o 2-3% w porównaniu do 1997)
53
47
2,69

Produkcja rolnicza (w 1998 roku wzrost o 6%)
41
59
2,32

Zagraniczne inwestycje portfelowe (kapitałowe, gł. w giełdę i papiery wartościowe, w 1998 r. spadek o ok. 20-30%)
37
63
2,67

Zagraniczne inwestycje bezpośrednie (faktyczne nakłady inwestycyjne w 1998 r. ok. 6 mld dol.)
57
43
3,25
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(5) Klaus Schwabe, Duch ziemi, „Wprost”, 21 luty 1999  

(6) Andrzej Krzysztof Wróblewski, Za naciśnięciem guzika, „Polityka” nr 9 (2182), 27 luty 1999

(7) Jerzy Kleer, Cztery kłody, „Polityka” nr 3 (2176), 16 stycznia 1999 

(8) Marek Belka, Dwa scenariusze, „Wprost” 3 stycznia 1999 – 2 scenariusze.

(9) Piotr Andrzejewski, Rafał Boruc, Megakryzys, „WPROST”, 3 stycznia 1999 

(10) Piotr Andrzejewski, Lata tłuste, „WPROST”, 17 stycznia 1999

4. Działania dostosowawcze przedsiębiorstw w reakcji na kryzysy na rynkach wschodzących w roku 1998

Przedsiębiorstwa polskie mocno ucierpiały w wyniku kryzysów na tzw. rynkach wschodzących. Usytuowanie geograficzne sprawiło, że najbardziej dotkliwym okazało się jednak w bezpośrednim zderzeniu zaburzenie gospodarcze w Rosji. Szczególnie dotknęło to eksporterów.

„Skutki kryzysu w Rosji odbijają się najbardziej na pozytywnych aspektach nieformalnego obrotu towarowego, bazarowego, przygranicznego. Wpływy z tego tytułu szacowane były na 2,5 - 3 mld USD (eksport oficjalny do Rosji wyniósł w roku 1997 2,2 mld USD).  Polskie przedsiębiorstwa eksportowały na  Wschód kosmetyki, środki chemiczne,  żywność, odzież i tekstylia, meble, artykuły oświetleniowe.   Farm-Food wstrzymał eksport do Rosji do czasu ustabilizowania się tam sytuacji. Wysyłał tam 25 % swojej produkcji. Jarosław, który eksportował do Rosji ok. 30% swoich wyrobów znacznie ograniczył  eksport na tamten rynek.  75 % całego eksportu firmy WAWEL szło do Rosji. Eksport ten ograniczono o 66 %. ANIMEX ograniczył eksport o 50%.  Polifarb Cieszyn-Wrocław wstrzymał eksport do Rosji.”(1) 

Struktura polskiego eksportu do Rosji  za pierwsze pięć miesięcy ubiegłego roku  wg. Ministerstwa Gospodarki przedstawiała się następująco:

Tablica 17

Struktura polskiego eksportu do Rosji w ciągu 5 pierwszych miesięcy 1998 roku

Branża
Udział procentowy w ogólnym eksporcie do Rosji

Żywność i artykuły rolno-spożywcze
44 %

Lekarstwa i artykuły przemysłu chemicznego
13 %

Maszyny i urządzenia
9 % 

Odzież i artykuły włókiennicze
4 %

Pozostałe
30 %

Źródło: Ministerstwo Gospodarki

Gospodarka Azji Płd.-Wsch. już przeżyła swoje najgorsze chwile, lecz spadkowe tendencje wskaźników gospodarczych obserwuje się i w od lat stabilnych i silnych strukturach.    Percy Barnevik,  prezes rady nadzorczej ABB sądzi,  że „aktualny rok może okazać się gorszym od poprzedniego, jako że już w ostatnim kwartale ubiegłego roku można było zaobserwować niekorzystne zjawiska w gospodarce amerykańskiej i osłabienie koniunktury w Japonii. Zauważa on też  symptomy przezwyciężenia zaburzeń w krajach Azji Płd. – Wsch. i odbijanie się Tajlandii od dna” (2) 

Kryzys, który dotknął wspomniane kraje wschodzące, nie wystąpił równocześnie, lecz przemieszczał się stopniowo. Powstaje pytanie,  czy również inne kraje mogą być przez niego w najbliższym czasie dotknięte, a jeśli tak, to z jakim rozmachem to nastąpi? Szczególnym zagrożeniem dla krajów europejskich jest bezrobocie. „Zachodzące procesy globalizacji z jednej strony bardzo preferowane przez elity gospodarcze nie pociągają za sobą zachęty dla mobilności ludzi poszukujących pracy. Ratowanie się przed recesją mogłoby być wzmocnione pędem w stronę sektora usług. Takie lekarstwo jest dobre pod warunkiem, że choroby gospodarcze nie są zbyt mocne. W Rosji źle prowadzona prywatyzacja też przyczyniła się  do kryzysu, gdyż z dnia na dzień powstawały w sposób spekulacyjny olbrzymie fortuny. Wystarczyło wykorzystywać luki prawne, wystarczyło pozyskać pieniądze w bankach na 10%, w kraju gdzie inflacja wynosiła 300%, wystarczyło kupować surowce dotowane przez państwo i sprzedawać za granicę”(2). 

Budownictwo traktuje się jako jedną z  lokomotyw gospodarki.  W Tajlandii boom budowlany doprowadził do potężnego krachu, bo właśnie surowce do materiałów budowlanych eksportowano przez  opisywaną przez nas poniżej firmę i nagle wylądowały one w magazynach, a odbiorca nie był w stanie za nie zapłacić(2).


Źródło: GUS, (4)

W celu rozpoznania kierunków działań przedsiębiorców zmierzających do zniwelowania skutków kryzysów w krajach wschodzących Instytut  skierował do przedsiębiorców  pytania, a zebrane na nie odpowiedzi  przedstawione zostały w postaci tabeli. Jednocześnie niektórzy przedsiębiorcy wypowiedzieli się szerzej w zakresie przedmiotowego zagadnienia. Miało to też miejsce w przypadku 150-cio osobowej firmy handlowej, która importowała towary z Rosji i eksportowała je do Tajlandii. Firma ta wyraźnie odczuła skutki kryzysu w Azji Płd.-Wsch. Jego podstaw szuka się  w krachu systemu finansowego spowodowanego  funduszami spekulacyjnymi wpływającymi do tamtejszego regionu. Wielkość tych spekulacyjnych  funduszy była tak pokaźna, że zaczęły one decydować o zjawiskach zachodzących na giełdach. Fundusze te zarabiały na dużych wahaniach a  jak dotąd nie ma skutecznych narzędzi i  finansowych instrumentów obrony przed tego rodzaju posunięciami.  Eksport do Tajlandii uległ załamaniu i firma praktycznie utraciła tamtejszy rynek, który dzisiaj musi zdobywać od nowa, od podstaw. Cała sytuacja zaczęła się  już wcześniej, w fazie przedkryzysowej.

 Pierwszymi oznakami było obniżenie się  kursu tamtejszej waluty i w związku  z tym pojawiły się problemy płatnicze ze strony kontrahentów firmy, którzy  postawili  wymóg przedłużenia     terminu zapłaty do pół roku.  Nie było to do przyjęcia jako nagła zmiana reguł gry w trakcie obowiązywania kontraktu w świetle już pozawieranych umów z dostawcami. Ponieważ firma polska nie mogła się dostosować do nowych warunków, więc przedsiębiorstwa tajlandzkie były zmuszone do rezygnacji z zamówień. Potem przez długi okres ze względu na spadek koniunktury - spadek zamówień z tamtego rejonu - firma nie mogła wrócić na tajlandzki  rynek. Jednocześnie w realizacji “wykańczania starych kontraktów” firma zmuszona była do wydłużenia terminów płatności, co powodowało straty, konieczne było obniżenie ceny, a tym samym rentowności, natomiast przede wszystkim, w skali szerszej, firma zmuszona była do zmiany swojej orientacji. Konieczne było włożenie więcej sił i energii w  inne dziedziny działalności firmy, które nie były bezpośrednio dotknięte powstałą sytuacją. Określony potencjał ludzki zakładu został przerzucony na dziedziny leżące poza obszarem objętym kryzysem. Firma dysponowała na tyle dużym potencjałem i jej rezerwy były na tyle duże, że mogła uniknąć dużych  zwolnień pracowników zaangażowanych bezpośrednio w obrót towarowy z Tajlandią. Jednak mimo dobrego standingu tej 150-cio osobowej firmy handlowej i tak kilka osób zostało bez pracy. 

Pewne bolesne ruchy okazały się nie do uniknięcia. W firmie szybko zaczęła spadać rentowność, a nie można  było zniwelować tego zjawiska wzrostem sprzedaży. Dla tajlandzkich  partnerów kryzys rozpoczął się w bardzo złym momencie - tj. wtedy, kiedy mieli bardzo dużo kredytów pobranych w Japonii na uruchomienie produkcji nowych wyrobów związanych z boomem w budownictwie. Firmy pozostały z dużymi kredytami,  z dużymi zapasami, które jeszcze się powiększyły, jako że w międzyczasie doszły do nich następne dostawy zanim  zdążono odwołać  zamówienia. Potem proces ciągnął się jeszcze bardzo długo i właściwie nie uległ zakończeniu do dzisiaj. Tamtejsi partnerzy handlowi zostali utraceni i firma polska  stopniowo stara się wchodzić z powrotem na tamtejszy rynek poprzez inne firmy tajlandzkie nawiązując kontakty kooperacyjne z innymi kontrahentami. W kategoriach strat po stronie polskiej należy wymienić utracone korzyści. Nie zostały zrealizowane już podpisane kontrakty, już przygotowane dostawy, zamówienia itd.  Straty są  bardzo poważne.

Analizowana firma polska importuje różne towary z rynku rosyjskiego, dlatego zawierucha gospodarcza Rosji odbiła się również na sytuacji ekonomicznej firmy. Jednak sytuacja w tym przypadku była troszkę korzystniejsza w porównaniu do zachwiań w Azji Płd.-Wsch.   

Respondent Instytutu był firmą importującą z Rosji i krajów byłego Związku Radzieckiego, więc negatywne zjawiska związane z problemami eksportu w okresie kryzysu tutaj nie były odczuwalne. Jednak i tutaj następuje osłabienie struktur gospodarczych na Wschodzie, gdyż dolary będące zapłatą za importowane surowce nie trafiają na stałe do kasy eksportującej firmy rosyjskiej lecz podlegają obowiązującym regulacjom prawnym i w końcowym efekcie firma rosyjska otrzymuje za sprzedany towar nie walutę wymienialną,  lecz lokalny pieniądz (ruble), za które niewiele może kupić. W okresie ostrego kryzysu w Rosji kurs  rubla do dolara gwałtownie spadł i umożliwiło to wielu firmom rosyjskim pokryć lokalne zobowiązania (łącznie ze zobowiązaniami płacowymi wobec własnych pracowników,  podatki i też inne zaległości (oczywiście w rublach)). Jako konkurenta w swoim polu zainteresowań badana firma widzi też Chiny, które być może same są narażone na groźbę krachu gospodarczego, lecz zakupują bardzo duże ilości surowców  w krajach byłego ZSRR po cenach bardziej atrakcyjnych dla sprzedawcy niż mogą to zaproponować inne kraje europejskie.  

W takim obrazie zaburzeń sprawdziła się  realizowana przez firmę strategia konglomeratu. Gdyby cała strategia  firmy bazowała wyłącznie na powiązaniach z Tajlandią  skończyłoby się to nieuniknionym krachem.

Najniższy poziom „dołka” kryzysowego krajów Azji Płd.-Wsch. już wprawdzie  minął, natomiast proces wychodzenia potrwa jeszcze długo i trudno spodziewać się dojścia do skali obrotów z okresu przedkryzysowego.  Straty w zakresie problemów powiązanych z kryzysem w Tajlandii obejmowały rok ubiegły. Pierwsze miesiące tego roku pozwalają sądzić, że rynek tamtejszy jest w fazie odbudowywania, chociaż trudno mieć nadzieję,  żeby można było dojść w ciągu najbliższych lat do poziomu obrotów z okresu przedkryzysowego. Wielkopolska firma  znowu jest w pozycji startowej odzyskiwania utraconych przez kryzys pozycji w Tajlandii.

Potoczną opinią powtarzaną przez media jest stwierdzenie, że  gospodarka polska była na tyle silna, że oparła się skutecznie zawieruchom gospodarczym krajów byłego Związku Radzieckiego  i  niezbyt mocno dotknęło to polskie przedsiębiorstwa. Opisujemy w związku z tym bolesne odczucia polskiego przedsiębiorstwa. 

„Kryzys w Rosji nastąpił na skutek braku skutecznych działań dostosowanych do istniejącej na tamtym rynku struktury społeczno-gospodarczej. Pomoc kierowana z zewnątrz do tego obszaru nie powodowała ożywienia gospodarczego, a jedynie umacniała korupcyjne struktury mafijne. Doprowadziło to do rozkładu gospodarczego państwa, dużej inflacji, braku wypłacalności zakładów i utraty stabilności gospodarczej. Na dodatek zaczęły się kształtować regiony, które prowadzą samodzielną politykę decentralizując i tak słabą władzę. 

Dopatrywanie się nowych możliwości dla Rosji jest bardzo spekulatywne, gdyż trudno przewidzieć jakie reakcje nastąpią na skutek podejmowania jakichkolwiek rozmów w obszarze zamieszkiwanym przez bardzo zmęczone wszelkimi zmianami społeczeństwo i skłaniające się w dużej części do struktur komunistycznych. W interesie Polski nie jest, aby Rosja była rozbita, rozdrobniona, niestabilna gospodarczo i nie będąca w stanie utrzymać w ryzach realizowanych przez nią procesów. Rynek rosyjski ze względu  na swój rozmiar stanowi dużą pokusę dla wielu krajów” (3). Niebezpieczeństwo kryzysu rosyjskiego dla polskiej gospodarki było związane z faktem zainteresowana się rynkiem rosyjskim również i wielu krajów Europy Zach. i Stanów Zjednoczonych . Eksportowane  do Rosji produkty, m.in.   przemysłu spożywczego i mięsa,  posiadały ceny, które nie miały żadnego związku z kosztami ich wytworzenia i produkty polskie nie mogły z nimi konkurować. Polskie przedsiębiorstwa traciły swoje rynki zbytu. (3)

Aby uzyskać pełniejszy obraz  skutków i przeciwdziałań w zakresie polskiej firmy mocno zaangażowanej w eksport do Rosji  zapytano  jednego z szefów zakładu produkcji mięsnej   z obszaru Wielkopolski, która  boleśnie odczuwa zaistniałą sytuację o ocenę skutków  i przeciwdziałań podejmowanych w tym przedsiębiorstwie. 

Sprzedaż  we wrześniu ‘98 spadła tam w granicach  15%. Tendencja ta pogłębiała się dochodząc  w  lutym  ‘99  do 27-30%.  Po załamaniu rynku rosyjskiego  Unia Europejska przyszła Rosji z pomocą dając za darmo albo za bardzo niskie ceny wyroby przemysłu mięsnego. Zachód wyparł polskie towary tej branży. Ponieważ  handel funkcjonował w oparciu o  przedpłaty, to należności nie powstały. Jednak  gwałtownie malał eksport na Wschód. Próbowano podtrzymać niektórych klientów i wysyłano  po jednym, dwa samochody ze stratą  licząc,  że ta sytuacja się odwróci. Niestety, nie odwróciła się. W nowym roku były już nadzieje, że kontrahenci rosyjscy wykażą większe zainteresowanie, jako  że  wyroby polskie cieszyły się u odbiorców lepszą renomą  niż te z Unii i podpisano nawet pierwsze kontrakty.  Ponieważ  jednak Unia  skierowała na tamtejszy rynek towar za  500 mln DM  za darmo, więc Rosjanie  nie chcieli kupować w Polsce  nawet po bardzo zaniżonych cenach.

Dla firmy przetwórstwa mięsnego zmniejszenie produkcji o 20 % to  bardzo dużo, gdyż ten rynek w Polsce ma małą  rentowność.  Wpłynęło to na zmianę  strategii firmy. Zwolniono kilkadziesiąt osób, lecz stan załogi  w dalszym ciągu  jest za duży jak na aktualną sprzedaż.  Na skutek  kryzysu w Rosji nastąpiły jeszcze inne zmiany. Utrata  20%  to  źle, lecz  nie tragicznie, ale w tej chwili wszystkie przedsiębiorstwa, które eksportowały w jeszcze  większym zakresie,  weszły na rynek krajowy i teraz ma miejsce ostra walka  cenowa. Krach na Wschodzie spowodował więc  także spadek produkcji na zapchany produkcją kraj. 

Podjęto wzmożone wysiłki wstrzymania tendencji spadkowych w sprzedaży na kraj. Ograniczono gwałtownie inwestycje. Przeznaczone na ten cel kwoty zredukowano do połowy. 

Nową strategią  firmy stało się obronić rynek już posiadany.  W kilku dużych miastach otworzono nowe hurtownie, lecz  te działania nie są jeszcze wystarczające. Zachodzi potrzeba bardziej agresywnego wejścia na rynek. Podejmowane są wysiłki wchodzenia do sieci supermarketów, co jest drogą taktyką, ze względu na wprowadzoną przez supermarkety politykę opłat za wejście na każdy produkt nowej firmy.  Podejmowane są też wysiłki szerszego  wychodzenia na Zachód, lecz nie są to ilości znaczące.

Mimo nikłych szans firma  uważnie obserwuje  sytuację na rynkach wschodnich.  Jednak w ocenie przedsiębiorstwa dopóki Zachód nie zaprzestanie wysyłania tam wysoce dotowanej żywności nie ma tam dużych szans dla firm polskich, zmuszanych do sprzedaży ze stratą. 

Stwierdzić należy, że rezultaty dotychczasowych działań przedsiębiorstwa nie są dla kierownictwa  zadowalające. Podjęto wysiłek tworzenia nowych punktów, sieci, nowych odbiorców, nowych produktów, lepszych jakości,   lecz  przyrostu  sprzedaży nie ma  ze względu na dużą konkurencję na rynku.   Kierownictwo zakładu ma żal do prowadzonej przez rząd  polityki w tym zakresie rynku.  Uważa, że w skali makroekonomicznej doprowadzono do utraty w tej branży naszego rynku zbytu na Wschodzie, wszedł tam silniej Zachód i trudno go będzie z tego rynku wyprzeć. Brak wsparcia natychmiastowego dla tego sektora, jeszcze w sierpniu, zmusił polskich przedsiębiorców do wycofania się i poniesienia olbrzymich strat. 

Wyjście z produktami na Zachód uniemożliwiają o wiele większe wymagania sanitarne i bariery  umożliwiające w końcowym efekcie wysyłkę niewielkich ilości towaru. Jeżeli nie odbuduje się rynku wschodniego to potencjał opisywanego zakładu i ta nadwyżka nie mają możliwości upłynnienia  na terenie Polski.

Poniżej przedstawiono wyniki badania ankietowego wśród przedsiębiorstw w zakresie przedsięwzięć dostosowawczych do zaistniałej sytuacji kryzysów na rynkach wschodzących. W pierwszej kolumnie tabeli podano wybrane działania, jakie wydawały się najbardziej powszechne w stosowaniu. Druga, trzecia i czwarta kolumna podają  procent respondentów, którzy  podjęli, nie podjęli lub rozważają podjęcie stosownych działań.   

Tablica 18

Działania dostosowawcze w przedsiębiorstwach w reakcji na kryzysy na rynkach wschodzących w 1998 roku.

Rodzaj działań dostosowawczych
Czy firma podjęła działanie




Tak
Nie
Rozważamy

Ograniczyliśmy zatrudnienie
28
65
7

Ograniczyliśmy inwestycje
38
54
8

Tworzymy rezerwy na nieściągalne należności
31
61
8

Zwiększamy zapasy surowców
9
91
0

Wdrażamy reorganizację firmy
39
51
10

Wprowadzamy instrumenty obronne przed ryzykiem kursowym
18
58
24

Ograniczamy zadłużenie zewnętrzne
44
49
7

Planujemy ekspansję na nowe rynki
44
43
12

Zmieniamy strategię marketingową
48
38
15

Wprowadzamy innowacje produktowe, organizacyjne i technologiczne
55
38
7

Źródło: ankietowe badania Instytutu

Połowa ankietowanych przedsiębiorstw wprowadziła  zmiany  w zakresie produktu i organizacji  i zmieniło strategię marketingową.  Około 40 % badanych firm  ograniczyło inwestycje, zadłużenie zewnętrzne, planuje ekspansję na nowe rynki. 28% firm   zmniejszyło zatrudnienie. Jednocześnie stwierdzamy, że przedsiębiorcy  nie uważają za sensowne uruchamianie  przez siebie mechanizmów  obrony przed  ryzykiem kursowym. Według przedstawionych dalej wyników, przedsiębiorcy oczekują zapewnienia stabilnej polityki kursowej przez władze publiczne. Reasumując, chociaż duża część przedsiębiorstw przeprowadziła posunięcia dostosowawcze, to jednak w stosunku do przeważającej liczby analizowanych zakresów była to mniejszość. 

Jednocześnie poproszono badanych  przedsiębiorców o ocenę dotychczasowych rezultatów działań dostosowawczych przedsiębiorstw. Uzyskane wyniki badawcze przedstawia poniższa tablica. 

Tablica 19

 Jakie są dotychczasowe rezultaty tych działań?

Dotychczasowe rezultaty tych działań
% respondentów

Bardzo zadowalające
10

Trochę zadowalające
38

mało zadowalające
37

Niezadowalające
12

Działania są nieskuteczne
3

Źródło: ankietowe badania Instytutu

Jak pokazują wyniki badania tylko 10 % przedsiębiorców uważa, że podjęte przez nich działania dostosowawcze były skuteczne.  Dla większości badanych rezultaty tych działań były „trochę”  lub mało zadowalające. Wynik ankietowy świadczy o tym, że przedsiębiorcy nadal dotkliwie odczuwają skutki zaistniałych kryzysów w krajach wschodzących a tempo dostosowań ich przedsiębiorstw do wstrząsów zewnętrznych nie jest zbyt duże.   
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(3) Jadwiga Staniszkis, Rosja - kryzys jako szansa, „POLITYKA” nr 3 (2176), 16 styczeń 1999 

(4) Marek Belka, Dwa scenariusze, „WPROST”, 3 STYCZNIA 1999

5. Działania władz publicznych wobec zagrożeń stabilności ekonomicznej

5.1. Polskie władze publiczne 

Jak piszą publicyści ekonomiczni „kryzys w Rosji, poza załamaniem się polskiego eksportu na Wschód, jest o tyle niekorzystny dla Polski, że zachodni inwestorzy obawiają się, iż Polska “zakazi się” od Rosji. Jak wiadomo z przeszłości inwestorzy poddają się psychologii tłumu – reagują tak, jak większość na rynku i nie oceniają każdego przypadku z osobna. Jeśli większość wycofuje się z danego rynku – robią to również pozostali, bez względu na to czy podstawy gospodarki są silne czy nie”
. Według wielu ekonomistów w takiej sytuacji odpowiedzialne zachowanie polskich polityków ma podstawowe znaczenie. Powinni solidarnie bronić obrazu naszego kraju w świecie, aby uspokoić inwestorów obawiających się “zakażenia” polskiej gospodarki
.

Z kolei zagraniczni inwestorzy obecni w Polsce uważają, że w związku z zagrożeniem stabilności gospodarczej, władze publiczne powinny ściśle kontrolować deficyt budżetowy, natomiast banki powinny szczególnie pilnować wszystkich kredytów nie spłacanych w terminie
.

Zdanie polskich przedsiębiorców na temat działań władz publicznych podjętych dla zmniejszenia skutków kryzysu rosyjskiego poznaliśmy w trakcie badania ankietowego. Przedsiębiorców zapytano czy działania podjęte przez władze publiczne w reakcji na kryzys rosyjski są wystarczające. Szczegółowe wypowiedzi przedstawia poniższa tablica.

Tablica 20

Ocena działań podjętych przez rząd polski po kryzysie na Wschodzie

Działania podjęte przez rząd polski po kryzysie na Wschodzie
% respondentów

są całkowicie wystarczające
5

są częściowo wystarczające
16

są niewystarczające
44

są niewidoczne, rząd robi niewiele dla stabilizacji sytuacji ekonomicznej
35

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Jak wynika z uzyskanych wypowiedzi, niemal 80% ankietowanych przedsiębiorców jest zdania, że działania podjęte przez rząd polski po kryzysie na Wschodzie są niewystarczające i nie widać, żeby rząd coś robił dla stabilizacji sytuacji ekonomicznej. Następnie zapytano respondentów, które z przedstawionych  możliwych kroków dla zmniejszenia skutków kryzysu rosyjskiego są najbardziej pożądane z punktu widzenia przedsiębiorców. Respondenci mogli przyznać od 2 do 5 punktów każdemu z zaproponowanych rozwiązań, przy czym 5 oznaczało rozwiązanie bardzo preferowane. Uzyskane rezultaty zamieszczono poniżej.

Tablica 21

Działania, które powinien podejmować rząd i NBP, aby zmniejszać skutki kryzysu rosyjskiego dla polskiej gospodarki

PRIVATE 
Rodzaj proponowanego rozwiązania
Ocena*

Zachęcać do podejmowania inwestycji w kraju poprzez ulgi i refundacje inwestycyjne
4,05

Zmniejszyć rozrzut podatkowy aby promować przedsiębiorczość
4,03

Zwiększyć zaangażowanie budżetu w promocję eksportu
3,97

Stworzyć mechanizm kursowy zapewniający stabilizację walutową a nie ciągłe "pływanie" złotego
3,89

Utrzymywać twardy reżim budżetowy
3,89

Utrudnić zagranicznym spekulantom nabywanie polskich papierów wartościowych
3,85

Przyśpieszyć integrację z Unią Europejską
3,78

Związki zawodowe zmusić do zadowolenia się mniejszymi podwyżkami
3,74

Ograniczyć prawo do strajku
3,47

Wprowadzić ograniczenia administracyjne w wycofywaniu kapitału krótkoterminowego z Polski
3,38

Wprowadzić ograniczoną pomoc dla firm, które najbardziej ucierpiały na kryzysie w Rosji (np. przesunięcia terminów płacenia podatków, ZUS-u)
3,23

Uruchomić pomoc dla partnerów ze Wschodu
3,16

Przeprowadzić dewaluację złotego
2,27

* 5 - rozwiązanie bardzo preferowane, 4 - dobre, 3 - średnie, 2 - niewskazane

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Żadne z przedstawionych działań nie uzyskało noty zbliżonej do 5 punktów, jedynie dwa rozwiązania średnio oceniono jako dobre. Przedsiębiorcy zaproponowali działania mające na celu pobudzanie rozwoju przedsiębiorczości. Za najbardziej pożądane rozwiązanie uznali zachęcanie do podejmowania inwestycji w kraju poprzez ulgi i refundacje inwestycyjne (4,05), zmianę w rozrzucie podatków (4,03) oraz zwiększenie zaangażowania budżetu w promocję działań eksportowych firm (3,97). Co ciekawe polscy przedsiębiorcy, podobnie jak zagraniczni inwestujący w naszym kraju uważają, że rząd powinien utrzymywać twardy reżim budżetowy (3,89), czyli nie ulegać naciskom różnych grup społecznych. Za najmniej właściwe działania respondenci uznali przeprowadzenie dewaluacji złotego (2,27), uruchomienie pomocy dla partnerów ze Wschodu (3,16) oraz wprowadzenie pewnej pomocy dla firm, które najbardziej ucierpiały na kryzysie w Rosji (3,23). Badanym przedsiębiorcom nie odpowiada również obecna niestabilność walutowa. Propozycja stworzenia mechanizmu stabilizacji kursowej uzyskała stosunkowo dużą preferencję punktową (3,89). Przedsiębiorcy jednocześnie nie sugerują przeprowadzenia dewaluacji złotego.

Podsumowując można stwierdzić, że zdaniem przedsiębiorców rodzime firmy powinny być bardziej odporne na skutki kryzysu na Wschodzie, jeżeli władze publiczne ułatwią im inwestowanie w kraju oraz eksport oraz zapewnia podstawowa stabilność wewnętrzną i zewnętrzną, zwłaszcza kursową.

5.2. Unia Europejska i inne państwa zachodnie 

Kryzys na Wschodzie jest odczuwany nie tylko przez Polskę, ale również przez inne państwa Europy Środkowej i Wschodniej, a także z Unii Europejskiej. Dlatego dla nich wszystkich bardzo istotne jest ustabilizowanie sytuacji w Rosji oraz w poszczególnych krajach bezpośrednio i pośrednio powiązanych z gospodarką rosyjską. Według zachodnich ekonomistów
 najbardziej bezbronne wobec krachu w Rosji są: Ukraina, Białoruś, Bułgaria i Rumunia, a ponadto kraje bałtyckie: Litwa, która w 1997 r. wysłała do Rosji 24,5% swojego eksportu, Łotwa (21%) i Estonia (18%). Z krajów Europy Zachodniej najbardziej rozbudowane powiązania gospodarcze z Rosją oraz z krajami Europy Środkowej i Wschodniej mają Niemcy i Włochy. W przypadku Niemiec handel z Rosją to jedynie 0,5% PKB, natomiast z Europą Środkową to już 2,2,% PKB. Ponadto rząd niemiecki udzielił gwarancji na 90% kredytów udzielonych Rosji przez niemieckie banki. Toteż dla zachowania stabilności w dużej części Europy niezbędne są działania zapobiegające skutkom krachu rosyjskiej gospodarki.

Istotnym celem badawczym było poznanie opinii przedsiębiorców na temat zasadniczych czynników powodzenia reform w krajach Europy Srodkowo-Wschodniej. Przedsiębiorców zapytano więc co zadecydowało o powodzeniu przemian, jakie dokonały się w państwach Europy Środkowej i Wschodniej, dzięki którym raczej nie powinno dojść do sytuacji, jaka obecnie ma miejsce w Rosji. Respondentom przedstawiono osiem czynników. Dokładne wypowiedzi zawiera kolejna tablica.

Tablica 22

Zasadnicze czynniki powodzenia reform rynkowych w krajach Europy Środkowej i Wschodniej 

zasadnicze czynniki powodzenia reform rynkowych w krajach Europy Środkowej i Wschodniej
% respondentów*

Społeczne przyzwolenie na bolesne reformy
50

Dobra współpraca pomiędzy państwami reformującymi swoje gospodarki i krajami Zachodu
44

Brak dużych konfliktów i niepokojów społecznych
38

Dobra współpraca pomiędzy państwami reformującymi swoje gospodarki
33

Zdolność do ciężkiej pracy, bez widocznych efektów na początku
32

Duża pomoc zagraniczna
31

Wytrwałość i zdolność do poświęceń
30

Wysoki poziom edukacyjny społeczeństwa
27

*Można było wskazać trzy najważniejsze przyczyny.

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Jak wynika z uzyskanych rezultatów, 50% badanych przedsiębiorców uważa, że reformy powiodły się dlatego, że społeczeństwa zgadzały się ponieść wysokie koszty przeprowadzanych zmian. Ponadto duże znaczenie w tym procesie odegrała, zdaniem przedsiębiorców, dobra współpraca pomiędzy krajami reformującymi się i państwami Zachodu (44%). Wobec tego poproszono respondentów o dokonanie oceny działań pomocowych ze strony Unii Europejskiej oraz innych państw zachodnich, które w największym stopniu przyczyniły się do powodzenia przeprowadzanych reform. Wypowiedzi badanych biznesmenów przedstawia poniższa tablica.

Tablica 23

Dotychczasowe działania pomocowe Unii Europejskiej i innych państw Zachodu, które najbardziej sprzyjają powodzeniu reform rynkowych w Europie Centralnej 

Jakie dotychczasowe działania pomocowe Unii Europejskiej i innych państw Zachodu sprzyjają powodzeniu reform rynkowych w Europie Centralnej
% respondentów*

Pomoc we wdrażaniu nowoczesnych rozwiązań technologicznych
50

Ułatwienia handlowe dla firm z Europy Środkowo-Wschodniej
45

Pomoc w restrukturyzacji zagrożonych gałęzi (górnictwo, rolnictwo)
34

Pomoc edukacyjna i szkoleniowa dla pracowników firm
27

Pomoc w poprawnie stanu infrastruktury
27

Pomoc w realizacji misji handlowych i wyjazdów przedsiębiorców na targi i do partnerów zagranicę
22

Pomoc w promocji eksportu
20

Umożliwienie swobodnego przepływu ludzi (otwarcie granic)
20

Pomoc konsultingowa dla firm
17

Granty dla przedsiębiorstw realizujących nowe inwestycje
16

* Można było wskazać trzy najważniejsze działania.

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Zdaniem 50% ankietowanych przedsiębiorców najcenniejszym działaniem wspomagającym przemiany rynkowe w Europie Centralnej była i jest pomoc UE we wdrażaniu nowoczesnych rozwiązań technologicznych. Drugim w hierarchii ważności czynnikiem stymulującym transformację są ułatwienia handlowe dla firm ze środkowo-wschodniego  regionu Europy – 45% wypowiedzi. Co ciekawe, jako trzecie działanie sprzyjające reformom rynkowym przedsiębiorcy wskazali pomoc UE w restrukturyzacji zagrożonych gałęzi, jak wiadomo ani w górnictwie, ani w rolnictwie przynajmniej w Polsce nie dokonały się radykalne zmiany. Za najmniej wspierające przemiany rynkowe przedsiębiorcy uznali granty dla przedsiębiorstw realizujących nowe inwestycje (16%) oraz pomoc konsultingową dla firm (17%). Być może wynika to z faktu, że stosunkowo niewiele przedsiębiorstw skorzystało z tego rodzaju pomocy.

Następnie poproszono badanych przedsiębiorców o wskazanie właściwego ich zdaniem postępowania państw Unii Europejskiej przy udzielaniu pomocy Europie Środkowo-Wschodniej. Z przedstawionych sześciu możliwości respondenci zostali poproszeni o wskazanie trzech najważniejszych. Wyniki szczegółowe przedstawiono w poniższej tablicy.

Tablica 24

Właściwe postępowanie państw Unii Europejskiej świadczących pomoc dla krajów Europy Środkowo-Wschodniej według przedsiębiorców

Postępowanie państw Unii Europejskiej świadczącej pomoc dla krajów Europy Środkowo-Wschodniej
% respondentów*

Powinny uzależniać przyznawanie dalszej pomocy od osiągniętych wcześniej rezultatów
57

Powinny dążyć do wykreowania samodzielności i umiejętności radzenia sobie samemu przez poszczególne kraje
51

Powinny wspierać współpracę pomiędzy krajami Europy Środkowo-Wschodniej
50

Powinny maksymalnie przekazywać wiedzę na temat efektywnej gospodarki publicznej
46

Powinny twardo domagać się przeprowadzenia niezbędnych reform rynkowych
45

Powinny ułatwiać kontakty osobowe pomiędzy obywatelami UE a obywatelami Europy Środkowo-Wschodniej
26

* Można było wskazać trzy najważniejsze opcje.

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Zdecydowana większość przedsiębiorców – 57% stwierdziła, że dalsza pomoc ze strony UE powinna być uzależniona od osiągniętych wcześniej rezultatów przez kraje przyjmujące tę pomoc. Ponadto 51% badanych uznało, że donatorzy powinni również dążyć do osiągnięcia samodzielności przez kraje korzystające z ich pomocy tak, aby potrafiły same rozwiązywać pojawiające się kłopoty oraz powinna być promowana współpraca pomiędzy krajami Europy Środkowo-Wschodniej (50% wskazań). Najmniej wskazań (26%) uzyskała propozycja ułatwiania kontaktów osobowych pomiędzy obywatelami UE a Europy Środkowo-Wschodniej (prawdopodobnie dlatego, że polscy obywatele mogą już swobodnie poruszać się po Europie.

Następne pytanie zadane respondentom dotyczyło przyczyn nieskuteczności niektórych rodzajów pomocy UE i innych państw zachodnich. Wypowiedzi przedsiębiorców biorących udział w badaniu przedstawia następna tablica.

Tablica 25

Przyczyny nieskuteczności niektórych rodzajów pomocy Unii Europejskiej i innych państw Zachodu w opinii przedsiębiorców

Nieskuteczność niektórych rodzajów pomocy Unii Europejskiej
% respondentów*

Pomoc nie trafia tam gdzie jest potrzebna
63

Kontrola realizacji pomocy jest nieskuteczna
41

Pomoc jest udzielana na zbyt biurokratycznych zasadach
41

Warunki udzielania pomocy są nieatrakcyjne dla firm
37

Wartość pomocy jest niewystarczająca
30

Kierunki pomocy są źle zdefiniowane
28

Pomoc jest uzależniona od układów politycznych
26

Pomoc jest zawłaszczana przez mafię i korupcję
22

Stawia się zbyt miękkie wymagania w stosunku do krajów korzystających z pomocy
10

* Można było wskazać trzy najważniejsze przyczyny.

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Zdaniem 63% przedsiębiorców biorących udział w badaniu, pomoc nie trafia tam, gdzie rzeczywiście jest potrzebna. Kolejnymi przyczynami nieskuteczności niektórych form pomocy unijnej według badanych są: nieodpowiednia kontrola świadczonej pomocy oraz zbyt biurokratyczne zasady jej przyznawania (po 41% wskazań). Co czwarty badany stwierdził, że pomoc jest uzależniona od układów politycznych, a ponad 1/5 respondentów uznała, że pomoc jest przechwytywana przez środowiska mafijne. Uzyskane wyniki jednoznacznie wskazują na nieodpowiednie mechanizmy przyznawania pomocy ze strony państw zachodnich funkcjonujące w kraju korzystającym z pomocy i raczej chaotyczne, a nie przemyślane zasady kierowania pomocy do tych, którzy z niej korzystają. Dlatego bardzo celowe byłoby wypracowanie jasnych i przejrzystych kryteriów wspierania środkami pochodzących z Zachodu oraz szerokie rozpowszechnienie obowiązujących zasad wśród potencjalnych beneficjentów. Ponadto dla poprawy wizerunku instytucji odpowiedzialnych za kierowanie pomocy od donatorów do beneficjentów konieczny jest nadzór nad wykorzystaniem funduszy pomocowych oraz prowadzenie badań, które branże, czy regiony są najbardziej predestynowane do otrzymania pomocy.

Ostatnie zagadnienie z bloku dotyczącego pomocy państw zachodnich dla krajów Europy Środkowo-Wschodniej polegało na wskazaniu przez respondentów działań UE, które mogłyby spowodować przyzwolenie społeczne na duże obciążenia związane z przystosowaniem gospodarek Europy Środkowo-Wschodniej do rozwiązań obowiązujących w Unii Europejskiej. Uzyskane odpowiedzi zawiera następna tablica.

Tablica 26

Ewentualne przyszłe posunięcia krajów Unii Europejskiej mogące przyczynić się do zachęcenia społeczeństw w Europie Środkowej do ponoszenia większych ciężarów związanych z przystosowaniem do rozwiązań unijnych w opinii przedsiębiorców
Zachęcania społeczeństw w Europie Środkowej do ponoszenia większych ciężarów związanych z przystosowaniem do regulacji unijnych poprzez:
% respondentów

Ograniczenie subwencjonowania rolnictwa w Unii Europejskiej co wyrówna szanse rolników z UE i Europy Środkowej - stworzenie perspektywy utworzenia jednolitego konkurencyjnego rynku rolnego
70

Wdrożenie programu rozwoju handlu z Europą Środkową - stworzenie narzędzi zachęcających do importu z tych krajów (obecnie posiadają one duże deficyty w handlu z UE)
40

Ustalenie realnych terminów wstąpienia do Unii Europejskiej dla państw dobrze realizujących plany przystosowawcze - stworzenie realnej perspektywy wejścia
38

Zwiększenie pomocy strukturalnej UE dla państw ubiegających się o członkostwo
30

Realizowanie projektów z zakresu polepszenia infrastruktury transportowej Wschód-Zachód
26

Zwiększenie wymiany międzyludzkiej pomiędzy szkołami, uczelniami i zakładami pracy
23

Zwiększenie pomocy w reformach systemów edukacyjnych oraz nauki języków obcych
17

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Jak widać w powyższej tablicy, ponad 2/3 respondentów uważa, że ewentualne ograniczenie subwencjonowania rolnictwa w UE wyrównałoby szanse rolników unijnych i rolników z państw Europy Środkowo-Wschodniej i jednocześnie skłoniło społeczeństwa tego regionu do przyjęcia jeszcze większych obciążeń. Dla 40% badanych przedsiębiorców pożądane byłoby również wdrożenie w UE programu rozwoju handlu z krajami Europy Środkowo-Wschodniej, aby polepszyć saldo w wymianie handlowej między tymi obszarami. Poza tym 38% badanych uznało stworzenie realnej perspektywy wejścia do Unii za kolejne ewentualne posunięcie, które zachęciłoby społeczeństwa w Europie Środkowo-Wschodniej do ponoszenia większych ciężarów w związku z dostosowaniem do integracji z UE.

6. Pomoc dla krajów b. ZSRR 

Wśród krajów Europy Środkowo-Wschodniej ze szczególnymi problemami borykają się państwa powstałe w wyniku rozpadu ZSRR. W obliczu kryzysu rosyjskiego Ukrainę ratuje m.in. fakt, że szara strefa jest tam jeszcze większa, niż w Rosji (wytwarza tyle samo, ile gospodarka oficjalna). Niemniej Ukraina aż 40% swojego eksportu kierowała do Rosji, co stanowi bardzo poważne zagrożenie. W jeszcze gorszej sytuacji jest Białoruś, dla której handel z Rosją stanowi ok. 80% ogółu obrotów handlowych. Trzeba podkreślić, że oficjalna gospodarka białoruska jest w fazie schyłkowej, dlatego krach tej gospodarki właściwie nie ma większego znaczenia. Można powiedzieć, że “kryzys rosyjski utrwalił na Bugu granicę reform rynkowych w Europie”, gdyż jak do tej pory wyniki wdrażania reform w krajach byłego ZSRR nie są zadowalające. Przyczyny tego stanu rzeczy są złożone. Specjaliści są jednak zdania, że o ile nie mamy możliwości wpływania na sytuację w Rosji, ciągle mamy możliwość pomocy Ukrainie
. Polacy powinni przede wszystkim zachęcać Ukrainę do reform oraz dzielić się zdobytymi doświadczeniami z zakresu liberalizowania gospodarki, zachęcania do wychodzenia z szarej strefy itd. Polska mogłaby również spróbować zorganizować pomoc zagraniczną dla Ukrainy, ale tylko pod warunkiem natychmiastowego wprowadzania reform. Podobne stosunki Polska powinna nawiązać z Litwą. Jednak w opinii znawców gospodarek w krajach byłego ZSRR ani Ukraina, ani Litwa nie są w stanie samodzielnie i bez pomocy przeprowadzić znaczących reform. W związku z powyższym zapytaliśmy przedsiębiorców biorących udział w badaniu - w jaki sposób można pomagać państwom byłego ZSRR, aby mogły skuteczniej wdrażać reformy. Odpowiedzi respondentów zawiera poniższa tablica.

Tablica 27

Możliwe sposoby pomocy krajom byłego ZSRR, aby mogły skuteczniej wdrażać reformy 
Rodzaj pomocy
Ocena*

Promocja handlu krajów Europy Centralnej z krajami b. ZSRR najsilniej dotkniętych kryzysem - promocja misji, wystaw i targów w tych krajach
3,93

Pomoc dla programów edukacyjnych w krajach b. ZSRR nt. gospodarki rynkowej
3,82

Stypendia i szkolenia dla przedstawicieli rządu i władz obwodowych w zakresie zapoznania się z doświadczeniami Polski, Węgier i Czech
3,76

Przygotowanie publikacji w języku rosyjskim (ukraińskim, białoruskim itp.)  o reformach w krajach Europy Centralnej 
3,60

Zorganizowanie dla dziennikarzy ze Wschodu cyklu wizyt w Polsce dla zapoznania się z polskimi, węgierskim i czeskimi doświadczeniami w reformowaniu gospodarek
3,55

Szybkie przyjęcie krajów b. ZSRR do strefy wolnego handlu w Europie Środkowej
3,18

Dążenie do eliminacji ograniczeń w ruchu osobowym z krajami b. ZSRR 
2,79

5 - rozwiązanie bardzo preferowane, 4 - dobre, 3 - średnie, 2 - niewskazane

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Badani przedsiębiorcy stwierdzili, że jednym z najlepszych sposobów pomocy krajom byłego ZSRR byłaby promocja wymiany handlowej z krajami Europy Centralnej, wskazana byłaby promocja misji, targów i wystaw w tych krajach. Omawiane rozwiązanie uzyskało ocenę 3,93. Ponadto przedsiębiorcy uznali, że dobrą formą pomocy byłoby wsparcie programów edukacyjnych w aspekcie przekazywania informacji o gospodarce rynkowej (3,82). Pozytywną rolę mogłyby odegrać stypendia i szkolenia dla przedstawicieli rządu i władz obwodowych w zakresie zapoznania się z doświadczeniami Polski, Węgier i Czech (3,76).

Następnie poproszono przedsiębiorców biorących udział w badaniu o wyrażenie opinii, jak szybko należy podjąć działania mające na celu udzielenie istotnej pomocy krajom byłego ZSRR. Przeważająca część respondentów – 54% opowiedziała się za jak najszybszym udzieleniem pomocy i tylko 1% stwierdziło, że pomocy w ogóle nie należy udzielać. Dokładne wyniki prezentuje poniższa tablica.

Tablica 28

Opinie przedsiębiorców nt. szybkości podejmowania działań mających na celu udzielenie istotnej pomocy krajom b. ZSRR

Jak szybko należy pomóc:
% respondentów

jak najszybciej
54

udzielać pomoc w ograniczonym zakresie
25

czekać aż sytuacja wyklaruje się
20

nie udzielać pomocy
1

Źródło: opracowanie własne na podstawie badań ankietowych.

Na pytanie: czy Polska powinna włączyć się do tej pomocy w miarę swoich możliwości, aż 94% badanych przedsiębiorców odpowiedziała twierdząco, a jedynie 6% stwierdziło, że Polska nie powinna włączać się do pomocy krajom byłego ZSRR.
7. Polska polityka kursowa w świetle rozwiązań Unii Europejskiej

7.1. Doświadczenia wynikające z funkcjonowania Europejskiego Systemu Walutowego dla polskiej polityki kursowej.

W roku 1978 został powołany Europejski System Walutowy. Zasadniczym celem systemu było utworzenie strefy stabilnych kursów walutowych co prowadziłoby do wyeliminowania wahań i niestabilności w funkcjonowaniu gospodarek państw UE. Podstawowe zasady funkcjonowania systemu ustalały bilateralne kursy podstawowe oraz dopuszczalne odchylenia od tych kursów +/- 2,25%. Ważnym elementem systemu było stworzenie zasad interwencji w przypadku presji na spadek lub wzrost kursu walutowego danego kraju. W takiej sytuacji podejmowano „symetryczną interwencję, która oznaczała, że zarówno kraje słabej, jak i silnej waluty zmuszone były do równoległej interwencji na swoich rynkach (kraj silnej waluty skupuje na swoim rynku słabszą, kraj zagrożony sprzedaje na swoim rynku silniejszą)”
. Dopuszczalne odchylenia od kursu podstawowego walut Wlk. Brytanii, Włoch i Hiszpanii mogły wynosić do +/- 6%, przy czym od 1990 obniżono zakres dopuszczalnych odchyleń wobec lira włoskiego do +/- 2,25%.

Brak koordynacji polityk pieniężnych poszczególnych krajów systemu doprowadził niemalże do załamania ESW, kiedy to Niemcy znacznie podwyższyły swoje stopy procentowe a inne państwa próbowały walczyć z bezrobociem i recesją poprzez utrzymywanie niskich stóp procentowych. W efekcie w połowie 1992 roku doszło do spekulacji na zwyżkę kursu marki niemieckiej i zniżkę franka francuskiego. W połowie 1993 roku wobec niemożności i niecelowości ustabilizowania kursów walut systemu, pasmo dopuszczalnych wahań poszerzono do +/- 15%. W oparciu o te spostrzeżenia „została sformułowana tzw. reguła Mundella” - nazywana „trójkątem niemożliwości” - w myśl której strefa gospodarcza składająca się z kilkunastu krajów nie może się charakteryzować jednocześnie stałością kursów, swobodą przepływu kapitałów i autonomią polityki pieniężnej
.

Powstaje pytanie : W jaki sposób te doświadczenia przekładają się na wnioski dla polskiej polityki kursowej?

Pierwsza obserwacja dotyczy faktu, iż przyjęcie decyzji o określeniu wysokości dopuszczalnych wahań wobec kursu podstawowego (referencyjnego) jest zobowiązaniem, które posiada swój bezpośredni wyraz finansowy. Przyjęcie decyzji o niskim dopuszczalnym paśmie wahań oznacza konieczność częstszej interwencji, angażowania w interwencje większych środków oraz przyjęcie ryzyka szybkiej utraty krajowych rezerw walutowych. Zobowiązanie to daje jednak gospodarce większą stabilność, mniej fluktuacji i poważne ogranicza cykliczność gospodarki.

Akceptacja wysokiego pasma dopuszczalnych wahań kursowych oznacza, że władze monetarne przyjmują bardzo ograniczone zobowiązania do tłumienia wstrząsów zewnętrznych związanych z naciskiem na kurs walutowy. Taka polityka oznacza zgodę na niższą jakość krajowej polityki makroekonomicznej. W związku z tym, że jakość polityki makroekonomicznej jest niższa to gospodarka zostaje poddana większym wstrząsom zewnętrznym, które prowadzą do ostrzejszej selekcji rynkowej, większych wahań produkcji, konsumpcji i zatrudnienia. Względnie stabilne pozostają natomiast rezerwy walutowe, co jest szczególnie istotne dla krajów o zagrożonej reputacji płatniczej. Paradoksalnie polityka dopuszczająca większą niestabilność makroekonomiczną wytwarza w przedsiębiorstwach dążenie do sprostania wyższej efektywności, co oznacza konieczność osiągania lepszych rezultatów niż w gospodarce ustabilizowanej.

Druga obserwacja dotyczy faktu, iż określona polityka kursowa jest ściśle związana z jakością krajowej polityki makroekonomicznej. Im bardziej polityka makroekonomiczna jest w stanie zapewnić stabilny wzrost gospodarki tym polityka kursowa może wiązać się z większymi zobowiązaniami. Brak kompatybilności polityki kursowej z określonym stanem polityki makroekonomicznej powoduje albo narastanie rezerw albo ogromny nacisk na obniżkę kursu waluty krajowej. Oznacza to, że  posiadając niestabilną wartość produkcji, eksportu i importu, rosnące bezrobocie nie można przyjmować dużych zobowiązań w stosunku do stabilizacji kursu waluty krajowej czyli wąskiego pasma dopuszczalnych wahań. Zwiększenie przez NBP pasma dopuszczalnych wahań z +/- 12,5% do +/- 15% w marcu 1999 roku oznaczało ograniczenie zobowiązania NBP do interwencji, zmniejszenie ryzyka utraty rezerw dewizowych i konieczność absorbcji większych wstrząsów zewnętrznych przez gospodarkę. 

Ograniczenie zobowiązań dla państw członkowskich ESW po rozszerzeniu pasma dopuszczalnych wahań do +/- 15% oznaczało praktycznie pozbawienie systemu swojej stabilizującej roli. Doszło do wytworzenia aliansu RFN i Holandii które zaakceptowały niższe pasmo wahań wobec swoich walut. Podłączenie kursu guldena do marki niemieckiej a później i innych walut oznaczało więc de facto stworzenie „strefy markowej” wewnątrz ESW. System okazał się więc niewydolny i radykalnie został on zmieniony po wprowadzeniu euro.

7.2. Rozwiązania strefy euro i ich znaczenie dla polskiej polityki makroekonomicznej

W dniu 1 stycznia 1999 roku rozpoczęto praktyczną realizację Traktatu z Maastricht w kwestii utworzenia Unii Gospodarczej i Walutowej. Poczynając od tego dnia na terenie państw wchodzących do Unii wprowadzono do obiegu bezgotówkową nową walutę euro. W okresie przejściowym funkcjonują równolegle rynki euro i walut narodowych, chociaż oficjalne notowania walut narodowych zostały zaprzestane. Notuje się jedynie kurs euro w stosunku do innych walut. Jednocześnie przyjęto sztywne kursy wymienne walut narodowych w stosunku do euro. Oznacza to ,że w okresie przejściowym do 31 grudnia 2001 roku w strefie euro obowiązuje system sztywnych kursów walutowych a ich urzędowa wielkość została ustalona 31 grudnia 1998 roku. Dopiero od 1 stycznia 2002 roku waluty krajowe mają zostać zlikwidowane.

Dwuwalutowość strefy euro ma charakter techniczny, co oznacza, że „każda z walut narodowych strefy euro ma status jednostki euro we wszystkich krajach członkowskich UGW...”
. Jednak przez trzy lata waluty narodowe będą mogły być stosowane bez ograniczeń. Pomimo obowiązku przeliczania kursów walut państw UGW na euro istnieje sztywność kursów bilateralnych pomiędzy poszczególnymi krajami Unii. Wprowadzanie sztywnych kursów bilateralnych i w stosunku do euro powoduje powstanie następujących skutków:


1) Kursy strefy euro „pływają” w stosunku do kursów krajów UE pozostających w 
Europejskim Systemie Walutowym w granicach +/- 15% od kursu referencyjnego.


2) Kursy strefy euro „pływają bez ograniczeń w stosunku do kursów pozostałych 
krajów (również Polski).

Ponieważ euro staje się „konglomeratem walutowym” jego rola jako waluty międzynarodowej będzie systematycznie rosła. W okresie 3 lat euro stanie się drugą (albo pierwszą) walutą światową.

Analiza skutków powstania strefy euro na polską politykę kursową i szerzej-makroekonomiczną pozwala sformułować następujące spostrzeżenia:

1. Powstaje niezwykle stabilna strefa walutowa o wysokich wymaganiach w stosunku do jakości wewnętrznej polityki makroekonomicznej.

2. Zakres zobowiązań przyjęty przez kraje strefy jest bardzo duży. Chociaż w ramach strefy euro nie przewiduje się interwencji walutowych to mogą wystąpić zaburzenia powodujące podważenie stałego kursu wymiany.

3. Czynnikami podważającymi sztywne kursy wymiany mogą być:

· nierównomierna stopa inflacji w poszczególnych krajach

· zróżnicowanie poziomu deficytów budżetowych

· zróżnicowane salda płatnicze w euro powodujące wypływ pieniądza z jednych krajów do drugich

4. Tendencje do destabilizacji sytuacji makroekonomicznej krajów strefy euro będą wynikały z autonomicznych polityk budżetowych, które będą musiały współistnieć z jednolitą polityką monetarną.

5. Warunkiem długofalowego powodzenia funkcjonowania jednolitej polityki monetarnej jest podjęcie ścisłej koordynacji polityki budżetowej. Oznacza to, że w miarę upływu czasu wpływ lokalnej, krajowej polityki na budżet musi maleć. Oznacza to zmniejszenie wpływu miejscowych wyborców na kształt budżetu.
6. Czynnikiem decydującym o powodzeniu strefy euro będą korzystne skutki wprowadzenia jednej waluty w krajach strefy, a zwłaszcza odpowiedź na pytanie w jakim zakresie strefa  przyczyni się do efektu kreacji handlu. Jeżeli efekt ten będzie duży wpłynie to na wzrost produkcji, zatrudnienia i ograniczy możliwe obciążenia budżetowe.

Te obserwacje wskazują na następujące konieczności dla polskiej poltyki makroekonomicznej:

1. Polska będzie zmuszona prowadzić jednolitą politykę walutową wobec krajów strefy euro zamiast szeregu dotychczasowych polityk bilateralnych.

2. Wzrośnie rola euro jako waluty referencyjnej w Polsce. Oznacza to zwiększenie stosowania przeliczników euro w ustawach podatkowych, ubezpieczeniowych i innych.

3. W miarę upływu czasu coraz większa część handlu będzie rozliczana w euro co spowoduje znaczne zmiany w koszyku walutowym kursu centralnego złotego. Należy liczyć się z odejściem od „koszykowego” ustalania kursu referencyjnego i „przywiązania” kursu centralnego złotego do euro.

4. Polska osiąga ogromny deficyt handlowy z UE. Stworzenie strefy euro podniesie wewnętrzną konkurencyjność krajów strefy i poziom polskiego deficytu może się pogłębić. Dla monitoringu zjawiska deficytu NBP i GUS powinny podjąć działania mające na celu ujednolicenie metodologii jego liczenia. Obrazem zupełnie niezdrowej sytuacji jest twierdzenie NBP, że  w 1998 roku deficyt handlowy z UE wyniósł 10 mld $, podczas gdy GUS podawał ponad 11 mld $ a Eurostat 12,3 mld $. Tak duże różnice nie znajdują uzasadnienia.

5. Wraz z utworzeniem strefy euro polskie przedsiębiorsta eksportujące do UE będą w coraz większym stopniu w wewnętrznych rozrachunkach i kalkulacjach stosować euro co może powodować pewne komplikacje. Część firm przestawi się na euro zanim polskie władze ustawodawcze wprowadzą odpowiednie przepisy. Można przewidywać, iż przedsiębiorstwa będą się szybciej dostosowywać do euro co może przybrać formy ustalania płac, cen, kosztów i zobowiązań zewnętrznych w złotowych równoważnikach euro.
6. Stworzenie strefy euro wytwarza jednak konieczność znacznego polepszenia jakości polskiej polityki makroekonomicznej. Dotyczy to zwłaszcza wysokości deficytu budżetowego, charakteru i rozmiarów poszczególnych wydatków budżetowych, funkcjonowania gospodarki publicznej, inflacji i co najważniejsze wielkości deficytu handlowego. Należy przewidywać, iż polska gospodarka będzie w stanie osiągnąc kryteria dopuszczalności do wstąpienia do strefy euro w ciągu 4-5 lat (tj do roku 2004), natomiast istotnym problemem będzie utrzymywanie się strukturalnego deficytu handlowego z krajami UE.

7. Po roku 2000 znacznie wzrośnie obciążenie budżetu państwa koniecznością spłaty zadłużenia zagranicznego. Z tego też względu polski złoty będzie silniej narażony na nacisk kursowy a ponadto będzie istniała konieczność poprawy salda deficytu handlowego i płatniczego.

Generalne wnioski, które wynikają z powyższych spostrzeżeń sprowadzają się do tego, że Polska aspirując do UE i strefy euro będzie zmuszona prowadzić politykę makroekonomiczną o znacznie wyższej jakości niż dotychczas. Z drugiej strony wewnątrz strefy euro będą istniały tendencje destabilizujące wynikające z jednej strony z konieczności ścisłej koordynacji polityki monetarnej a z drugiej strony z autonomiczności polityk budżetowych. Nie można więc wykluczyć, iż 1-2 najsłabsze państwa będą musiały opuścić strefę ale przystąpią do niej inne 1-2. Ponieważ wraz z wycofaniem walut narodowych od roku 2002 koordynacja polityk budżetowych będzie musiała być zwiększona - Polska chcąc wejść do Unii i strefy euro będzie zmuszona wzorować się na rozwiązaniach polityki budżetowej krajów strefy. Może to oznaczać, iż polski budżet i gospodarka publiczna będą musiały być poddane poważnej restrukturyzacji. W warunkach, kiedy ciągle bardzo wiele istotnych potrzeb nie zostało zaspokojonych może to być bardzo trudne zadanie.

7.3. Ewolucja polskiej polityki kursowej w latach 90-tych

Dla lepszego przeanalizowania możliwości Polski w zakresie przyszłego dołączenia do strefy euro niezbędne jest zrozumienie i zinterpretowanie najważniejszych wydarzeń dotyczących polskiej polityki kursowej lat 90-tych. Wynika to z faktu, iż rozpatrywanie tej polityki z punktu widzenia bieżącej sytuacji może być mylące w dłuższym okresie. Z tego też względu oceny zarówno NBP jak i poszczególnych rządów mogą byc słuszne z punktu widzenia realizacji celów bieżących ale niecelowe z punktu widzenia polityki długofalowej. Dokonana poniżej ocena polityki kursowej będzie brała więc pod uwagę zwłaszcza perspektywę wstąpienia Polski do Unii Walutowej i Ekonomicznej. Instrumentem pomocniczym w analizie będzie przygotowanie tablicy analitycznej. Jest ona zamieszczona poniżej.

Tablica 29

Analiza polskiej polityki kursowej z punktu widzenia możliwości wstąpienia Polski do Unii Walutowej i Gospodarczej

Czynnik
Okres

Osiągnięcia
01.90-05.91
05.91-05.95
05.95-02.98
02.98-03.99

Stabilność kursowa
Sztywny kurs złotego wobec dolara. Złoty pływa razem z dolarem wobec innych walut. Ponieważ dolar spadł do końca 1990r. wobec walut europejskich, złoty podlegał ukrytej dewaluacji.
Skokowa dewaluacja złotego w maju 1991r. oraz ustalenie kursu złotego w stosunku do koszyka 5 walut. Od sierpnia 1991r. wprowadzono „pełzającą” dewaluację kursu złotego wobec koszyka w tempie 1,8% później 1,6% oraz 1,4% miesięcznie. Kursy bankowe mogły się różnić od kursu NBP +/- 2%.
Urynkowienie kursu złotego. Kurs centralny przestaje pełnić rolę kursu urzędowego i staje się kursem referencyjnym. Kursy rynkowe mogą się odchylać o +/- 7% od centralnego. Utrzymanie zasady 1,2% dewaluacji kursu centralnego od lutego 1995r. W grudniu 95r. rewaluacja kursu centralnego o 6%. Później stopniowe obniżanie pełzającej dewaluacji złotego.
Znaczne poszerzenie pasma wahań od 02.98 do +/- 10% i od 10.98 do 12,5% i od 03.99 do +/- 15%. Systematyczne zmniejszanie dewaluacji kursu centralnego do 0,3% miesięcznie w marcu 1999r.

Rodzaj zobowiązania stabilizacyjnego
Bardzo duże zobowiązanie, zakończone skokową dewaluacją złotego, co wynikało z niemożności utrzymania eksportu na odpowiednim poziomie. Kurs złotego „kotwicą transformacji”.
Pomimo wprowadzenia mechanizmu pełzającej dewaluacji nie zapobieżono skokowej dewaluacji w 1992 roku.
Zmniejszone zobowiązania stabilizacyjne w związku z dużym przyrostem rezerw. Polityka aprecjacji złotego.
Stopniowe zmniejszanie zobowiązań stabilizacyjnych. W kwietniu 99 bardzo małe zobowiązania stabilizacyjne.

Koszty stabilizacji
Oczekiwane koszty stabilizacji zostały przecenione. Zagraniczny fundusz stabilizacyjny nie został wykorzystany.
Koszty stabilizacji zróżnicowane. Na początku większe, później niższe wraz ze stopniowym narastaniem rezerw.
Praktyczny brak takich kosztów. Rezerwy systematycznie i poważnie rosną
Pojawiają się koszty stabilizacji kursowej. W celu ich zmiejszenia systematycznie poszerzane jest pasmo  wahań.

Wpływ na eksport
Wzrost eksportu w stosunku do poprzedniego roku
Skokowe dewaluacje polepszają pozycję eksporterów, eksport rośnie wolniej niż import
Depresyjny wpływ na eksport
Bardzo wahliwa sytuacja w eksporcie od roli depresyjnej kursu do mocno promującej.

Wpływ na import
Szybki wzrost impotu
Tempo wzrostu importu pod koniec okresu przewyższyła tempo wzrostu eksportu
Promocyjny wpływ na import
Bardzo wahliwa sytuacja w imporcie od roli promocyjnej do depresyjnej

Wpływ na inwestycje zagr.
Niewielki i mało zauważalny
Zrozumiała i przewidywalna polityka kursowa zachęca do bezpośrednich inwestycji zagranicznych
Promocyjny wpływ na zagraniczne inwestycje bezpośrednie
Neutralny

Wpływ na deficyt handlowy
Z czasem kształtuje się dodatnie saldo handlu zagranicznego
Na początku pozytywne saldo handlu zagranicznego, pod koniec okresu negatywne
Narastające szybko negatywne saldo
Bardzo duże i negatywne saldo handlu zagranicznego zaczyna się stabilizować na wysokim poziomie

Wpływ na inflację
Kurs walutowy „hamulcem inflacyjnym”
Neutralny lub sprzyjający inflacji
Hamujący inflację
Neutralny lub hamujący

Wpływ na stabilność makroekonomiczną polskiej gosp.
Bardzo duża rola stabilizująca
Stabilizująca rola ale mniej niż w I okresie
Import bezrobocia ale silne tłumienie wzrostu cen
Kurs destabilizuje sytuację makroekonomiczną

Możliwości spekulacji
Ogromne zyski z różnicy oprocentowania w polskim i zagranicznym banku. Małe ryzyko
Ciągle duże korzyści dla zagranicznych inwestorów portfelowych. Średnie ryzyko
Duże korzyści dla inwestorów portfelowych przy małym ryzyku
Średnie korzyści dla inwestorów portfelowych przy coraz większym ryzyku

Ocena końcowa z punktu widzenia celu długofalowego- wejścia do strefy euro
„Pływanie” wraz z dolarem wobec walut krajów europejskich ogranicza tempo integracji z gospodarką UE
Mechanizm kursowy lepiej sprzyja integracji z UE ale funkcjonuje w sposób malo ustabilizowany
Próba dostosowania się do rynku i zmiejszenia urzędowej roli NBP, polityka aprecjacji złotego zmniejsza konkurencyjność polskiej gospodarki wobec krajów UE
Zmniejszanie się zakresu zobowiązań NBP w związku z występowaniem coraz większych zakłóceń zewnętrznych. Polityka kursowa na rozdrożu.

Źródło: Opracowanie własne 

Tablica 30

Kursy złotego do dolara USA i marki niemieckiej na ostatni dzień kwartału


1990
1991
1992
1993


III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII

dolar USA
0,95
0,95
0,95
0,95
0,95
1,15
1,11
1,2
1,37
1,36
1,39
1,57
1,66
1,77
1,97
2,13

marka niemiecka
0,58
0,57
0,62
0,65
0,58
0,64
0,65
0,77
0,84
0,89
0,97
0,98
1,02
1,04
1,22
1,23


1994
1995
1996
1997


III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII

dolar USA
2,1
2,24
2,32
2,45
2,37
2,35
2,43
2,46
2,58
2,72
2,80
2,87
3,07
3,19
3,41
3,51

marka niemiecka
1,31
1,41
1,49
1,54
1,72
1,68
1,71
1,72
1,75
1,78
1,80
1,84
1,83
1,87
1,93
1,96


1998
1999










III
VI
IX
XII
III
VI
IX
XII









dolar USA
3,43
3,47
3,55
3,49
3,97












marka niemiecka
1,87
1,92
2,12
2,09
2,17












Źródło: Opracowanie własne

Dane zawate w przedstawionej tablicy analitycznej wskazują na fakt, iż początkowo zarówno rząd jak i NBP próbowały dostosować politykę kursową do bieżącej sytuacji w handlu zagranicznym. Poczynając od 1995 roku zaczyna się zaznaczać polityka NBP zmierzająca do aprecjacji złotego, czyli utrzymywania zdecydowanie wolniejszego tempa dewaluacji złotego, niż tempo inflacji krajowej. Oznaczać to będzie, że relatywna siła nabywcza zlotego w obrotach z zagranicą będzie szybko rosła. Za rosnącą przeciętną płacę można kupić tylko tyle więcej dóbr krajowych o ile wzrost płac nominalnych przekracza inflację (wskaźnik CPI) ale dóbr zagranicznych o tyle więcej o ile tempo wzrostu płac nominalnych przekracza tempo dewaluacji złotego. Przy ograniczonym tempie dewaluacji złotego sytuacja konkurencyjna dóbr zagranicznych w stosunku do krajowych systematycznie poprawia się. Konsumenci krajowi bardzo korzystają. Oznacza to jednakże utratę kilkuset tysięcy miejsc pracy na rzecz krajów, które osiągają nadwyżki.

Ponieważ  systematycznie i nieprzerwanie rosną rezerwy dewizowe, NBP raz po raz podwyższa pasmo dopuszczalnych wahań grając systematycznie na zwyżkę kursu złotego. Równocześnie bardzo pogarsza się sytuacja w eksporcie przy ogromnym „boomie” importowym. Większość ekonomistów w 1997 i 1998 tłumaczy te zjawiska jako „normalne dla krajów rynków wschodzących”. Występujące poważne kryzysy zewnętrzne (w październiku 1997 w Azji Płd-Wsch, w sierpniu 1998 w Rosji) zaczynają podważać słuszność prowadzenia polityki aprecjacji złotego. Poczynając od początku 1999 roku NBP pod wpływem alarmujących informacji makroekonomicznych zezwala na blisko 15% dewaluację złotego w ciągu 3 pierwszych miesięcy roku Kurs rynkowy osiąga poziom kursu centralnego. Dzienne i tygodniowe wahania kursów są bardzo duże. W marcu 1999 dopuszczalne pasmo wahań złotego wobec koszyka ulega zwiększeniu do +/-15%.

Patrząc na ewolucję polskiej polityki kursowej od stycznia 1990 roku do końca marca 1999 roku należy stwierdzić, iż obecnie polska polityka kursowa znalazła się w podobnej sytuacji w jakiej był ESW w maju 1993 roku, kiedy to obserwując nieskuteczność interwencji przeciwko spekulacjom walutowym poszerzono pasmo wahań w obrębie ESW do +/- 15%. Oznaczało to praktycznie koniec systemu, ponieważ powołano go właśnie do stabilizowania kursów walut a nie do „niemal pełnej” płynności. Twierdzenia, że podwyższenie pasma dopuszczalnych wahań do +/- 15% złotego w stosunku do walut obcych to „tylko dostosowanie się” do reguł panujących w ESW brzmią niepokojąco. Polska polityka kursowa została tylko dostosowana do coraz silniej zarysowującej się niestabilności wewnętrznej i zewnętrznej polskiej gospodarki.

7.4. Dylematy polskiej polityki kursowej w obliczu integracji z Unią Europejską.

Funkcjonująca na początku kwietnia 1999 roku polska polityka kursowa oznaczała:

1. Przyjęcie niskich zobowiązań stabilizacji kursu przez NBP,

2. Akceptację dużych nacisków spekulacyjnych na rynku walutowym w Polsce,

3. Akceptację bezpośredniego i natychmiastowego przenoszenia się wstrząsów zagranicznych na polską gospodarkę,
4. Konieczność większej odporności eksporterów na wahania kursowe.,

5. Konieczność osiągania większej efektywności przez polskie przedsiębiorstwa, tak aby amortyzować szoki cenowe,

6. Konieczność utrzymywania bardziej restrykcyjnej polityki budżetowej niż w poprzednich okresach.

Rozumiejąc, iż polityka kursowa jest to „zespół zasad według których ustalane są kursy walutowe i powiązanej z nimi praktyki kursowej” należy próbować znaleźć odpowiedź na pytanie czy „kurs walutowy powinien być instrumentem polityki makroekonomicznej (zmienianym przez władze monetarne) czy też wynikiem stosowania innych instrumentów makroekonomicznych.

Jak pokazuje praktyka, tak określony dylemat jest znaczącym uproszczeniem ponieważ żadne państwo nie rezygnuje z traktowania kursu jako instrumentu, zwłaszcza wtedy gdy kształtuje się on w sposób wysoce niekorzystny i niepożądany. Problemem jest raczej odpowiedź na pytanie: W jakim zakresie kurs powinien być instrumentem a jakim wynikiem stosowania innych instrumentów makroekonomicznych .

Zdaniem autorów kurs walutowy powinien być instrumentem wtedy gdy: 

· jego wysokość destabilizuje sytuację makroekonomiczną,

· podlega częstym, nieuzasadnionym wahaniom,

· w dłuższych okresach jego wysokość prowadzi do importu bezrobocia (co oznacza nieekwiwalentną wymianę handlową), 

· dany kraj posiada duże wahania tempa wzrostu gospodarczego.

Wówczas warto doprowadzić do tego aby kurs był parametrem makroekonomicznym.

Natomiast w sytuacji gdy:

· sytuacja makroekonomiczna jest ustabilizowana,

· wewnęrzna polityka monetarna nie jest ani specjalnie restrykcyjna ani łagodna (brak bodźców do arbitrażu na stopach procentowych), 

· dany kraj posiada równowagę handlową i płatniczą, 

· dany kraj posiada ustabilizowane tempo wzrostu gospodarczego.

Wówczas można traktowacć kurs walutowy jako wynik stosowania innych instrumentów makroekonomicznych.

Taki tryb rozumowania sprowadza się  więc do tego, że kurs powinien być instrumentem polityki makroekonomicznej w przypadku niskiej jakości tej polityki. Kurs może być wynikiem polityki makroekonomicznej jeżeli jest ona dobra i skuteczna. Oznacza to, że tym więcej można w mechaniźmie kursowym uwzględnić elemenatów rynkowych im lepsza jest wewnętrzna polityka makroekonomiczna.

Uważamy, że obecna sytuacja makroekonomiczna w Polsce skłania do aktywnego wykorzytania kursu walutowego w procesach wzrostu gospodarczego i dostosowania do integracji z UE. W związku z tym pojawiają się następujące dylematy stojące przed polską polityką kursową:

· Jakiego rodzaju zobowiązania przyjąć i jakie mogą być ich dopuszczalne koszty?

· Czy ograniczaæ skutki niestabilnoœci walutowej czy ograniczać samą niestabilnoœæ walutow¹?

· Jak doprowadzić do polepszenia jakości polskiej polityki makroekonomicznej i sytuacji makroekonomicznej?

· W jakim zakresie godzić się na spekulacje walutowe i arbitraż  na stopach procentowych?

Odpowiedzi na niektóre z tych pytań zawarte są w kolejnym podrozdziale pt. Warianty dochodzenia  do strefy euro.

7.5. Warianty dochodzenia do strefy euro

Ponieważ polskim celem strategicznym jest wstąpienie do Unii Europejskiej, rozsądną kontynuacją  wydaje się być wstąpienie do Unii Walutowej i Gospodarczej czyli do strefy euro. Dochodzenie do tego celu musi się odbywać poprzez spełnienie wymaganych przez UGW tzw. "kryteriów zbieżności" i jest to zadanie bezdyskusyjne. Istotnym zagadnieniem jest jednak wybór w okresie przejściowym określonej polityki kursowej. Ponieważ osiągnięcie kryteriów zbieżności jest warunkiem podstawowym, sposoby dochodzenia do spełnienia kryteriów nie będą omawiane w poniższej pracy. Traktujemy je jako dane i oraz fakt, że Polska zbliża się do ich osiągnięcia. Rozpatrzeniu będą natomiast podległy hipotetyczne warianty funkcjonowania polityki kursowej w okresie przed wstąpieniem do strefy euro. Przedmiotem analizy będą 3 warianty.

* Wariant Pierwszy - Kontynuacja ze zmianami

Narodowy Bank Polski rezygnuje z ustalania kursu centralnego wobec "koszyka" i przenosi go na euro. Utrzymywane jest pasmo dopuszczalnych wahań +-15% i NBP nigdy nie podjemuje interwencji gdy wahania są niższe od ustalonej granicy pasma. Złoty polski podlega częstym spekulacjom, wstrząsy zewnętrzne są przenoszone na gospodarkę, która wkrótce mocno uodparnia się na nie. Jednak wraz ze stopniową poprawą jakości polityki makroekonomicznej wstrząsy zewnętrzne są coraz mniejsze. NBP praktycznie nie traci rezerw, zachowana jest pełna płynność międzynarodowa Polski. Pełzająca dewaluacja kursu centralnego zostaje wyeliminowana. 

* Wariant Drugi - System amortyzowanych wahań

NBP rezygnuje z ustalania kursu centralnego wobec "koszyka" i przenosi go na euro. Utrzymywane jest pasmo dopuszczalnych wahań +-15% ale wewnątrz niego tworzy się przedziały fakultatywnej interwencji stabilizującej w granicach np.: 20% przedziału, 50% przedziału, 80% przedziału. Na stabilizację kursu w poszczególnych przedziałach tworzy się fundusze stabilizacyjne. Fundusze te są relatywnie nieduże i wynoszą np. 3-5% wartości rezerw dewizowych dla każdego przedziału. Podjęcie interwencji przez NBP jest fakultatywne: NBP może ale nie musi interweniować na bieżąco. Może to oznaczać, iż NBP interweniuje po osiągnięciu granicy 2 albo 3 przedziału ale osiągnięcie 4 przedziału zmusza NBP do pojęcia interwencji. Sytuacja ta umożliwia NBP podejmowanie dział³ań stabilizujących kurs walutowy, wtedy, gdy uzna to z potencjalnie najskuteczniejsze. Przyjęcie  takiej konwencji oznacza stworzenie NBP możliwości stabilizacji bieżących kursów walutowych bez ryzyka nadmiernej utraty rezerw. Wraz z poprawą jakości wewnętrznej polityki makroekonomicznej pozwoli to na tłumienie większości zewnętrznych wstrząsów. Pełzająca dewaluacja zostaje wyeliminowana. Potencjalne koszty: utrata 10-15% rezerw.  

* Wariant Trzeci - Podłączenie się do euro

NBP ustala sztywny kurs złotego wobec euro "tak jakby" Polska była  już w strefie euro. Dokonuje się to po osiągnięciu większości kryteriów zbieżności. Polityka walutowa zakłada „pływanie” złotego razem z euro wobec innych walut. Posunięcia takie są w zasadzie możliwe po kilku latach i mogą  stanowić ukoronowanie wcześniej stosowanych polityk kursowych. 

Polityka tego rodzaju jest de facto stosowana przez Estonię, która obecnie utrzymuje sztywny kurs wobec marki mienieckiej. Jednak bez osiągnięcia kryteriów zbieżności polityka taka może bardzo restrykcyjnie wpływać na tempo wzrostu gospodarczego ze względu na drastyczne ograniczenie inflacji. Koszty tego wariantu mogą być potencjalnie największe ale korzyści również.  

Można oczekiwać, iż NBP i Rada Polityki Pieniężnej będą musiały rozwiązać bardzo trudne zadanie w jaki sposób ukształtować politykę monetarną aby sprzyjała ona dostosowaniu do strefy euro. Jak wcześniej stwierdzono, polska polityka kursowa stoi obecnie na rozdrożu: albo NBP wymusi na rządzie większą dyscyplinę makroekonomiczną co pozwoli mu na przyjęcie bardziej zobowiązującej polityki kursowej albo polityka makroekonomiczna będzie podlegała rozluźnieniu co doprowadzi do skrajnie otwartej polityki kursowej niosącej w sobie wiele niepotrzebnych wstrząsów.

7.6. Podsumowanie

Przedstawione w niniejszym rozdziale kierunki rozwiązań skłaniają do sformułowania następujących wniosków:

1. Rząd i NBP powinny nasilić współpracę nad koordynacją  swoich polityk.

2. Rząd powinien sformułować średniookresową strategię poprawy jakości polityki makroekonomicznej, co będzie  stwarzało szanse osiągnięcia kryteriów zbieżnoœci do roku 2004.

3. Polityka NBP powinna w coraz większym stopniu wzorować się na polityce Europejskiego Banku Centralnego (EBC). NBP powinien dostosowywać  swoją politykę do polityki EBC.

4. Kryteria prowadzenia polityki kursowej powinny być jawne. Polityka powinna być przejrzysta. System powinien być zracjonalizowany i mniej ortodosyjny. Potrzebne jest podejście pragmatyczne.

5. NBP powienien posiadać instrumenty stabilizacji kursowej i powinien z nich korzystać. Powienien funkcjonować system funduszy stabilizacyjnych. Już samo istnienie takiego funduszu ogranicza wahania ale (niestety!) stwarza potencjalne ryzyko większej spekulacji.

6. Istnieje pilna konieczność wyeliminowania rozbieżności statystycznych pomiędzy NBP, GUS i EUROSTATEM.

Reasumując, rok 1999 i następne wytwarzają wyzwanie prowadzenia znacznie lepszej polityki monetarnej i budżetowej niż obecnie. Tylko znaczne polepszenie jakości tych polityk stwarza realną szansę osiągnięcia kryteriów zbieżności do roku 2004. 

8. Ocena skutków zastosowania określonych polityk gospodarczych. Polityka kontynuacji i interwencji. Prognozy na lata 1999-2000. 

8.1. Cel badania i metody badawcze

Polska gospodarka odnotowała w latach 1990-1998 szereg sukcesów ale i niepowodzeń. Do sukcesów należy zaliczyć stopniową i rozważną prywatyzację, stosunkowo wysoką dynamikę wzrostu gospodarczego w latach 1994-1997, zwiększające się zaufanie państw demokratycznych do polskiej gospodarki oraz wysoką dynamikę rosnących zagranicznych inwestycji bezpośrednich w Polsce. Niepowodzenia są udziałem ważnych dziedzin raczej gospodarki, a szczególnie handlu zagranicznego, rolnictwa oraz budownictwa. Niepokojąca jest notowana w ostatnich latach wysoka dynamika rosnąca ujemnego salda obrotów handlu zagranicznego oraz wysoka dynamika ujemnego salda rachunku bieżącego bilansu płatniczego w Polsce.

Wielkość, struktura oraz dynamika obrotów polskiego handlu zagranicznego wpływa na kształtowanie się wyodrębnionych kategorii ekonomicznych charakteryzujących zarówno czynniki jak i efekty wzrostu gospodarczego w krótkim oraz w dłuższym okresie czasu. Równocześnie zmienne charakteryzujące wzrost gospodarczy wpływają na wielkości oraz dynamikę obrotów handlu zagranicznego. Do badań powyżej określonych współzależności wykorzystano kwartalny model ekonometryczny równań opisanych, którego równania wyjaśniają zmienność ujętych w modelu kategorii ekonomicznych - zmiennych endogenicznych.

Zbudowany model TK2000 został zamieszczony w załączniku 1, a ujęte w modelu zmienne zostały zamieszczone i opisane w załączniku 2. Model TK2000 jest konstrukcją rekurencyjną ujmującą w poszczególnych równaniach stosunkowo małą liczbę zmiennych objaśniających. Budowano liniowe oraz nieliniowe równania względem parametrów strukturalnych. Parametry strukturalne poszczególnych równań modelu były szacowane klasyczną metodą najmniejszych kwadratów (KMNK), a parametry niektórych równań były szacowane metod
ą zmiennych instrumentalnych (MZI). Parametry równań szacowane na podstawie danych ujętych w banku danych przy wykorzystaniu pakietu komputerowego Microfit. W procesie weryfikacji i merytorycznej oceny równań modelu, uznano, że mają one dobre właściwości predyktywne. W wyniku tego model wykorzystano w procesie predykcji ekonometrycznej. Oszacowano prognozy ujętych w modelu zmiennych endogenicznych - zmiennych prognozowanych w horyzoncie czasowym 1999-2000. Wielkości zmiennych objaśniających w kolejnych kwartałach lat 1999-2000 zostały ustalone na poziomie oszacowanych prognoz tych zmiennych w poprzednich równaniach modelu. W ten sposób zrealizowano prognozy łańcuchowe zmiennych endogenicznych.

8.2. Wyniki badań prawidłowości oraz wyniki badań prognostycznych.

W 1998 roku nastąpiło spowolnienie wysokiej dynamiki gospodarczej osiągniętej w latach 1994-1997. Głoszona oficjalnie przez ministerstwo finansów i niektóre ekonomiczne ośrodki badawcze polityka chłodzenia polskiej gospodarki była zbieżna z notowanym w 1998 roku osłabieniem dynamiki wielu kategorii ekonomicznych charakteryzujących czynniki oraz efekty wzrostu gospodarczego. Powyższe stwierdzenie nie odnosi się do wysokiej efektywności inwestycyjnej przedsiębiorstw w 1998 roku. W porównaniu z wielkością nakładów w 1997 roku nakłady inwestycyjne dużych przedsiębiorstw wzrosły w okresie styczeń - listopad 1998 roku o około 24%. Jednak na skutek prognozowanego osłabienia dynamiki wzrostu produktu krajowego brutto przewiduje się osłabienie dynamiki nakładów inwestycyjnych w 1999 roku oraz w 2000 roku. Nakłady inwestycyjne prawdopodobnie wzrosną o 15,10% w 1999 roku oraz o 13,92% w roku 2000 w stosunku do wielkości w poprzednich latach. 

Z oszacowanych równań produkcji sprzedanej przemysłu wynika, że wzrost nakładów inwestycyjnych o 1% wpłynie na wzrost produkcji sprzedanej przemysłu średnio o 0,10% pod warunkiem, że pozostałe czynniki - zmienne są stałe
. Poza tym stwierdzono, że występuje proces autoregresyjny w którym produkcja sprzedana w poprzednim kwartale określa wielkość produkcji sprzedanej w następnym kwartale. Osłabienie dynamiki produkcji sprzedanej w 1998 roku oraz prognozowana niższa dynamika inwestycyjna w latach 1999-2000 wpłynie niewątpliwie na stosunkowo słabą dynamikę SPR w prognozowanych latach. Prognozuje się, że produkcja sprzedana przemysłu wzrośnie w 1999 roku o 4,27% oraz w 2000 roku o 8,76% w porównaniu z wielkościami z poprzednich lat.

Wyodrębnienie prawidłowości oraz oszacowane prognozy zmiennych INVT oraz SPR wskazują na niekorzystne tendencje w kształtowaniu się tych zmiennych jak i innych zmiennych mających istotne znaczenie we wzroście gospodarczym oraz poziomie życia ludności. Również dynamika produkcji budowlano-montażowej istotnie obniżyła się w 1997 roku. Taka tendencja obniżania dynamiki SPBR utrzyma się w 1999 roku. SPBR wzrośnie o 4,61%, a w roku 2000 o 8,76% w porównaniu z poprzednimi latami. Uprzednio stwierdziliśmy, że budownictwo zalicza się do dziedzin słabo rozwijających się w warunkach gospodarki rynkowej. 

W badaniach rynku pracy ujmujemy prawidłowości charakteryzujące zatrudnienie oraz bezrobocie. Zatrudnienie w przemyśle (LPN) pozostaje w statystycznie ujemnych zależnościach z wielkością produkcji sprzedanej przemysłu (SPR) oraz wydajności pracy w przemyśle jak również ze statystycznie istotną dodatnią zależnością z wielkością eksportu (EXPCD). Inne zależności stwierdzono pomiędzy wielkością zatrudnienia w gospodarce narodowej (L) a wielkością nakładów inwestycyjnych (INVT), eksportem (EXPCD) oraz eksportem (IMPCD). W przemyśle wzrost eksportu wpływa na wzrost zatrudnienia. Możemy stwierdzić, że wzrost eksportu tworzy nowe miejsca pracy. Natomiast istnieje statystycznie istotna ujemna zależność pomiędzy przeciętnym zatrudnieniem w gospodarce narodowej a wielkością eksportu. Natomiast wzrostowi importu (IMPC) towarzyszy wzrost zatrudnienia w gospodarce narodowej (L). Oszacowane prognozy wskazują na nieznaczne obniżenie zatrudnienia w przemyśle o 2,10% w 1999 roku oraz o 0,22% w 2000 roku w stosunku do wielkości osiągniętych w poprzednich latach. Natomiast w całej gospodarce narodowej zatrudnienie prawdopodobnie zmniejszy się o 0,69% w roku 1999 roku oraz wzrośnie o 0,85% w 2000 roku. W istocie rzeczy zatrudnienie w ostatnich latach oraz w okresach prognozowanych oscyluje wokół 100% i ma stacjonarny charakter. 

Stwierdzamy niekorzystne społecznie i gospodarczo tendencje w kształtowaniu się bezrobocia zarówno w 1998 roku oraz w horyzoncie czasowym prognozy lat 1999-2000. Po sukcesach spadku bezrobocia w latach 1994-1997, w następnym roku zwiększyła się liczba bezrobotnych i stopa bezrobocia. Na koniec 1999 roku bezrobocie wyniesie 2123.237 tys. osób, a w roku 2000 nieznacznie zmniejszy się do 2033.27 tys. osób. Powyższym wielkościom odpowiada stopa bezrobocia wynosząca 11,76 % w 1999 roku oraz 11,43% w 2000 roku.

Nie stwierdzono bezpośredniego oddziaływania obrotów handlu zagranicznego na poziom bezrobocia. Natomiast istnieje zależność pośrednia bowiem obroty handlu zagranicznego wpływają na wielkość zatrudnienia, a z kolei zatrudnienie w kwartale t-1 wpływa na zmniejszenie bezrobocia w kwartale t. Wykryte prawidłowości i obliczane prognozy dotyczące nakładów inwestycyjnych produkcji sprzedanej oraz bezrobocia należy ocenić jako zagrożenie stabilnego dynamicznego rozwoju polskiej gospodarki. Wysoka stopa bezrobocia obniża wielkość realnego PKB w stosunku do potencjalnego PKB
. 

Uprzednio została sformułowana hipoteza badania głosząca, że obroty handlu zagranicznego realizują się w sprzężeniach zwrotnych z czynnikami i efektami wzrostu gospodarczego. Spośród zmiennych i metod pomiaru zmiennych charakteryzujących obroty handlu zagranicznego w badaniach wyodrębniamy i wykorzystujemy obroty żywcem i zwierzętami żywymi, obroty ogółem, wpływy i wydatki obrotów towarowych oraz saldo obrotów bieżących bilansu płatniczego. 

Tablica 1

Prognozy podstawowych wielkości makroekonomicznych Polski dla całego 1999 roku oraz dla całego 2000 roku.

Lp.
Nazwa kategorii ekonomicznej

(zmiennej prognozowanej)
Prognozy dla 1999 r.

Wartości zmiennych

w 1998 r. = 100%
Prognozy dla 2000 r.

Prognozowane wartości zmiennych

w 1999 r. = 100%

1
2
3
4

1.
Nakłady inwestycyjne ogółem Mld zł. Ceny stałe. (INVT) Wskaźniki dynamiki.
115.10
113.92

2.
Produkcja sprzedana przemysłu w mln zł. Ceny stałe. (SPR) Wskaźniki dynamiki.
104.27
108.76

3.
Produkcja sprzedana budownictwa. Mln zł. Ceny stałe. (SPBR) Wskaźniki dynamiki.
104.61
109.52

4.
Przeciętne miesięczne zatrudnienie w przemyśle. (LPN). Wskaźniki dynamiki.
97.90
99.78

5.
Przeciętne miesięczne zatrudnienie w gospodarce narodowej. (L). Wskaźniki dynamiki.
99.31
100.85

6.
Zarejestrowani bezrobotni w gospo-darce narodowej. (LU). Tys. osób. Wskaźniki dynamiki.
2123.237

120.61
2033.275

95.75

7.
Stopa bezrobocia (U). 

Wskaźniki dynamiki.
11.76

117.70
11.43

97.18

8.
Eksport żywności i zwierząt żywych.

Mln zł. Ceny stałe (EXZR).

Wskaźniki dynamiki.
91.93
101.43

9.
Import żywności i zwierząt żywych.

Mln zł. Ceny stałe (IMPZR).

Wskaźniki dynamiki.
111.09
111.06

10.
Eksport w mln dolarów USA.

(EXPCD).

Wskaźniki dynamiki.
32636.767

115.73
34659.317

106.20

11.
Import w mln dolarów USA.

(IMPCD).

Wskaźniki dynamiki.
52490.20

112.64
59248.20

113.51

12.
Ujemne saldo obrotów handlu zagra- nicznego w mln dolarów USA. (RIED).

Wskaźniki dynamiki.
-19853.433

107.90
-24588.883

123.85

13.
Saldo obrotów handlu zagranicznego w wielkości produktu krajowego brutto (RIED/PKB) 100
12.87
15.05

14.
Symulacja

Eksport w mln dolarów USA

(EXPCD).

Wskaźniki dynamiki.

Instrumenty: C,LEXPCD(-1), 

LDNBP, LMNBP, Q1, Q2, Q3.
33384.60

118.38
35685.20

106.89

15.
Symulacja

Import w mln dolarów USA. (IMPCD).

Wskaźniki dynamiki.

Instrumenty:  C, LEXPCD(-1),

 LDNBP, LMNBP, Q1, Q2, Q3.
53407.70

115.89
60778,20

113.80

16.
Symulacja

Saldo obrotów handlu zagranicznego

W mln dolarów USA. (RIED).

Wskaźniki dynamiki.
-20023.10

108.48
-25093.00

112.32

17.
Symulacja

Saldo obrotów handlu zagranicznego 

w wielkości produktu krajowego  brutto. (RIED/PKB) 100
12.98
15.35

18.
Rachunek bieżący bilansu płatnicze-go.

Wpływy z eksportu towarów.

Mln dolarów USA (INBP).

Wskaźniki dynamiki.
32032.12

105.90
34957.82

109.13

19.
Rachunek bieżący bilansu płatniczego

Wypłaty za import towarów.

Mln dolarów USA (INBP).

Wskaźniki dynamiki.
47507.235

108.18
55026.775

115.83

20.
Saldo rachunku bieżącego bilansu

płatniczego. Mln dolarów USA.

(ENBP-INBP).

Wskaźniki dynamiki.
-15475.115

113.23
-20068.995

129.68

21.
Saldo rachunku bieżącego bilansu

płatniczego obrotów towarowych w wielkości PKB (SNBP/PKB) 100
10.03
12.33

22.
Saldo rachunku bieżącego bilansu

płatniczego ogółem.

Mln dolarów USA (RBBPON)

Wskaźniki dynamiki.
-7358.60

108.05
-8043.90

119.31

23.
Saldo rachunku bieżącego bilansu płatniczego ogółem w wielkości PKB.

(RBBPON/PKB) 100
4.77
4.92

24.
Symulacja 

Rachunek bieżący bilansu płatnicze-go. Wpływy z eksportu towarów.

Mln dolarów USA (ENBP).

Wskaźniki dynamiki.

Instrumenty:C, LENBP(-1), LDNBP

LMNBP, Q1, Q2, Q3.
32764.40

108.49
36814.70

112.36

25.
Symulacja.

Rachunek bieżący bilansu płatnicze-go. Wypłaty za import towarów.

Mln dolarów USA. (INBP)

Wskaźniki dynamiki.

Instrumenty:C, LINBP(-1),LDNBP

LMNBP, Q1, Q2, Q3
44726.90

101.88
53947.10

120.61

26.
Symulacja

Saldo rachunku bieżącego bilansu płatniczego. Mln dolarów USA.

SNBP=ENBP-INBP.

Wskaźniki dynamiki. 
-11962.50

87.53
-17132.40

143.22

27.
Symulacja 

Saldo obrotów rachunku bieżącego bilansu płatniczego obrotów towa-rów w wielkości PKB.

(SNBP/PKB)100.
7.75
10.48

28.
Produkt krajowy brutto w cenach stałych. (PKBL).

Wskaźniki dynamiki.
104.15
105.04

29.
Symulacja

Produkt krajowy brutto w cenach  stałych. (PKBL).

Wskaźniki dynamiki.

Instrumenty: C, LEXPCD(-1),

LDNBP, LMNBP, SOKL, Q2, Q3, Q4.
104.42
105.14

30.
Symulacja

Produkt krajowy brutto w cenach stałych. (PKBL).

Wskaźniki dynamiki.

Instrumenty: C, LEXPCD(-1),

LDNBP, LMNBP, Q2, Q3, Q4.
104.42
105.15

31.
Wskaźniki cen towarów żywnościo-wych.

(PZJ).
103.19
104.65

32.
Wskaźniki cen towarów nieżywnoś-ciowych (PNJ).
106.34
104.54

33.
Wskaźniki cen usług

(PSJ)
109.84
106.71

34.
Wskaźniki cen alkoholu

(PAJ).
110.95
104.90

35.
Wskaźniki cen towarów i usług konsumpcyjnych. (PJ)
106.77
104.92

36.
Przeciętne miesięczne wynagrodze- nie nominalne netto w gospodarce narodowej w złotych (WN).

Wskaźniki dynamiki.
1143.54

109.50
1236.68

109.29

37.
Przeciętne miesięczne wynagrodze- nie realne netto w gospodarce narodowej (WNR).

Wskaźniki dynamiki.
103.91
102.51

38.
Przeciętna miesięczna emerytura i renta nominalna netto w zł (RM).

Wskaźniki dynamiki. 
690.51

109.84
735.31

106.48

39.
Przeciętna miesięczna emerytura i renta realna netto (RMR).

Wskaźniki dynamiki.
104.24
101.83

40.
Podatki pośrednie. Mln zł (POD).

Wskaźniki dynamiki.
72813.65

113.01
83805.25

115.09

41.
Podatek dochodowy od osób praw-nych.

Mln zł (PDP).

Wskaźniki dynamiki.
15488.80

104.55
17693.03

114.23

42. 
Podatek dochodowy od osób fizycznych.

Mln zł (TINC).

Wskaźniki dynamiki.
43549.80

125.61
50441.55

115.82

43.
Wpływy z cła. Mln zł (CLA).

Wskaźniki dynamiki.
7168.30

118.0
7973.0

111.22

44.
Dochody budżetu państwa.

Mln zł. (GOVINC).

Wskaźniki dynamiki.
151738.95

113.55
173955.30

114.64

45.
Wydatki budżetu państwa.

Mln zł (GE).

Wskaźniki dynamiki.
157539.15

112.72
182190.64

115.65

46.
Wynik budżetu państwa

GOVIC-GE=DB.
-5800.20
-8235.34

47.
Saldo budżetu państwa (DB) w 

wielkości produktu krajowego brutto (PKB) – w procentach.

(DB/PKB) 100.
0.93
1.14

48.
Symulacja

Dochody budżetu państwa.

Mln zł (GOVINC).

Wskaźniki dynamiki.
152751.80

114.31
179230.20

117.33

49.
Symulacja

Wydatki budżetu państwa.

Mln zł (GE).

Wskaźniki dynamiki.
159898.30

114.41
182868.70

114.36

50.
Symulacja

Wynik budżetu państwa

GOVINC-GE=DB
-7146.50
-3638.50

51.
Symulacja

Saldo budżetu państwa (DB)  w wielkości produktu krajowego brutto w procentach.

(DB/PKB) 100.
1.15
0.502

Źródło: Obliczenia własne.

W 1998 roku obroty handlu zagranicznego produktami rolno-spożywczymi zakończyły się ujemnym saldem. Obliczone na podstawie prostych relacji autoregresyjnych prognozy wskazują, że eksport żywności i zwierząt żywych zmniejszy się w 1999 roku o 8,07%, a 2000 roku nieznacznie wzrośnie o 1,43%. Natomiast import żywności i zwierząt żywych prawdopodobnie wzrośnie w 1999 roku o 11,09%, a w 2000 roku o 11,06% w stosunku do wielkości z poprzednich lat. Są to zdecydowanie negatywne tendencje, które mogą pogłębić niekorzystne procesy gospodarcze w rolnictwie, pogłębiające problemy rolników, a w następstwie prowadzące do poważnych niepokojów gospodarczych w skali kraju. Tworząca się otwarta gospodarka rynkowa nie wykorzystuje działań regulacyjnych i preferencyjnych w zakresie obrotów handlu zagranicznego tak jak działa Unia Europejska i poszczególne kraje Unii. Obroty handlu zagranicznego artykułami rolno-spożywczymi istotnie wpływają na procesy inflacyjne, a szczególnie ma kształtowanie się poziomu cen żywności, a równocześnie na poziom cen wszystkich towarów i usług konsumpcyjnych. Analogicznie jak w poprzednich latach w 1998 roku import wzrasta szybciej niż eksport. Pogłębiło to ujemne saldo bilansu handlowego.

Z oszacowanych parametrów wielu relacji liniowych oraz nieliniowych eksportu ogółem mierzonego mln dolarów USA wynika, że realizuje się autoregresyjny proces w którym osiągnięty w kwartale t-1 eksport określa statystycznie poziom eksportu w kwartale t. Natomiast wielkość produkcji wpływa dodatnio na eksport, ale statystycznie istotne oddziaływanie na eksport jest mniejsze. Wprowadzone do równania eksportu równania w postaci kursu walutowych w złotych na 1 dolara USA (DNBB) oraz kursu walutowego w złotych na 1 markę RFN (MNBP). Wzrost kursów walutowych obcych walut prowadzi do wzrostu eksportu. Obliczone na podstawie oszacowanych relacji prognozy wskazuje, że eksport w 1999 roku zwiększy się od 12,7% do 16,16%, a w 2000 roku od 5,21% do 6,57%. Ostatecznie przyjęto, że eksport w 1999 roku wzrośnie o 15,73%, a w 2000 roku o 6,20%.
Relacja importu precyzyjnie wyjaśnia prawidłowości w kształtowaniu się importu ogółem (IMPCD) mierzonego w mln dolarów USA. Statystycznie istotnie wpływa na zwiększenie importu zwiększenie produkcji przemysłowej oraz wielkość  zrealizowanego eksportu. Natomiast wzrost kursu walutowego w złotych na 1 markę (MNBP) prowadzi do zmniejszenia importu. Wzrost wielkości instrumentów w postaci (EXPCD(-1)), (DNBP), (MNBP) prowadzi do zmniejszenia rozmiarów importu. 

Prognozuje się, że import w 1999 roku wzrośnie o 12,64% oraz w 2000 roku o 13,51%. Szacunki prognoz określają, że w okresach prognozowanych pogłębi się ujemne saldo obrotów handlu zagranicznego i wzrośnie udział procentowy eksportu netto w wielkości produktu krajowego brutto z 12,87% w 1999 roku do 15,05% w 2000 roku. Wykorzystując oszacowanie równanie eksportu oraz importu przeprowadzono symulacje, zakładającą szybki wzrost kursu walutowego polskiego złotego w stosunku do dolara oraz marki. (Tablica 2). Szybki wzrost tych kursów nieznacznie zwiększy eksport oraz w nieco większym stopniu zmniejszy dynamikę importu w prognozowanych latach. Nie zahamuje to jednak negatywnych tendencji pogłębiających wielkości eksportu netto i wzrost udziału eksportu netto w wielkości PKB. Trzecią analizowaną kategorią ekonomiczną charakteryzującą obroty handlu zagranicznego są wielkości wpływów z eksportu towarów (ENBP) oraz wypłat za import towarów (INBP) ujmowane w ramach rachunku bieżącego bilansu płatniczego przez NBP. W porównaniu z prawidłowościami obrotów ogółem (ENBP) otrzymano wyniki wskazujące że (PKBL) statystycznie istotnie dodatnio oddziałuje na wielkość (ENBP), a instrumenty w postaci ENBP(-1), DNBP, MNBP prowadzą do wzrostu wpływów z eksportu towarów.

Prawdopodobnie w 1999 roku ENBP wzrośnie o 5,9%, a w 2000 roku o 9,13%.

Również w badaniach prawidłowości otrzymano wyniki jednoznacznie określające wzrost wypłat za import towarów w zależności od wzrostu produkcji sprzedanej przemysłu (SPR) osiągniętego w poprzednich kwartałach poziomu produktu krajowego brutto (PKBL(-1)) oraz instrumentów w postaci DNBP, MNBP, SPR(-1), SPBR(-1). Oszacowane prognozy zakładają wysoką dynamikę (INBP), wynoszącą 8,18% w 1999 roku oraz 15,83% w 2000 roku. W konsekwencji udział salda SNBP=ENBP-INBP w produkcie krajowym brutto prawdopodobnie wyniesie w 1999 roku 10,03% oraz w 2000 roku 12,33%. Przeprowadzona na podstawie oszacowanych równań symulacja, zakładająca zwiększenie kursu polskiego złotego w stosunku do dolara USA oraz marki RFN (tablica 2) wykazuje że użyte instrumenty wpływają na obroty towarowe. Przy założonych kursach walut w kolejnych kwartałach lat 1999-2000, głównie na skutek zmniejszania dynamiki wypłat za import towarów (INBP), zmniejszy się udział salda SNBP w wielkości PKB do7,75% w 1999 roku oraz do 10,48% w 2000 roku.

Czwartą analizowaną kategorią ekonomiczną, wynikającą głównie z wielkości obrotów handlu zagranicznego jest saldo rachunku bieżącego bilansu płatniczego ogółem (RBBPON). Spośród badanej grupy zmiennych objaśniających uwzględniono w równaniach (RBBPON) zmienne (ENBP), (INBP) oraz (SPR), przy czym statystycznie istotne dodatnio wpływa na wzrost salda zmienna (INBP) oraz statystycznie istotne ujemne wpływy na poziom salda zmienna (SPR). Przewiduje się, że prawdopodobnie zmienna (RBBPON) wzrośnie o 8,05% w 1999 roku oraz o 9,31% w 2000 roku. W ocenie procesów gospodarczych realizujących się w polskiej gospodarce zasadnicze znaczenie ma kształtowanie się wielkości (RBBPON) w wielkości (PKB). Otóż z przeprowadzonych analiz wyniku, że z roku na rok zwiększa się udział procentowy ujemnego salda rachunku bieżącego bilansu płatniczego w wielkościach produktu krajowego brutto. Wielkość ta wynosiła 4,31% w 1998 roku i prawdopodobnie wzrośnie do 4,77% w 1999 roku oraz do 4,92% w 2000 roku. Prognozowane wielkości ostrzegają przed zdecydowanie niekorzystnymi tendencjami prowadzącymi do destabilizacji gospodarczej. Wielkości prognozowane nie przekraczają liczby 6% udziałów (RBBPON) w wielkości PKB, której przekroczenie wielu praktyków i teoretyków ekonomii uznaje za jeden z najważniejszych symptomów załamania gospodarki. 

Podstawowym miernikiem wykorzystywanym w ocenie dynamiki gospodarczej jest produkt krajowy brutto PKB. Wzrósł on realnie w 1997 roku o 6,8%, a w 1998 roku o 4,8%. Tak duże osłabienie dynamiki gospodarczej w 1998 roku wynikało z malejącego wzrostu produkcji, szczególnie w przemyśle oraz w mniejszym stopniu w budownictwie. Na zwolnienia tempa wzrostu w PKBL wpływały również niekorzystne wyniki obrotów handlu zagranicznego. Dokładnie charakteryzują prawidłowości w kształtowaniu się PKBL parametry oszacowane równania liniowego oraz nieliniowego (równania 12 i 12a). Średnio rzecz biorąc wzrost produkcji sprzedanej przemysłu o 1% prowadzi do wzrostu PKPL o 0,88%, a wzrost produkcji budownictwa o 1% prowadzi do wzrostu PKBL o 0,43%. Zgodnie z teorią makroekonomii wzrost eksportu zwiększa (PKBL), a wzrost importu zmniejsza produkt krajowy brutto. Taka prawidłowość potwierdziła się w wyodrębnionych równaniach 12 i 12a. Wzrostowi (EXPCD) o 1% odpowiada wzrost (PKBL) o 0,43%, natomiast wzrostowi importu o 1% odpowiada spadek PKB o 0,57%. Dodatkowo do równania nieliniowego wprowadzono zmienne instrumentalne (EXPCD(-1)), LDNBP oraz LMNBP, których wzrost wartości wpływa na wzrost PKBL. Obliczone na podstawie równań PKB prognozy wskazują na utrzymanie się w 1999 roku niskiej dynamiki PKBL w 1999 roku oraz na wzrost w 2000 roku. PKB prawdopodobnie wzrośnie w 1999 roku o 4,15% oraz w 2000 roku o 5,04%.

Przeprowadza na podstawie oszacowanych równań 12 i 12a symulacja zakładająca kształtowanie się kursów polskiego złotego w stosunku do dolara USA oraz marki RFN jak również oprocentowania kredytu lombardowego w kolejnych kwartałach lat 1999-2000 w wielkościach ujętych w tablicy 2, wskazuje na nieznaczny wzrost PKB w stosunku do wielkości prognozowanych i omówionych powyżej. Z symulacji wynika, że (PKBL) w 1999 roku wzrośnie o 4,42% a w 2000 roku o 5,15.W efekcie zyska się 0,27% wzrostu PKB w 1999 roku oraz 0,11% w roku 2000.

Wyodrębnione prawidłowości i obliczone na ich podstawie prognozy PKB wskazują na osłabienie polskiej gospodarki. Przyczyny tego osłabienia tkwią w prowadzonej do kryzysu rosyjskiego obniżania dynamiki popytu krajowego (inwestycyjnego oraz konsumpcyjnego), co z kolei prowadziło do obniżenia dynamiki produkcji oraz budownictwa jak również na stagnację popytu na zwiększoną podaż głównie mięsa i przetworów mięsnych. Poczynając natomiast od kryzysu rosyjskiego władze publiczne istotnie zmieniły politykę monetarną doprowadzając do serii obniżek stóp procentowych. Pomimo tego zamiast zmniejszania salda obrotów handlu zagranicznego oraz salda płatności towarowych ujmowanych w rachunku bieżącym bilansu płatniczego nastąpiło zwiększenie tych wielkości. Negatywne saldo eksportu netto zwiększyło się od stycznia do listopada 1998 roku o 31,49%, a saldo płatności o 18,87%, w porównaniu z analogicznym okresem 1997 roku.

Szczegółowo analizowano i prognozowano dynamikę cen. Owa szczegółowość sprowadzała się do oddzielnego badania cen głównych grup towarów i usług, a następnie w oparciu o osiągnięte wyniki analizowano o prognozowano dynamikę cen wszystkich towarów i usług. 

Na kształtowanie się poziomu cen towarów żywnościowych wpływały zarówno wielkości eksportu i importu artykułów żywnościowych jak i nawet importu ogółem. Zwiększenie eksportu w poprzednim kwartale prowadziło do wzrostu cen żywności, a zwiększenie importu wpłynęło na spadek cen żywności. Natomiast wielkości importu ogółem (IMPCD) wpłynęło na wzrost cen żywności. Przewiduje się, że w 1999 roku ceny żywności wzrosną o 3,19%, a w 2000 roku o 4,56%. Podobnie jak w poprzednich latach najmniejszą inflację wykazują ceny żywności. Niska inflacja towarów żywnościowych została poprzedzona zahamowaniem popytu wewnętrznego wobec zwiększonej podaży żywności wynikającej z dobrych wyników produkcji rolniczej i zwierzęcej rolnictwa w ostatnich latach jak i zdecydowanym obniżeniem popytu na żywność głównie przez Federację Rosyjską, która w połowie 1998 roku weszła w ostry kryzys finansowy, a następnie ekonomiczny. W konsekwencji ceny zakupu produktów rolnych obniżyły się znacznie, jeszcze bardziej rozwarły się nożyce pomiędzy dynamiką cen otrzymywanych przez rolników a dynamikę cen artykułów nabywanych przez rolników, rolnictwo poniosło straty, wystąpiły napięcia społeczno-polityczne. Sądzimy, że obok sytuacji w handlu zagranicznym skutki nieskutecznej polityki rolnej prowadzonej przez cały okres transformacji społeczno-politycznej i gospodarczej (1990-1999) stanowiły  niebezpieczeństwo dla całości gospodarki. Stwierdzono również, że obroty handlu zagranicznego statystycznie istotnie wpływają na kształtowanie się dynamiki cen towarów nieżywnościowych, przy czym odwrotnie niż w równaniach artykułów żywnościowych import ogółem (IMPCD) wpływa na zmniejszenie dynamiki (PNJ). Prawdopodobnie ceny artykułów nieżywnościowych wzrosną o 6,34% w 1999 roku oraz o 4,54% w 2000 roku.

Podobnie jak w poprzednich latach największą dynamikę wzrostu cen będą miały ceny usług oraz ceny artykułów alkoholowych. W 1999 roku (PSJ) wzrośnie o 9,84%, a (PAJ) o 10,95%. Natomiast w 2000 roku (PSJ) wzrośnie prawdopodobnie o 6,71% a (PAJ) o 4,90%. Prognoza wskaźnika towarów i usług konsumpcyjnych jest efektem prognoz cząstkowych. Prawdopodobnie w 1999 roku (PJ) wzrośnie o 6,77%, a w 2000 roku o 4,92%. Takie prawdopodobne wyniki wynikają, przede wszystkim z dynamiki cen żywnościowych, a ta była konsekwencją błędnej polityki. W konsekwencji nie można uznać za sukces polskiej gospodarki osiągnięcie mniejszej inflacji w 1998 roku oraz przewidywanej zmniejszającej się inflacji w prognozowanych latach. W porównaniu z cenami żywności, ceny usług były wysokie w 1998 roku i będą również wysokie w okresach prognozowanych. Powyższe stwierdzenie jest prawdziwe również dla prognozowanych wielkości cen alkoholu w 1998 roku. Mniejsze są dysproporcje pomiędzy cenami artykułów żywnościowych a cenami artykułów nieżywnościowych.

W wysoko rozwiniętych krajach o kapitalistycznej gospodarce rynkowej deflacja jest uznawana przez wielu ekonomistów i praktyków gospodarczych za zjawisko groźniejsze niż inflacja. Występuje sprzężenie zwrotne pomiędzy spadkiem cen a spadkiem popytu wewnętrznego, to z kolei wpływa na zahamowanie obrotów handlu zagranicznego w skali globalnej. Owe procesy deflacji i spadku popytu realizowały się przed i w trakcie wielkiego kryzysu w trzydziestych latach dwudziestego wieku. Dynamika procesów kształtujących ceny żywności i zahamowanie popytu na żywności w Polsce ma pewne cechy podobieństwa z kształtowaniem się procesów w wielkim kryzysie. 

Skutki kształtowania się wielkości obrotów handlu zagranicznego, a następnie wielkości PKB uwidacznia się wyraźnie w prawidłowościach i prognozach zarówno płac nominalnych i realnych jak i emerytur i rent pracowniczych. W wyniku badania stwierdzono, że osiągnięty w kwartale poprzednim poziom produktu krajowego brutto wpływa na wzrost płac nominalnych. Mimo stosunkowo niskiej inflacji realne płace netto będą prawdopodobnie mieć niższą dynamikę w prognozowanych latach. Prognozuje się, że realne płace wzrosną w 1999 roku o 3,91%, a w 2000 roku o 2,54%.

Natomiast realne emerytury i renty pracownicze prawdopodobnie wzrosną w 1999 roku o 4,24%, a w 2000 roku o 1,83%. Powyższe prawidłowości i obliczone prognozy sygnalizują niższe tempo przyrostu tych wartości w roku 2000 niż w 1999

W procesach stabilizacji polskiej gospodarki zasadnicze znaczenie odgrywają zrealizowane wielkości dochodów oraz wydatków budżetu państwa, a w szczególności wynik budżetu państwa. W badaniach prawidłowości w kształtowaniu się głównych grup dochodów stwierdzono, że zmiennymi objaśniającymi wpływającymi na zwiększenie dochodów są produkt krajowy brutto, produkcja sprzedana przemysłu oraz produkcja budownictwa. Ponieważ wielkości PKP są zależne statystycznie istotnie od obrotów handlu zagranicznego, istnieje tutaj pośrednie oddziaływanie eksportu i importu na wielkość dochodów budżetu państwa. Natomiast na dochody z cła statystycznie istotnie oddziałują zrealizowane wielkości importu.

Obliczane prognozy określają największą dynamikę przychodów z tytułu podatków od osób fizycznych, wpływów z cła oraz przychodów z podatków pośrednich.

W oparciu o prognozy cząstkowe przychodów prognozuje się wzrost dochodów budżetu państwa w 1999 roku o 13,55% oraz w 2000 roku o 14,64%. Natomiast wydatki budżetu państwa będą miały prawdopodobnie nieco niższą dynamikę w 1999 roku (wzrost o 12,72%) oraz nieco wyższą dynamikę w 2000 roku (wzrost o 15,65%). Przewiduje się również deficyt budżetowy w obu prognozowanych latach, jednak udział procentowy w wielkości (PKB) nie będzie wielki. Prawdopodobnie wyniesie on w 1999 roku 0,93% oraz w 2000 roku 1,14%.

Sądzimy, że spośród wszystkich analizowanych i prognozowanych kategorii ekonomicznych najkorzystniej kształtują się wielkości dotyczące budżetu państwa. Widać wyraźnie skutki konsekwentnej i odpowiedzialnej działalności ministerstwa finansów zdecydowanie stojącego na straży finansów publicznych. Powyższy sąd można wyrazić, mimo wzmożonych wydatków budżetu państwa w pierwszym kwartale 1999 roku. 

Podjęto również próbę symulacji dochodów i wydatków państwa, przyjmując dynamikę poszczególnych grup dochodów oraz całości wydatków wyrażonej indeksami łańcuchowymi dynamiki. (tablica 2). Otrzymane wyniki nieznacznie korygują dynamikę wydatków, natomiast określają wyższą dynamikę dochodów w 2000 roku. Zmienił się udział deficytu budżetowego w wielkościach PKP, przyjmując wielkość 1,15% w 1999 roku i 0,502% w 2000 roku.

Wyniki badań prawidłowości i badań prognostycznych potwierdziły hipotezy o istnieniu wzajemnych związków przyczynowo-skutkowych pomiędzy kształtowaniem zmiennych charakteryzujących działalność handlu zagranicznego a zmiennymi charakteryzującymi czynniki i efekty wzrostu gospodarczego. 

Z badań wynika, że największe zagrożenie, które może  destabilizować gospodarkę wynika ze zmieniającego się ujemnego salda rachunku bieżącego bilansu płatniczego. Zagrożeniem dla całości gospodarki jest zdecydowanie zła polityka rolna prowadząca do zubożenia nie tylko rolników, ale całej ludności wiejskiej.

Założenia modelu symulacyjnego

O ile ekonometryczny model ekstrapolacyjny zakłada kontynuowanie długoterminowych zależności i współzależności pomiędzy zmiennymi makroekonomicznymi oraz kontynuowanie obecnie stosowanej polityki makroekonomicznej o tyle prezentowany model symulacyjny zakłada ,że:

1. W krótkim okresie prawidłowości funkcjonowania gospodarki nie mogą się istotnie zmienić, mogą natomiast podlegać pewnym interwencjom, które spowodują modyfikację funkcjonowania modelu,

2. W krótkim okresie czasu władza publiczna może przeprowadzić interwencje, które będą zakłócały funkcjonowanie istniejącego mechanizmu ekonomicznego. Założono zastosowanie następujących interwencji:

a) Rada polityki Pieniężnej i NBP prowadzą politykę docelowego kursu walutowego, której celem jest osiągnięcie wielkości przeciętnych kursów walutowych określonych w tablicy,

b) RPP i NBP prowadzą politykę osiągnięcia docelowych poziomów stopy procentowej kredytu lombardowego w wielkościach określonych w tablicy,

c) .Rząd na początku lipca 1999 roku wprowadza podatek importowy w wysokości 2,5% co doprowadza do wzrostu wpływów z tytułu obciążeń importowych o 60% w stosunku do prognozowanych wielkości modelu ekstrapolacyjnego,

d) Rząd zwiększa wydatki o 2% w każdym kwartale w stosunku do wielkości prognozowanych z modelu ekstrapolacyjnego,

e) Podobnie dzieje się z wpływami z podatków , które są wyższe o 2% w stosunku do wielkości wynikających z prognoz modelu ekstrapolacyjnego (ale od 3 kwartału 1999, w 1 kwartale 1999 przewiduje się spadek o 2% w stosunku do wielkości prognozowanych, a w 2 kwartale bez zmian w stosunku do modelu ekstrapolacyjnego),

f) Podwyższenie kursu walut obcych powoduje na początku pewien spadek terms of trade                   polskiego handlu zagranicznego w 1999 roku, stabilizację w pierwszym półroczu 2000 oraz niewielki wzrost w 2 półroczu w stosunku do wielkości prognozowanych w modelu ekstrapolacyjnym (dane w tablicy 2)

Reasumując, model symulacyjny zakłada podjęcie ostrożnej interwencji w stosunku do obecnej polityki. 

Tablica 2

Zakładane wielkości zmiennych instrumentalnych oraz zakładane wielkości zmiennych modelu wykorzystywane w sytuacji i prognozowaniu wybranych zmiennych.

Lata Kwartały
Kurs walutowy w złotych na 1 dolara USA (DNBP)
Kurs walutowy w złotych na 1 markę RFN (MNBP)
Oprocentowanie kredytu lombardowego w stosunku rocznym (SOKL)
Stosunek indeksów łańcuchowych cen transakcyjnych eksportu do indeksów łańcuchowych cen transakcyjnych importu RKW=PEXP/PIMP
Indeksy łańcuchowe podatków (POD), (PDP), (TINC)
Modyfikacja wpływów z obciążeń importowych w stosunku do modelu podstawowego
Indeksy łańcuchowe wydatków budżetu państwa (GE)

1999








I
3,8
2,286
16
0,97
0,98
0,98
1,02

II
4,1
2,466
14
0,99
1,00
1,00
1,02

III
4,4
2,646
14
0,99
1,02
1,60
1,02

IV
4,5
2,706
12
0,99
1,02
1,60
1,02

2000








I
4,6
2,766
10
1,00
1,02
1,60
1,02

II
4,6
2,766
10
1,00
1,02
1,60
1,02

III
4,7
2,826
10
1,01
1,02
1,60
1,02

IV
4,8
2,886
10
1,01
1,02
1,60
1,02

Źródło: Ustalenia własne

8.3. Porównanie prognozowanych efektów polityki kontynuacji i polityki interwencji

Porównawcze wyniki stosowania obu polityk zawarto w poniższej tablicy.

Tablica 3

Porównanie polityki kontynuacji i interwencyjnej. Prognozy na rok 1999 i 2000

Lp.
Nazwa kategorii ekonomicznej

(zmiennej prognozowanej)
Prognozy dla 1999 r.

Wartości zmiennych

w 1998 r. = 100%
Prognozy dla 2000 r.

Prognozowane wartości zmiennych

w 1999 r. = 100%

1.
Eksport w mln dolarów USA.

(EXPCD).

Wskaźniki dynamiki.
32636.767

115.73
34659.317

106.20


Symulacja
33384.60

118.38
35685.20

106.89

2.
Import w mln dolarów USA.

(IMPCD).

Wskaźniki dynamiki.
52490.20

112.64
59248.20

113.51


Symulacja
53407.70

115.89
60778,20

113.80

3.
Ujemne saldo obrotów handlu zagra- nicznego w mln dolarów USA. (RIED).

Wskaźniki dynamiki.
-19853.433

107.90
-24588.883

123.85


Symulacja
-20023.10

108.48
-25093.00

112.32

4.
Saldo obrotów handlu zagranicznego w wielkości produktu krajowego brutto (RIED/PKB) 100
12.87
15.05


Symulacja
12.98
15.35

5.
Rachunek bieżący bilansu płatnicze-go.

Wpływy z eksportu towarów.

Mln dolarów USA (INBP).

Wskaźniki dynamiki.
32032.12

105.90
34957.82

109.13


Symulacja 
32764.40

108.49
36814.70

112.36

6.
Rachunek bieżący bilansu płatniczego

Wypłaty za import towarów.

Mln dolarów USA (INBP).

Wskaźniki dynamiki.
47507.235

108.18
55026.775

115.83


Symulacja
44726.90

101.88
53947.10

120.61

7.
Saldo rachunku bieżącego bilansu

płatniczego. Mln dolarów USA.

(ENBP-INBP).

Wskaźniki dynamiki.
-15475.115

113.23
-20068.995

129.68


Symulacja
-11962.50

87.53
-17132.40

143.22

8.
Saldo rachunku bieżącego bilansu

płatniczego obrotów towarowych w wielkości PKB (SNBP/PKB) 100
10.03
12.33


Symulacja
7.75
10.48

9.
Produkt krajowy brutto w cenach stałych. (PKBL).

Wskaźniki dynamiki.
104.15
105.04


Symulacja
104.42
105.14

10.
Dochody budżetu państwa.

Mln zł. (GOVINC).

Wskaźniki dynamiki.
151738.95

113.55
173955.30

114.64


Symulacja
152751.80

114.31
179230.20

117.33

11.
Wydatki budżetu państwa.

Mln zł (GE).

Wskaźniki dynamiki.
157539.15

112.72
182190.64

115.65


Symulacja
159898.30

114.41
182868.70

114.36

12.
Wynik budżetu państwa

GOVIC-GE=DB.
-5800.20
-8235.34


Symulacja
-7146.50
-3638.50

13.
Saldo budżetu państwa (DB) w 

wielkości produktu krajowego brutto (PKB) – w procentach.

(DB/PKB) 100.
0.93
1.14


Symulacja
1.15
0.502

Źródło: Obliczenia własne

Jak wskazują dane zawarte w Tablicy 3, w której zawarto porównanie pomiędzy modelem ekstrapolacyjnym i symulacją wprowadzenie działań interwencyjnych określonych w założeniach doprowadzi do następujących skutków:

1. Tempo wzrostu eksportu wzrośnie z 15,73% w 1999 r. do 18,38% a w roku 2000 z 6,20% do 6,89%,

2. Tempo wzrostu importu również wzrośnie z 12,64% w 1999 r. do 15,89% i w roku 2000 z 13,51% do 13,80%,

3. Ujemne saldo obrotów handlu zagranicznego również wzrośnie z -19853 mln USD do -20023 mln USD  w 1999 r., oraz z –24588 mln USD do – 25093mln USD w 2000 roku.

4. Udział negatywnego salda handlu zagranicznego w wielkości PKB rośnie w wyniku podjęcia interwencji z 12,87% do 12,98% w 1999 roku i z 15,05% do 15,35% w roku 2000

Powyższe dane dotyczą eksportu i importu według dokumentów SAD

Poniższe dane dotyczą eksportu i importu według dokumentów bankowych

5. Tempo wzrostu wpływów z eksportu wzrośnie z 5,90% w 1999 roku do 8,49%, natomiast w roku 2000 z 9,13% do 12,36%.

6. Tempo wzrostu wypłat za import spadnie z 8,18% w 1999 roku do 1,88% ale w roku 2000 wzrośnie z 15,83% aż do 20,61%,

7. Saldo negatywne rachunku bieżącego w 1999 roku w modelu ekstrapolacyjnym wzrośnie o 13,23% w stosunku do roku 1998 a w modelu symulacyjnym spadnie o 12,47%. W roku 2000 w stosunku do poprzedniego roku przy przyjęciu interwencji model symulacyjny zakłada większy wzrost bo aż o 43,22% w stosunku do 29,68% przy modelu ekstrapolacyjnym. 

8. PKB rośnie w modelu ekstrapolacyjnym o 4,15% w 1999 r. i o 5,04% w roku 2000 a w modelu symulacyjnym odpowiednio o 4,42% i 5,14%.

Reasumując: jeżeli gospodarka będzie się rozwijała według dotychczasowej ścieżki wzrostu to podjęcie interwencji przewidzianych w symulacji wpłynie na nieznaczne podniesienie PKB, polepszy saldo bilansu płatniczego w 1999 roku ale znacznie pogorszy w roku 2000. Dotychczasowa ścieżka wzrostu powoduje dosyć paradoksalne rezultaty: nawet wzrost kursu walut obcych doprowadza do późniejszego wzmocnienia tempa wzrostu importu i jedynie przejściowo tempa wzrostu eksportu. 

Problemy polskiej gospodarki wynikające z nierównowagi handlowej i płatniczej są więc znacznie poważniejsze niż mogło by się to wydawać. Zastosowanie ostrożnych instrumentów nie przynosi spodziewanych rezultatów. Konieczne jest znaczne przeorientowanie mechanizmów ogólnogospodarczych w celu dynamizowania eksportu i zmiany importochłonnej ścieżki wzrostu gospodarczego. Czy jest to możliwe? 

9. Podsumowanie

Zapewnienie stabilności Europy Środkowej, uniknięcie wstrząsów, które dotknęły kraje Azji Południowo-Wschodniej, Brazylię a przede wszystkim Rosję i kraje byłego ZSRR powinno być jednym z celów polityki gospodarczej, zarówno dla krajów w tym rejonie jak i dla Unii Europejskiej. Narastanie zagrożeń i pogarszanie się  sytuacji gospodarczej w Polsce skłoniło Instytut i Fundację im. Friedricha Naumanna do podjęcia próby ustalenia, jakie czynniki mają największy wpływ na destabilizację gospodarki w regionie jak również  zaproponowania działań, które mogą wpłynąć na stabilizacje rozwoju gospodarczego. 

Stabilność gospodarcza wymaga dostosowania polskiej polityki kursowej do nowych wyzwań związanych z powstaniem strefy EURO. Powstanie tej strefy stwarza konieczność znacznego polepszenia jakości polityki makroekonomicznej. Dotyczy to zwłaszcza wysokości deficytu budżetowego, charakteru i rozmiarów poszczególnych wydatków budżetowych, funkcjonowania gospodarki publicznej , inflacji i co najważniejsze, wielkości deficytu handlowego. Czynnikiem stabilizującym gospodarkę będzie włączenie Polski do strefy EURO. Należy przewidywać że polska gospodarka będzie w stanie osiągnąć kryteria dopuszczalności do tej strefy w ciągu 4-5 lat. Jednym z najważniejszych wyzwań w okresie przejściowym będzie zmniejszenie strukturalnego deficytu handlowego z krajami UE. Ponadto po roku 2000 znacznie wzrośnie obciążenie budżetu państwa koniecznością spłaty zadłużenia zagranicznego, co dodatkowo wpłynie na konieczność poprawy salda deficytu handlowego i płatniczego.

W okresie przedakcesyjnym.  polityka NBP powinna w coraz większym stopniu wzorować się na polityce Europejskiego Banku Centralnego. Kryteria prowadzenia polityki kursowej powinny być jawne i powinny być obiektem dyskusji ze środowiskiem biznesu. NBP powinien posiadać instrumenty stabilizacji kursowej i powinien z nich korzystać. Konieczny jest system funduszy stabilizacyjnych. Już samo istnienie takiego funduszu ograniczy wahania kursów, pomimo że równolegle może zwiększyć ryzyko spekulacji walutowej. Rząd i NBP powinny nasilić współpracę nad koordynacją swoich polityk. Poczynając od roku 2000 konieczne jest prowadzenie znacznie skuteczniejszej polityki monetarnej niż obecnie. 

Dążąc do osiągnięcia  kryteriów zbieżności rząd polski powinien sformułować średniookresową strategię poprawy jakości polityki makroekonomicznej. Polityka ta powinna odnosić się do czynników zagrożeń dla stabilizacji gospodarczej, sygnalizowanych przez przedsiębiorców w trakcie badania przeprowadzonego przez Instytut. Z punktu widzenia firm najgroźniejszy jest spadek popytu i konsumpcji. Na ten czynnik wskazała połowa ankietowanych firm. W ponad połowie firm spadek ten znajduje bezpośrednie odzwierciedlenie w spadku zysków i dochodowości firmy.  Niemal z reguły jest to wynikiem spadku sprzedaży, przy czym co piątej firmie jest trudno sprzedać swoje wyroby czy usługi.  Dla 1/3 ankietowanych przedsiębiorców spadek sprzedaży jest na tyle dotkliwy, że zmuszone są do przebranżowienia i zmiany zakresu działalności.  Co piąta firma ma problemy z płynnością finansową a co 6-7 jest zmuszona do zwalniania pracowników. 

 Jedna trzecia ankietowanych wskazała na wzrost obowiązków administracyjnych, związanych z prowadzeniem firm  i na nadmierny fiskalizm. Zarówno fiskalizm jak i biurokracja ograniczają środki, które mogą być przeznaczone na rozwój. Biurokracja zwiększa koszty działalności, zmniejszając zyski a wysokie podatki i para podatki limitują środki, które pozostają w przedsiębiorstwie po wywiązaniu się ze zobowiązań wobec skarbu państwa. Niemal tyle samo ankietowanych stwierdziło, że jednym z istotnych zagrożeń jest zmniejszenie popytu zagranicznego, związane z załamaniem eksportu na Wschód. 

Dwa z wymienionych czynników są bezpośrednio związane ze zmniejszeniem popytu, krajowego i zagranicznego. Trzeci z istotnych czynników jest obiektem zainteresowania polityków od ponad roku. W zakresie zmniejszenia kosztów administracyjnych firm dotychczasowe wyniki Zespołu d/s Odbiurokratyzowania Gospodarki są bardzo skromne. Niewielkie ograniczenie biurokracji związanej z obsługą systemu podatkowego nastąpiło równolegle z niewspółmiernie dużym wzrostem obciążeń  wynikających ze zmiany systemu ubezpieczeń społecznych i zdrowotnych. Badanie Instytutu pokazuje, że wzrost biurokracji jest postrzegany jako istotny czynnik mający negatywny wpływ na warunki prowadzenia działalności gospodarczej. Zagrożenie dla stabilności gospodarczej stwarzają także strajki i niepokoje społeczne, niestabilność i spekulacja walutowa, wzrost bezrobocia i spadek bezpośrednich inwestycji zagranicznych.. 

Przedstawione powyżej wyniki badań pokazują, że dla firm największym zagrożeniem jest spadek popytu, zarówno krajowego jak i zagranicznego. Jest to czynnik znacznie groźniejszy niż np inflacja. Taki rezultat jest  tylko częściowo wynikiem tego, że badania były prowadzone w okresie spadku inflacji do najniższego poziomu od kilkunastu lat. Przedsiębiorcy potrafią skutecznie funkcjonować w warunkach podwyższonej inflacji. Natomiast wszelkie ograniczenia popytu znajdują szybkie przełożenie na spadek sprzedaży i dochodów.

Obserwując destabilizację na Wschodzie przedsiębiorcy podejmują działania dostosowawcze. Połowa ankietowanych przedsiębiorstw wprowadziła nowe produkty i zmieniła strategię marketingową.  Około 40 % badanych firm  ograniczyło inwestycje, zadłużenie zewnętrzne, planuje ekspansję na nowe rynki. 28% firm   zmniejszyło zatrudnienie. Rezultaty podjetych działań nie są zadowalające. Tylko 10 % przedsiębiorców uważa, że podjęte przez nich działania dostosowawcze były skuteczne.  Dla większości badanych rezultaty tych działań były “trochę”  lub mało zadowalające. Wynik ankietowy świadczy o tym, że przedsiębiorcy nadal dotkliwie odczuwają skutki zaistniałych kryzysów w krajach wschodzących a tempo dostosowań ich przedsiębiorstw do wstrząsów zewnętrznych nie jest zbyt duże.   

Zdaniem przedsiębiorców działania stabilizacyjne są niezbędne także ze strony władz publicznych. Tymczasem działania podjęte przez rząd polski po kryzysie na Wschodzie są niewystarczające i nie widać, żeby rząd coś robił dla stabilizacji sytuacji ekonomicznej. Przedsiębiorcy zaproponowali działania mające na celu pobudzanie rozwoju przedsiębiorczości. Za najbardziej pożądane rozwiązanie uznali zachęcanie do podejmowania inwestycji w kraju poprzez ulgi i refundacje inwestycyjne oraz zwiększenie zaangażowania budżetu w promocję działań eksportowych firm. Wskazali także na konieczność uzyskania gwarancji dla polskich inwestycji zagranicznych na Wschodzie a także pomocy w zabezpieczeniu polskich należności za wyeksportowane produkty, co w konsekwencji pozwoli na odejście od transakcji gotówkowych i uprości procedurę handlu ze Wschodem. Obok tego podkreślano wagę działań zmierzających do ograniczenia niekontrolowanego importu i nieuczciwej konkurencji, ustabilizowania i uproszczenia systemu podatkowego, obniżenia podatków i równoczesnego zlikwidowania ulg, i zwolnień. Zwracano również uwagę na  konieczność wprowadzenia zmian w zasadach finansowania prac badawczych, tak aby bardziej efektywnie wykorzystywać dostępne środki budżetowe i zapewnić transfer nowych technologii do przedsiębiorstw. Zdaniem przedsiębiorców rodzime firmy powinny być bardziej odporne na skutki kryzysu na Wschodzie, jeżeli władze publiczne ułatwią im inwestowanie w kraju oraz eksport.

Polscy przedsiębiorcy, podobnie jak zagraniczni inwestujący w naszym kraju uważają, że rząd powinien utrzymywać twardy reżim budżetowy czyli nie ulegać naciskom różnych grup społecznych. Równocześnie jednak przedsiębiorcy są skłonni zaakceptować wydatki socjalne, służące osiągnięciu spokoju społecznego.  Za najmniej właściwe działania respondenci uznali przeprowadzenie dewaluacji złotego,  uruchomienie pomocy dla partnerów ze Wschodu oraz wprowadzenie pewnej pomocy dla firm, które najbardziej ucierpiały na kryzysie w Rosji 

Przedsiębiorcy wypowiadali się również na temat oczekiwanej pomocy ze strony Unii Europejskiej. Ich zdaniem najcenniejszym działaniem wspomagającym przemiany rynkowe w Europie Centralnej była i jest pomoc UE we wdrażaniu nowoczesnych rozwiązań technologicznych. Drugim w hierarchii ważności czynnikiem stymulującym transformację są ułatwienia handlowe dla firm ze środkowo-wschodniego  regionu Europy. Co ciekawe, jako trzecie działanie sprzyjające reformom rynkowym przedsiębiorcy wskazali pomoc UE w restrukturyzacji zagrożonych gałęzi, jak wiadomo ani w górnictwie, ani w rolnictwie przynajmniej w Polsce nie dokonały się radykalne zmiany. Za najmniej wspierające przemiany rynkowe przedsiębiorcy uznali granty dla przedsiębiorstw realizujących nowe inwestycje oraz pomoc konsultingową dla firm. Być może wynika to z faktu, że stosunkowo niewiele przedsiębiorstw skorzystało z tego rodzaju pomocy.

Zdecydowana większość przedsiębiorców – 57% stwierdziła, że dalsza pomoc ze strony UE powinna być uzależniona od osiągniętych wcześniej rezultatów przez kraje przyjmujące tę pomoc. Ponadto 51% badanych uznało, że donatorzy powinni również dążyć do osiągnięcia samodzielności przez kraje korzystające z ich pomocy tak, aby potrafiły same rozwiązywać pojawiające się kłopoty oraz powinna być promowana współpraca pomiędzy krajami Europy Środkowo-Wschodniej (50% wskazań). Najmniej wskazań (26%) uzyskała opcja ułatwiania kontaktów osobowych pomiędzy obywatelami UE a Europy Środkowo-Wschodniej.

Zdaniem 63% przedsiębiorców biorących udział w badaniu, pomoc nie trafia tam, gdzie rzeczywiście jest potrzebna. Kolejnymi przyczynami nieskuteczności niektórych form pomocy unijnej według badanych są: nieodpowiednia kontrola świadczonej pomocy oraz zbyt biurokratyczne zasady jej przyznawania Co czwarty badany stwierdził, że pomoc jest uzależniona od układów politycznych,. Uzyskane wyniki jednoznacznie wskazują na nieodpowiednie mechanizmy przyznawania pomocy ze strony państw zachodnich funkcjonujące w kraju korzystającego z pomocy i raczej chaotyczne, a nie przemyślane zasady kierowania pomocy do tych, którzy z niej korzystają. 

Przedsiębiorcy uznają, że dla osiągnięcia stabilizacji gospodarczej wskazana byłaby pomoc Polski dla krajów byłego ZSRR. Najlepszą formą tej pomocy byłaby promocja wymiany handlowej z krajami Europy Centralnej, Ponadto przedsiębiorcy uznali, że dobrą formą pomocy byłoby wsparcie programów edukacyjnych w aspekcie przekazywania informacji o gospodarce rynkowej. Pozytywną rolę mogłyby odegrać stypendia i szkolenia dla przedstawicieli rządu i władz obwodowych w zakresie zapoznania się z doświadczeniami Polski, Węgier i Czech.

Oceny i obserwacje przedsiębiorców przedstawione w raporcie nie zawsze są spójne i jednoznaczne. Przedsiębiorcy obawiają się spadku popytu i konsumpcji ale jednocześnie popierają politykę ograniczania deficytu budżetowego. Ograniczenie wydatków trudno będzie połączyć z ze zwiększonym zaangażowaniem w  działania promocyjne, takie jak targi czy wystawy. Widać także grupę firm, które uważają za wskazane zniesienie ulg inwestycyjnych i grupę, która domaga się zachęt do inwestowania właśnie w formie ulg i refundacji. Pomimo tych rozbieżności można uznać, że znaczna część propozycji firm może być uwzględniona przy projektowaniu  polityki makroekonomicznej. 

Analiza wyników prognozy symulacyjnej wskazuje na następujące zależności:

Jeżeli gospodarka będzie się rozwijała według dotychczasowej ścieżki wzrostu to podjęcie interwencji przewidzianych w symulacji wpłynie na nieznaczne podniesienie PKB, polepszy saldo bilansu płatniczego w 1999 roku ale znacznie pogorszy je w roku 2000. Dotychczasowa ścieżka wzrostu powoduje dosyć paradoksalne rezultaty: nawet wzrost kursu walut obcych doprowadza do późniejszego wzmocnienia tempa wzrostu importu i jedynie przejściowo tempa wzrostu eksportu. 

Problemy polskiej gospodarki wynikające z nierównowagi handlowej i płatniczej są więc znacznie poważniejsze niż mogło by się to wydawać. Zastosowanie ostrożnych instrumentów nie przynosi spodziewanych rezultatów. Konieczne jest znaczne przeorientowanie mechanizmów ogólnogospodarczych w celu dynamizowania eksportu i zmiany importochłonnej ścieżki wzrostu gospodarczego. Czy jest to możliwe?

Załącznik 1

Kwartalny model prognostyczny wpływu obrotów handlu zagranicznego 

na gospodarkę Polski. TK2000.

1.
INVT =
12.478+0.00142PKBL(-1)+0.786INVT(-4)-6.542Q1-2.375 Q2-2.490Q3+e1
                (2.982)                  (6.746)             (-3.540)   (-1.732)   (-1.879)

          R2=0.972;                  DW=1.656.

1a.
LINVT=
-19.569+1.793LPKBL(-1)+0.432INVT(-4)-0.426Q1-0.055Q2-0.083Q3+e1a.

                 (3.866)                  (2.816)              (-3.989)   (-0.833)   (1.304)

           R2=0.961:                  DW=1.509.

2.
SPR=
1247.6+0.834SPR(-1)+45.308INVT+235.533Q2+e2.

              (14.913)            (3.803)           (1.190).

           R2=0.964:                   DW=2.239:      D,h=-0.661(0.508)

2a.
LSPR=
1.802+0.777LSPR(-1)+0.103INVT+0.939Q2+e2a.

            (13.210):             (4.376)

           R2=0.967:                    DW=2.427;      D,h=-1.190(0.234)

2b.
SPR=
5925.1+0.103SPR(-1)+0.692IMPCD-291.964Q2+e2b.

              (1.271)               (11.173)       (-2.743)

           R2=0.991;                      DW=1.568;     D,h=1.266(0.205)

2c.
LSPR=
3.888+0.322LSPR(-1)+0.034LINVT+0.271LIMPCD-0.013Q2+e2c.

             (3.699)                (1.760)           (5.832)             (-1.192)

           R2=0.986;                       DW=1.761;     D,h=0.713(0.476)

3.
SPBR=
1803.0+159.175INVT+0.231SPR-1227.2Q1+853.448Q3+e3
              (6.803)               (2.190)    (-3.168)        (2.583)

           R2=0.947;                        DW=1.198

3a.
LSPBR=
5.890+0.478LINVT+0.176LSPR-0.171Q1+0.093Q3+e3a.

               (4.666)         (0.742)        (-2.691)   (1.998)

           R2=0.928;                         DW=1.023

4.
LPN=
1811.9+0,481LPN(-1)-0.017SPR+0.019EXPCD-40.890Q1-25.321Q2-2.563Q3+e4
              (2.867)           (-2.752)       (2.122)             (-3.590)   (-2.338)    (-2.563)

           R2=0.699;                          DW=1.874;     D,h=0.620(0.535)

4a.
LLPN=
4.386+0.503LLPN(-1)-0.069LSPR+0.033LEXPCD-0.013Q1-0.008Q2-0.0087Q3+e4a.

              (3.149)           (-3.159)          (2.564)              (-3.756)   (-2.489)    (-2.759)

           R2=0.717;                           DW=1.994;     D,h= 0.026(0980)

5.
L=
-1363.7+0.543L(-1)+4.344INVT+1.633LPN-0.098EXPCD+0.057IMPCD+e5.

              (7.785)          (2.421)           (3.817)        (-2.929)       (3.050)

           R2=0.847;                            DW=2.260;     D,h=-0.741(0.459)

5a.
LL=
-1.031+0.622LL(-1)+0.018LINVT+0.561LLPN-0.057LEXPCD+0.400LIMPCD+e5a.

             (9.603)           (3.601)            (3.800)        (-3.278)              (2.755)

           R2=0.872;                              DW=2.221;     D,h=-0.622(0.534)

6.
LU=
360.941-0.370L+0.358L(-1)+1.281LU(-1)-0.355LU(-2)-0.0055PKBL(-1)+e6.

              (-1.932)   (2.007)       (7.183)           (-1.964)          (-0.403)

           R2=0.970;                               DW=1.716

6a.
LLU=
3.956-1.450LL+1.314LL(-1)+1.188LLU(-1)-0.321LLU(-2)-0.107lPKBL(-1)+E6A
             (-1.747)   (1.791)         (7.560)            (-2.880)       (-1.069)

           R2=0.973;                                DW=1.688

7.
U=
3.291+0.00536LU-0.00314L+e7
(48.724)
(-2.824)

           R2=0.997;           DW=0.599

7a.
LOU=
-1.031+0.953LLU-0.418LL+e7a
(73.869)
(-4.671)

           R2=0.999;           DW=0.967

8.
EXZR=
-316.521+0.905EXZR(-1)+380.998Q2+899.057Q3+880.670Q4+e8
                  (11.848)                (3.150)         (7.282)         (7.274)

             R2=0.914;                   DW=1.3053;        D,h=1.790(0.073)

8a.
LEXZR=
0.479+0.899LEXZR)-1)+0.198Q2+0.525Q3+0.466Q4+e8a
               (10.525)                (2.631)    (6.805)     (6.200)

             R2=0.894;                    DW=1.376;          D,h=1.640(0.101)

9.
IMPZR=
258.124+0.291IMPZR(-1)+44.503T-332.023Q3+1122.500VZ+e9
                (2.460)                   (4.626)    (-3.777)        (5.873)

            R2=913;                     DW=1.799;        D,h=0.585(0.558)

9a.
LIMPZR=
4.699+0.303LIMZR(-1)+0.022T-0.049Q3+0.407VZ+e9a
              (2.145)                (4.056)  (-3.726)     (3.846)

            R2=0.885;                   DW=1.998;        D,h=0.00754(0.994)

10.
EXPCD=
-887.791+0.234SPR+0.640EXPCD(-1)+e10
(1.478)
(2.529)

            R2=0.906;                    DW=1.566; S,
[image: image1.wmf]c

2(3)=12.642(0.005)

Instrumenty: C, EXPCD(-1), DNBP, MNBP, Q1, Q2

10a.
LEXPCD=
-1.509+0.413LSPR+0.724LEXPCD(-1)+e10a
(1.744)
(4.818)

            R2=0.939;                     DW=1.630;       D,h=1.538(0.124)

11.
IMPCD=
-7419.6+1.130SPR+0.946EXPCD-2559.1MNBP+395.270Q2+e11
                 (11.586)     (2.288)           (-1.865)

            R2=0.991;                      DW=2.052; S,
[image: image2.wmf]c

2(2)=0.256(0.880)

Instrumenty: C, EXPCD(-1), DNBP, MNBP, Q1, Q2, Q3

11a.
LIMPCD=
-10.233+1.648LSPR+0.425LEXPCD-0.106LMNBP+0.069Q2+e11a
                 (13.131)       (2.898)             (-0.774)              (3.833)

            R2=0.0.991;                     DW=2.015

12.
LPKBL=
4.608+0.557LSPR+0.261LSPBR+0.246LEXPCD-0.260LIMPCD-0.032Q4+e12
                (2.206)       (6.724)           (2.756)                 (-1.847)

            R2=950;                            DW=2.424

12a.
LPKBL=
2.093+0.884LSPR+0.332LSPBR+0.433LEXPCD-0.575LIMPCD-0.055Q4+e12a
                 (2.414)      (6.174)           (3.000)              (-2.677)               )-2.278)

             R2=0.927;                             DW=2.079;         S,
[image: image3.wmf]c

2(1)=2.427(0.119)

Instrumenty: C, EXPCD(-1), LDNBP, LMNBP, Q2, Q3, Q4

13.
ENBP=
-2918.3+0.035PKBL+0.511ENBP(-1)+645.228Q2+e13
                  (6.196)        (6.247)                (4.636)

             R2=0.964;                         DW=2.063;    S,
[image: image4.wmf]c

2(3)=3.529(0.317)

Instrumenty: C, ENBP(-1); DNBP, MNBP, Q1, Q2, Q3

13a.
LENBP=
-7.219+0.935LPKBL+0.537LENBP(-1)+0.113Q2+e13a
              (6.036)            (7.157)                 (4.915)

             R2=0.968;                          DW=1.831;    S,
[image: image5.wmf]c

2(3)=5.481(0.140)

Instrumenty: C, LENBP(-1), LDNBP, LMNBP, Q1, Q2, Q3  

14.
INBP=
-14447.9+0.627SPR+0.082PKBL(-1)+1443Q2+1175.4Q3+e14
                   (2.222)       (2.356)                (2.116)    (2.091)

             R2=0.987;                           DW=1.041;      S,
[image: image6.wmf]c

2(1)=0.295(0.587)

Instrumenty: DNBP, MNBP, SPR(-1), SPBR(-1), Q2, Q3

14a.
LINBP=
20.476+1.656LSPR+1.158LPKBL(-1)+0.143Q2+0.112Q3+e14a
               (2.387)          (1.117)                 (1.151)       (1.107)

             R2=0.985;                            DW=1.158;      S,
[image: image7.wmf]c

2(2)=6.625(0.036)

Instrumenty: C, LDNBP, LMNBP, LSPR(-1), LSPBR(-1), Q2, Q3

15.
RBBPON=
8454.5-0.288ENBP+1.209INBP-1.160SPR-121.943Q3+35.180Q4+e15
                (-1.079)       (5.015)      (-3.526)      (-0.527)       (0.167)

              R2=0.792;                              DW=1.841

16.
PZJ=
51.048+0.825PZJ(-1)+0.0168EXZR(-1)-0.0219IMZR(-1)+0.00915IMPCD+e16
                (9.992)             (1.945)               (-2.191)                 (1.872)

              R2=0.992;                               DW=1.719;            D,h=0.763(0.445)

16a.
LPZJ=
0.439+0.834LPZJ(-1)+0.058LEXZR(-1)-0.117LIMPZR(-1)+0.122LIMPCD+e16a
            (12.854)             (2.146)                 (-3.375)                   (2.096)

              R2=0.994;                                     DW=2.033

17.
PNJ=
15.348+0.884PNJ(-1)+0.00474EXPCD(-1)-0.00488IMPCD+0.196PZJ+e17
            (20.227)             (1.467)                      (-2.937)               (3.95))

             R2=0.999;                                 DW=2.498;             D,h=-1.329(0.184)

17a.
LPNJ=
0.378+0.833PNJ(-1)-0.029LIMPCD+0.162LPZJ+e17a
             (18.440)         (-1.831)             (3.514)

             R2=0.999;                                  DW=2.484;             D,h=-1.319(0.187)

17b.
PNJ=
25.501+1.023 PNJ(-1)+0.00632EXPCD(-1)-0.00566IMPCD+e17b
              (30.529)             (1.543)                    (-2.683)

             R2=0.999                                     DW=1.652;            D,h=0.918(0.359)

18.
PSJ=
0.889+0.477PSJ(-1)+0.686PNJ+0.385WN+e18
             (3.785)             (3.196)     (2.131)

             R2=0.997;                                      DW=2.212;           D,h=-0.855(0.392)

18a.
LPSJ=
0.460+0.489LPSJ(-1)+0.311LPNJ+0.188LWN+e18a
            (4.688)              (1.918)        (2.266)

             R2=0.998;                                       DW=1.867;           D.h=0.453(0.650)

19.
PAJ=
25.658-0.251PZJ+0.942PNJ+0.170WN+e19
             (-1.167)     (4.192)       (1.810)

             R2=0.996;                      DW=0.887

19a.
LPAJ=


0.525-0.570LPZJ+1.145LPNJ+0.317LWN+e19a
             (-2.990)      (5.081)       (2.724)

             R2=0.995;                      DW=1.249

20.
PJ=
-1.835+0.490PZJ+0.322PNJ+0.053PAJ+0.131PSJ-0.00381ENBP(-1)+0.00751INBP(-1)+e20
             (63.728)     (23.711)    (5.454)     (48.606)   (-1.091)                   (2.131)

                         R2=0.999;                         DW=2.647

20a.
LPJ=
-0.099+0.371LPZJ+0.324LPNJ+0.042PAJ+0.261LPSJ+0.0046LINBP(-1)+e20a
             (63.691)      (21.329)        (4.589)      (44.227)         (1.496)

                         R2=0.999;                          DW=2.694

21.
WN=
-201.001+0.194PJ+0.734WN(-1)+0.00176PKBL(-1)+e21
                  (2.894)   (11.066)          (6.014)

               R2=0.998;                      DW=2.397;          D,h=-1.188(0.235) 

21a.
LWN=
-4.551+0.450PJ+0.502LWN(-1)+0.405LPKBL(-1)+e21a
               (5.196)    (6.097)             (5.263)

               R2=0.998;                       DW=2.208;          D,h=-0.651(0.515)

22.
WNR=
WN/PJJ. (Relacja liniowa). PJJ=PJ/100

23.
WNR=
WN’PJJ. (Relacja nieliniowa). PJJ=PJ/100

24.
RM=
-31.223+0.404WN(-1)+0.202PJ+0.00265PKBL+e24
               (9.905)             (4.879)    (1.618)

                R2=0.998;                       DW==1.264

24a.
LRM=
-1.120+0.647LWN(-1)+0.333PJ+0.065LPKBL+e24a
               (7.048)             (3.397)     (0.773)

                R2=0.997;                        DW+1.483

25. 
RMR=
RM/PJJ. (Relacja liniowa).

26.
RMR=
RM/PJJ. (Relacja nieliniowa).

27.
POD=
-6823.1+0.752POD(-1)+0.060PKBL+e27
(13.26)
(4.687)

                   R2=0.982;         DW=2.845;     D,h=-2.300(0.021)

27a.
LPOD=
-7.356+0.774LPOD(-1)+0.791LPKBL+e27a
(18.136)
(3.750)

                   R2=0.985;          DW=2.883:     D,h=-2.352(0.019)

28.
PDP=
-1852.4+0.205PDP(-1)+0.199SPR+0.146SPBR+249.563Q3+378.943Q4

                (1.961)             (2.972)       (3.011)            (1.718)      (2.127)

                   R2=0.959;           DW=2.543;     D,h=-1.547(0.122)

28a.
LPDP=
-8.485+0.177LPDP(-1)+1.327LSPR+0.254LSPBR+0.140Q3+0.210Q4+e28a
             (1.559)                 (3.666)          (1.693)          (2.495)    (3.114)

                   R2=0.963;           DW=2.686;     D,h=-2.023(0.043)

29.
TINC=
-8397.4+0.487TINC(-1)+0.071PKBL+e29
(5.468)
(6.263)

                    R2=0.935;           DW=1.907;     D,h=0.299(0.765)

29a.
LTINC=
-5.585+0.846LTNIC(-1)+0.581LPKBL+e29a
(12.844)
(1.253)

                    R2=0.941;           DW=1.699;      D,h=0.901(0.368)

30.
CLA=
251.647+0.329CLA(-1)+0.069IMPCD+181.013Q3+340.848Q4+e30
                (2.390)                (3.473)           (2.025)        (3.742)

                    R2=0.812;           DW=1.413;       D,h=2.267(0.023)

30a.
LCLA=
0.609+0.382LCLA(-1)+0.420LIMPCD+0.147Q3+0.249Q4+e30a
            (2.918)                (3.533)               (2.072)     (3.448)

                    R2=0.845;            DW=1.474;       D,h=1.926(0.054)

31.
GOVINC=
-2938.1+0.907POD+0.806PDP+1.168TINC+0.753CLA+0.488SPR+e21
               (5.032)         (1.625)      (4.416)         (1.360)        (1.612)

                    R2=0.996;             DW=1.558



31a.
LGOVINC

=
-0.440+0.431LPOD+0.157LPDP+0.164LTINC+0.079LCLA+0.3450LSPR+e31a
               (5.721)          (2.553)         (2.388)          (1.503)           (2.171)

                    R2=0.996;              DW=1.751

32.
GE=
1141.1+1.033GOVINC+e32
               (41.313)

                    R2=0.985;               DW=1.752

32a.
LGE=
0.746+0.933LGOVINC+e32a
            (59.382)

                    R2=0.991;               DW=1.562

33.
DB=
GOVINC-GE (Relacja liniowa)

34.
DB=
GOVINC-GE (Relacja nieliniowa)

35.
RIEDN=
15666.0+0.044PKBL+10947.6PKWS+0.225DBN

                 (4.703)          (3.063)              (2.432)

                     R2=0.861;               DW=1.640

Załącznik 2.

Lista zmiennych występujących w modelu TK2000.

C
-
Wyraz wolny.

CLA
-
Wpływy do budżetu z cła. Mln zł.

DB
=
GOVINC-GE. Wynik budżetu państwa. Mln zł.

DBN
=
DB(-1)

DGDP
-
Deflator PKB.

DNBP
-
Kurs walutowy w złotych na 1 dolara USA.

EXPCD
-
Eksport w mln dolarów USA (SAD).

EXZR
-
Eksport żywności i zwierząt żywych. Mln zł. Ceny stałe.

GE
-
Wydatki budżetu państwa. Mln zł.

GOVINC
-
Dochody budżetu państwa. Mln zł.

IMPCD
-
Import w mln dolarów USA. (SAD).

IMPZR
-
Import żywności i zwirząt żywych. Mln zł. Ceny stałe.

INBP
-
Wypłaty za import towarów, Mln dolarów USA (NBP).

INVT
-
Nakłądy inwestycyjne. Mld zł. Ceny stałe.

L
-
Przeciętne miesięczne zatrudnienie w gospodarce narodowej. Tys. osób.

LPN
-
Przeciętne miesięczne zatrudnienie w przemyśle. Tys. osób.

LU
-
Zarejestrowani bezrobotni w gospodarce narodowej. Tys. osób.

MNBP
-
Kurs waluty NRF w złotych na markę.

ODNBP
=
1/DNBP

OMNBP
=
1/MNBP.

PAJ
-
Wskaźnik cen alkoholu. Podstawa stała.

PDP
-
Podatek dochodowy od osób prawnych. Mln zł.

PEXPS
-
Wskaźnik cen transakcyjnych eksportu. Podstawa stała.

PIMPS
-
Wskaźnik cen trasakcyjnych importu. Podstawa stała.

PJ
-
Wskaźnik cen towarów i usług konsumpcyjnych. Podstawa stała.

PJJ
-
PJ/100.

PKBL
-
Produkt krajowy brutto w cenach stałych.

PNJ
-
Wskaźnik cen towarów nieżywnościowych. Podstawa stała.

POD
-
Podatki pośrednie. Mln zł.

PSJ
- 
Wskaźnik cen usług. Podstawa stała.

PZJ
-
Wskaźnik cen towarów żywnościowych. Podstawa stała.

Q1
=
1 dla pierwszego kwartału i 0 dla pozostałych.

Q2
=
1 dla drugiego kwartału i 0 dla pozostałych.

Q3
=
1 dla trzeciego kwartału i 0 dla pozostałych.

Q4
=
1 dla czwartego kwartału i 0 dla pozostałych.

RBBPON
-
Saldo rachunku bieżącego bilansu płatniczego ogółem. Mln dolarów USA.

RIED
=
EXPCD-IMPCD.

RIEDN
=
RIED(-1).

RKWS
=
PEXPS/PIMPS. Realny kurs walutowy.

RM
-
Przeciętna miesięczna emerytura i renta nominalna netto w zł.

RMR
=
RM/PJJ.

SI
-
Spozycie indywidualne w cenach 1994 roku.

SK
-
Stopa procentowa kredytu redyskontowego w stosunku rocznym.

SNBP
=
ENBP-INBP.

SOKL
-
Stopa procentowa kredytu lombardowego w stosunku rocznym.

SPBR
-
Produkcja sprzedana budownictwa. Ceny stałe.

SPR
-
Produkcja sprzedana przemysłu. Ceny stałe.

T
-
Zmienna czasowa.

TINC
-
Podatek dochodowy od osób fizycznych. Mln zł.

VZ
=
1 dla 1996Q4 i VZ=0 dla pozostałych kwartałów.

WN
-
Przeciętne miesięczne wynagrodzenie nominalne netto w gospodarce narodowej w zł..

WNR
=
WN/PJJ.

Litera L napisana na początku symboli zmiennych oznacza logarytmy naturalne tych zmiennych. Wyjątek dotyczy zmiennych: LPN oraz L. 
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� „Prawo i Gospodarka”, 11.12.1998 s.5





� Dostosowanie MSP do funkcjonowania w Unii Europejskiej, praca zbiorowa pod red. M. Bąka i P. Kulawczuka, IBNDiPP, Warszawa 1999 s. 28. 


� Zob.: W. Gadomski, Zbyt zwinny kapitał, “Gazeta Wyborcza”, 5-6.09.1998.


� Z wypowiedzi prof. Wojciecha Maciejewskiego dla “Prawa i Gospodarki” z 31.08.1998.


� Zob.: To tylko przejściowe kłopoty, “Rzeczpospolita”, 3.09.1998.


� Zob.: M. Rose, D. Michaels, Kryzys w Rosji i jego wpływy na Europę, “Gazeta Wyborcza”, 7.09.1998 za: “The Wall Street Journal Europe”.


� Z wypowiedzi Rafała Antczaka dla “Gazety Wyborczej”; Winni katastrofy, “Gazeta Wyborcza”, 4.09.1998.


� K. Gawlikowska - Henckel, Budowa unii ekonomicznej i walutowej. Dostosowania polskiej polityki makroekonomicznej w Ewolucja Integracji gospodarczej w Unii Europejskiej. Wyzwania dla Polski pod red. A. Zielińskiej-Głębockiej, Wydawnictwo UG, Gdańsk 1997, str. 39


� J. Borowiec, K. Wilk, Teoria i praktyka europejskiej integracji gospodarczej, Wydawnictwo AE we Wrocławiu, Wrocław 1997, s. 99


� K. Jakubiszyn, B. Karski, D. Rybińska: Euro:Nowa waluta, wyd. Twigger, Warszawa 1999, s. 28


� Jest to znane w teorii ekonomii oraz ekonometrii założenie ceteris paribus. W dalszej części interpretacji wyników nie będziemy powtarzać owego oczywistego założenia ceteriss paribus.


� Prawo Okuna głosi, że na każdy procent przyrostu stopy bezrobocia powyżej naturalnej stopy bezrobocia realny PKB jest o 3%  niższy od potencjalnego poziomu PKB. W teorii makroekonomicznej USA najczęściej przyjmuje się, że naturalna stopa bezrobocia wynosi 6%. Por. pracę R.E.Halla i J.B. Taylora pt. Makroekonomia. Teoria, funkcjonowanie i polityka. PWN. Warszawa 1995.
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